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Bardzo ważne dla Polaków!
Od żydów i Niemców z Wiednia z Pius in­
ne flLu*! «|>i'owadz»ją ubrania gotowe. Je­

dynie w Gaucyi
zrlązefe katolickich krawców

w Krakowie (ul. Floryańska I. 7 tui przy Ryn 
ku, a filia we Lwowie plac Halicki I 7.) 

jtwd od 13 lat znanym największym zakła­
dem krawieckim na zamówienia i firm*-, któ­
ra ma składy ubrań gotowych wyrobionych 
we własnych wa.szi&tach. Największy skład 
krąnieoki w Krakowie sukna, katrg&rnów, 
szewiotów itp. Angielskich i krajowych. Ce 
ny najprzyeti pniejsze 1 Siły fachowe pierwsto- 
rzędne, wy^szjcałcone w akademiach krawie­
ckich w  M jnacbium, Wiedniu i Hanowerze

Wojna, Słowiańszczyzna 
i Europa.

Mieśćmy zateął na Bałkanach fogląaową 
naukę „wzajemności słowiańskiej". „Praw­
dziwi" Ś owian.e wzajemnie mordowali się, 
wyrzynoli i palili pod proteKtoratem swel 
urzędowej opioKunki — Koayi... Teraz dopie­
ro my, Polacy, możemy uderzyć się w piersi 
1 z pokorą przyznać, że rzeczywiście, jak 
twierdzili pp. Mienszikowowie, Bibrlóscy 1 
t. p. , . ,nt ’ n «iiie ',  jesteśmy tylko „pasier­
bami" Słowiańszczyzny I Kozpruwanie... sło­
wiańskich brzuchów, mordowanie tlowiań- 
Bkicb sobiet i dzieci, jws to czynili wzajem­
nie Serbowie i Bułgarzy w onecnę] wojnie—  
nigdy nip wchcda ło w program naszego sło- 
wianofilatwi... —  Dlatego właśnie urzędowi 
przedstawiciele Stowlańouczyzny uważali 
nas za „zdrajców" sprawy słowiańskiej... 
Btppii zaś Jej naturalnie R ojj s, która, jak ) 
protektorka SluwIaJinŁuzyzny, podsrczuła Ser­
bią na Bulgaryą i Bułgaryę na Serbią.. Jest 
to „iście rosyjski" tryumf spiawy ułowiań- 
MT eii *  ktdrą, u. sreząście, Polacy me oficie- 
1! mieć nic wspólnego...

Dziś uh wet p. BobrinskiJ, „najprawdziw­
szy" Słowianin, który nie mógł darować Po­
lakom, ze nie -kcieli całować rosyjskiego 
kauta Jakoś milczy... Grrżby i jen a raim 
iionowała ta krwawa „wzajemność słowi&ń 
t k%“ na Ratkanuch 91..

W każdym razie tam, gdzie sią dwóch 
kłóci, trzeci korzysta.. W tym wypadku trzo­
dą jest Turcy a... Diiś a pewnością żałuje, że 
tak niepotrzebnie poniosła tyle ofiar przy 
obronie Adrjauopola, który po kliku tygo­
dniach wpadł znowu w jej ręce, prawie buz 
wystrzału... Zamiast walczyć z przemagającą 
siłą, powinna była oddać bez oporu choćby 
Konstantynopol, bo i tak, gdy dawni sprzy- 
mlei żeńcy rzucili sią na siebie, mogła wszy­
stko baz wysiłku odebruć z powrotem...

Najciekawszą jednak w  tym bałkańskim 
kalejd-jzkopie była rola Europy i dyploma 
cyi...

Na poerątku pierwszej w ijn j bałkańskiej 
dyplomacya orzekła z niezachwianą stanow­
czością :

—  Wijna ie .t oezrtiową, bo Eurrpa nie 
pozwoli na zmianą „status quo" i zajęcie 
choóby piędzi x'«m i pańsrwa tureckiego.

Następnie ogłosiła jako dogmat: zawar­
cie pokoju za pośrednictwem i wtdiug wska 
zówek „Europy". Sprzymierzeńcy tymcza­
sem, gay przyszło do podziału łupów, rozpo­
częli drugą, leszcze krwawszą wojną, nie cze­
kając wcale ua decyzyą europejskiego kon­
certu. Wtedy dyplomacya orzekła t  colą po 
wagą, że i ta wojna Jest bezcelowo, —  po 
nieważ ^Europa" utna tylko granice, zakre 
ślene na konferopcyi londyńskiej. Jakby w 
odpowiedzi na to, Turcy zajęli Tracyę z A- 
dryanopolem, a Grecy i Serbowie odebrali 
Bułgarył wszystkie zdobycze, przyznane lej 
przez dyplomacją...

Obecnie dyplomacya ograniczyła swe pra­
ce do Albanii, gdzie ma rozlegle pole do o- 
kazania swego zmysłu kombinacyjnego, nie 
nar.iając zbytnio swej powagi..

A le gdzież w tern wszystkiem jest Eu­
ropa 9

Europa, Jako areopag mocarstw, rozstrzy­
gający konflikty międzynarodowe i czuwa­
jący nad równowagą świata, me istnieje Już 
oddawna. Areopwg ten bowiem, zamiast być 
Wykonawca sprawiedliwości i stóżem prawa, 
atol się związkiem przemocy, gwaran*ują- 
cym swoim chłoi kom ich różne zabory. — 
k  tyeh warunkach porozumienie nie mogło 
byś uwałe, gdy wspólnicy nie ufają “obie 
wzajemnie 1 w istocie każay czyha na chwi­
lą słabości sąsiada, aby rzucić się na niego 
w momencie sposobnym.

Koncert europejski Istnieje tylko pozor­
ni®, ale niema w  nim ani siły, ani harmonii 
Nie potrafi 0n w żaden sposób rozwiąz ić 
J 2 S * 1 L , 1łtffcWWkiefOf jt ie ii *>l® roz- 
S m S  interezpwani. I tak będzie nu, - 

pb< w obecnym swym usiMu,
» PnioLi1 lwaiu ^ I c b  zbrodni, jakPodział Polski, - -  ^ie pogiada żadnej suy

moralną) do s p e łn ia  m is,i p ośred n ik a
3 zynarodowego. w  j ej bezinteresowność

i uczciwość nikt ule wierzy, a horyzont eu­
ropejski wyjaśni sią trwale aopiero wć;r- 
C79S, gdy jakiś kataklizm dziejowy rozbije 
w  strzępy zaborczą spółkę, którą przywłasz­
cza sobie miano Europy.

A p o s to la t  G y ry llo  
M e to d e jsk i i  Z ja z d  U n io n is ty -  

czn y  w  W e le h ra d z iu .
Welehrad, stary wa.-owny gró i potęzue- 

go ongiś p ńotwa wleikcmorawski^go Ro- 
ścisł.wa, był pfzed laty 1050-ciu siedzibą 
św. Apostołów luaow słowiańskich, (Jyrylia 
i Metodego. Tu założyli ci dwaj bracia z 'fes- 
salon*ki swoją siedzibę, stąd rozszerzali wia­
rę Chrystusową. Tu skupili wszystkie niti 
Lłogiej, owocn<ij i najskuteczniejszej swoj&J 
d/ ajmuości ?< Welwhradu pinlgrzyuowali do 
C/ech pogańskich, Serbów nadłabsklch, Łu­
życzan i Miifcz&n, Słowian potabekich. z We- 
lenradu przeddębreli swoje peregr>nacye mi- 
syonarskie do Węgier, zwłaszcza na c-łowa- 
czyznę. wreszcio do Stowian południowych, 
Słoweń ów, Chorwatów, Serbów, Bułgarów, 
Dalmityńców, Czarnogórców, z Welenraau 
aakoniec Metody odoył podróż m!syjaą do 
Poliki i do Moskwy, gdzie nałożył dwie sto- 
lict b.skupie we Lwowie I w Kijowie. Praca 
tq była zbyt wydatna, zbyt ponrd siły ludz­
kie, zbytnie błogosławiona i pułna rajsłod- 
Bzych owocow, żeby nie miała w całych na­
stępujących steragach pokoleń powyższych 
Ludów słowiańskich, zwtaszoza zaś najbliż­
szych i bezpośrednich świadków tego Apo­
stolskiego trudu, Morawian 1 Czechów wyryć 
się w oe”ca;h i umysłach złotymi zgłoska­
mi.. Nic też diiwnego w tern, ze dzisbjsi 
Morawianie po latach l05U-tiu urządaają 
wielką Uroczystość jubileuszom ą ku czci swo­
ich Apostołów, Cyryla i Metodego, a urzą­
dzają ją po raz wtóry w Welebradzie. Przed 
laty pięćdziesiąci w 18t>8 roku obchodzono 
pierwszy domowy tylko jubileusz tysiącle­
tniego zaprowadzenia chrześcijaństwa n* 
Morawie i w  Czechach. W bieżącym roku 
od 5 —13 lipen obchodził się powtórnie jubi­
leusz Cyryłio-Motodyjskl na Welshradzie, ale
0 przebiegu tej „sfawności", żeby użyć cze­
skiego sposobu mówienia, „Głos Narodu" 
otrzymał już skąd irąd informacje, diutogo 
ja o tern nie będę pisał.

Naprzód n ie o  o s.i ym Weiehradzie.
D s ,ie Jszy Welehrad, to Jest mizerna mie­

ścina, Jeżeliby mu ]uż koniecznie mn.no 
miasteczka", a nie momwskiej „wesnlcy" 

nadać wypadało, leży na płazkiej, nieco wklę - 
słej równinie nie jeict obronny, prawdopodobnie 
miejsce położenia dzisiejszego Welehrsdu, 
n'e jest to samo, co Rośdsławowsktegc We- 
lehradu z przed 10u0-ciu lat, nie ma naj­
mniejszego Śladu starych muró1?, lub choćby 
tylko r.wallsk, czy też rumowisk. Welehrad 
RościfCawsKi był potężnym grodem obronnym, 
a ja! o taki musiał koniecznie być zbudowa­
nym i założonym ua wzgórzu, dzisiejszy zpś  
na płai zczyźuis jest obybe. pochodzenia sta­
rożytnego. Pomimo tego jednak Dołożenia 
dzisiejszego Welehradu sprawia on wrażenie 
miłe i urocze. Jnst tam bardzo piękny baro­
kowy kościół pocysterski n 15 stulecia, dzi­
ałał n a le p y  do 00. Jezuitów i „Cyrylka", 
murowana obszerna kaplica z rc-l!kwią ręki 
św. Cyryla, zmarłego w R ymie, grobu 
z kośćmi św. Metodego, pochowanego Jak 
wiadomo na starożytnym Weiehradzie, dotąd 
nie odnaleziono.

Z Welehradzkim Kośelołem, trójnawowym
1 z trzema absydami, styka się klasztor je­
zuicki, w dalszym ciągu, a rawsze nieroz- 
dzielnie jest piękny zamek, letnia rezyden- 
cya Księcia arcyDiskuoi ołomunieckiego, i dal­
sze trzy domy, obecnie należące do funduszu 
religijnego. Przestrzeń pod Kościół, klasztor, 
zamek i tizy  przybudowia wynosi dzie­
gieć hektarów kwadratowych. Sumo miaste­
czko Welehrad Jest szczupłe i nie posiada ża­
dnej pamiątki.

A le do rzeczy.
Dnie 26 i 27 lipca br. poświęcony był 

na Weiehradzie dwom celom: Apostolatowi 
Cyrylo-Metodyjskiemu i Zjazdowi Unionisty- 
cznemu. Aranżorem i promotorem obchodu 
i jubileuszu 1050 letniego Cyryllo-Metod ij- 
skiego, jest znany powszechnie na Morawie, 
w CzechBcb i na S.-cku i szanowny proboszcz 
z Kromiorzyia ks. Dr Antoni Cyryl Stojan 
poseł na krajowy sejm w Bernie, i posil do 
Rady państwa, dziekan Kapituły Krcmierzy- 
s Li ej i kanenis gremlalnv Kapilułj książęco- 
~rcybiskuriej w Ołumuńcu. Apoetalat Cyryl 
io-M atodyjski rozpoczął się w piątek 25 li­
pca uroczystymi nieszporami, odprawionymi 
przez D lr gai a Apostołskięgo do Misyi w P ■!- 
gary), Arcybiskupa sofijskiego Morgra Mennl‘- 
oi‘ego. Po nieszporach zagajenie uroczystości 
w .Ml zani iU k'tiążęco-ercybiskupiego przez 
Msr i Stojuna i obrad/ ęr- yb dwie godziny. 
Poru srano sprawę pastoij ̂ acyi czeskiej Ko­
ścielnej w Rzeszy niemieckiej, gdzie ma ty ć 
88.000 Czechów, nie posiadających do swojej 
Obdiugi luchownej ani Jednego księdza cze­
skiego. Powziętą w tej mierze rezolucyę, posta­

nowiono przesłać J. E. Kardynałowi Baulsz owi 
ks. arcybisk. / Ołumuńca i J. E. Skrbe nskyc- 
emu Kardyuałowi-arcybiskupowl-pryma&owi 
czesklejnoiu w  Pradze. Wieczorem o w  pół do 
9 wcpólne półgodzinne nabożeństwo \w ko­
ściele, poczem wiecrerz-i. W  sobotę 26 bm. 
po czytauych Msz«i h św. wotywnych o św. 
Cyryilu i Metodym posiedzenie o gaz. pun­
ktualne ósmej Przemawiał pierwszy Di. Sto­
jan, —  wskazując na prtrzebę zawiązywania 
i! ruzszer*ania idei apostołuwania Sumych 
świeckich między świeckimi Odczyta! Dosta­
no wienia Bractwa Apastolatu Cyyilo-Meto- 
d' | kiego, które zasadzają się ua tein, Le 
kaildy członeK Bractwa obowiązany jest od­
mawiać codziennie „Ojcze nasz" i „Zdrowaś 
M >rya“ z przydawką „Svata Panno Marla5 
svaty Cyrllle a Methode, orodujte za nas".

2. Piąci miesięcznie najmniej J halerze, 
czyli rocznie najmniej 24 halerze. 3. Zzplsu 
Je się sam do Bractwa Apostolatu w umyśl­
nie na to sporządzonej księdze, i stora się 
pozyskanie nowych członków. A. Każdy ozłó- 
uak kęiądz obowiązany jest odprawić raz 
w roku Mszę świętą, aa żywych i zmarłych 
człorKów Bractwa.

Korzyści duchowne odnoszą etąd członko­
wie Apostolatu następujące: 1. mają udsiał 
we wszystkich Mszach świętych Bractwa. Spe 
cyalnie atoli korzystają ze M isy sw. odpra­
wianych na Welebradiie w dniach 6 kwie­
tnia, jako duiu śmierci Sw. Metodego, 5 iipca, 
w uroczystość Kościelną św. Biskupów Cyryla 
i Metodego, 8 grudnia, ^  uroczystość Niepo­
kalanego Poczęcie N. M. P., ludzitż we w* zy 
Btkich duiach oapuztowych Welehr Izklch 
Zupełne odpusty mogą zybkać członkowie 
Bractwa: 1. w dzirń zapisu, 2. w u/oczyztość 
św. Cyryla i Metodego (5 iipca), 3. w uro­
czystość Niepokalanego Poczęcia N. M. P, (8 
g n e  ni ), 4. w godzinę śmierci. Odpust cząct 
kowy 100 dni ras na dzień mogą usyskać 
członkowie Bractwa, jeżeli, rozumie s ę samo 
przez się, znajdu j się w  stanie łaski, a od­
mówią pobożnie jetjno Ojcze nasz 1 Zdrowaś 
z następującą modlitwą- Módlmy się: Wszech 
mogący, wieczny Beże, któryś raczył przy­
wieść narody kłowirńsKie Dr z r świętych Bi­
skupów i Wyznawców Twoich Cyryla i Me 
todego ku pouuaniu Twojego Imienia i du 
jedności chiześeijańikiej, zjednocz pro-siry 
Ctę, naszych odłączonjih braci ze świętym 
Kościołeir katolickim, aby jako na niebieslech, 
tak I na ziemi była Jedna owcaarnia i Jeden 
pasterz. O to C.ę prosimy przes zasługi Jtó-I 
■usa Chrystusa, za pizyczyną błogosławionej^ 
Panny Msryi i za wstawiennictwom św. Cy­
ryla 1 Metodego i wszystkich świętych. Amon.

Zjazd unionistyczny na Weiehradzie roz­
począł 8l t uroczystęm labuż' ństwem, cdp a- 
wionom przez J. E. Ks. Arcybiskupa sofij- 
skiego MenoiaPego o godzinie 10-tej przed 
południem. Następnie o £odz l i - t . j  posie­
dzenie w ąuli Zamku ksjążęro aroybiekupiego; 
wstęp do tuli dozwolony tylko marnym ka­
płanom. Reprezentowane byty trzy narodo­
wości, czeska, polska i rosyjska. Zjazd wie­
cowy "i " “ ił Ks. Dr. Stujan, wskazując na 
piekącą potrzebę zjednoczenia wszystkich 
Słowian w Jednym Kościele katulicktm; zjazd 
nosi piętno wyłącznie religijne, jakikolwiek 
moment polityczny jest ma obcy. PrzBma 
wisł pierwszy Ks. Adolf Jasz<_% katecheta 
z Kromieryża, konstatując, żo acz oficyalna 
Rosya nic nie chce słyszeć o Unii z Rzymem, 
jako o dziele jezuickiem, c wezem posuwa się 
w zaciekłości swojej ku katoiicyzmuwl tak 
daieKC, że prześladuje księży katolickich, to 
Jednakże mimo iaklfj poetawy oŁcyalnych 
kół rosylskieb, w Rosył znajduje się bird>o 
wiele elementu świeckiego i ducnownrgo 
prawosłownego, zirłaszosi u starowiercó w, 
czyli raskolmków, pragnącego szczerze Unii 
z Rzymem. Rozbudzić więc te elementy, o- 
imiellć, podnieść, wejść z nimi w  kontakt, 
zapraszać icn na Zjaidy imion styczne do 
Welehradu, to jest celem niniejszego i przy­
szłych, jak mniemam, zjazdów i wieców.

Następnie zibrsł głos Niemiec rosyjski 
z Krymu, z dyecezyi saiatowakiej Biskupa 
Kessłera, Ks. Werner T. J. i prz-datawił 
w Jązyfcu niemieckim różnice zasadnicze mię 
dz; Kościołem katolickim z jednej, a Cerkwią 
ortodoksyjną z drugiej strony. Różnice te 
polegają na 4 ewentualnie & punktach. Pier- 
wsiy aporny puukt między Zachodnim Ko­
ściołem, a wschodnią Cerkwią, to prawda o 
Niepokalanem Poczęciu N. M. P. Drug'm spor­
nym punktem to jest katolicka nauka o po­
chodzeniu Ducha św. od Ojca i Syna (Filio 
4<ie) Jako od Jednego początku, (tnmqusm 
ab uno principio et unica spiratione), czego 
Cerkiew wscbodnla przyjąć nie chce, p‘rzy- 
pusiczająo natomiast pochodzenie Ducha Prze­
najświętszego tylko od Ojca. Upói st.ól Cer­
kiew ortodoksyjna stara się usprawiedliwić 
tern, że pierwszych ośm soberów, jeszcze 
p: sed Schir na odbytych, uic njp m óvi o po- 
cbodzsniu Ducha św. od Liyna, że słowo 
riii<>que jest dodatkiem łac'nnlkd »■*, od sy­
nodu toltoz^ńskiego z połowy XVI. wieku. 
Trzecią "óżnicą jest dogmat o N eon?, Iności 
Papieża, ogł(>ssony na ostatnim soborze W a­
tykańskim, odbytym w 1870 roku. Cerkiew

ortodoksyjna, jak zapewnia Ks. Werntr, u- 
znałabj prymat, ale tylko co do zaszczytów 
i honorów (prlmu? iuter pares), n gdy zaś 
co do władcy i jurysdykcyi, jak właśnie u 
czy Koścloł katolicki.

Dalszą 4 dyfforencyą między Kościołem 
a Cerkwią jest nauka o cżyścu (de purga- 
torio). Kośdół wieray w istnienie ozyśca, Cer­
kiew natomiast teoretycznie przeczy, w prak­
tyce zrś uznaje, bo nakazuje modlić się za 
umarłych. Ostatnią wreszcie różnicą jest ma- 
tery, bliższa (tm teria proxim\) Najśw. Sakr. 
Kościół ucBy, że zarówno chieb pr aJ y. (pa- 
nis azymus), jak i .'-.hleb klzzony (panis for- 
nueutotud), jest ważuą mataryą Najśw. Sakr. 
Natomiast cerkiew przyjmuje jaKO w“ żną 
materyę tylko chieb kiszony. To są wsryst- 
kie najważniejsze różnice między Kościołem 
a Cerkwią. Tak, jak obecnie rzeczy stoją, nie 
zanosi się na rychłą Unię. W. dług zdunia 
M jtrepolity lwowskiego hr. Szeptyckiego — 
przeciąg dwustu lat jest nleoacorny do usu- 
nięoia różnic i do sprowadzenia Unii.

Z kolei zabrał głos ksiądz Jan Henczel 
i przedstawił historycznie wysiłki rządów 
Rzeczypospolitej polsk.ej i szlachetnych jed­
nostek co do sprowadzenia Unii między Ko­
ściołem a Cerkwią — a jednak udało się to 
jedyuU tylko w obrębie Rzeczypospolitej, po 
długicn wysiłkach, wielkich trudacb, starciach 
i mozołach między Mułoruslnaml, Rusią czer­
woną, białą i czarną. Właściwa Ruś wielka 
odrzucała zawsze wszystkie próby pojedna­
nia, tak że i Sobór florencki 439 r. głó-rnie 
w tym celu zwołany acz form Jn e uzyskał 
połączenie Kościoła z Cerkwią, to jednak 
praktycznie Uuii w  Rusi wielkiej przeprc 
wadzić się nie dało Dopiero w r. 1&95 Unia 
brzecka za Zygmunta III. połączyła wszystkich 
schizmatyków w obrębie ziem Rzeczypospo­
litej, żyjątych z Kościołem i to dzięki nie 
zmordowanej pracy Jednostek tego pokroju, 
co Ks. Skarga, —  i jego książce „O J. daości 
K. śjioła Bożego". P; zyeh, 1'ć się więc wy­
pada de sądu J. Eksr. Ks. Arcybiskupa lwow­
skiego hr Szeptyckiego, że przeciwieństwa, 
różnice i upraedzenla Cerkwi do Kościoła, są 
tak wielkie, żb CerKibw, po ludzku mecz bio 
rąc, nie zdoła się ich w najbliższej priy- 
sżłcśri wyzbyć. W każdym razie praca w tej 
dzi&dzinie powzięta nie idzie na marne, a 
dowodom na to jest Unia brzeska, sprowa­
dzona dzięki zabiegom iządu polskiego i 
szlachetnych innych a pracowitych osób.

Przom wivł jeszcze Premonstrat O. Gil­
bert Kratkowa, nadmiei lająe, że Ks. Henczel 
słusznie podniósł praeę Polaków wydatną, 
owocną i uwieńczoną pomyślnym rezultatem 
sprowadzenia Unii. W  podobnym duchu prze­
mawiał Ks. Dr Tąuber, Ks. Dr Schneider, o- 
bydwa] Czesi, i uisyonarz czeski P. W on iv 
wka. Konkluzya Ks. Dr Antoniego Cyryla 
Stojana zamyka Wiec, a tom samem kończy 
się i Zjazd Udionlstyczny.

Dzień niedzielny 27 lipca poświęcony był 
uroczystości ludowej, założenia Apostolatu i 
wprowadzenia Unii. Uroczystość odbyła się 
pod golem niebem, na obszernem podwórzu 
między kościołem, zamkiem a klasztorem; 
dzień jest upalny i skwarny. Na zbudowanej 
estradzie, uwieńczonej wokół żywymi kwiata­
mi, około stołu w środku zasiada JE. Ks. Arcyb. 
z Sofii Mennini, po prawej ręce, K*. Dr Pospi 
szli, prałat kapituły ołomuniecksej i Ks. Jan 
Henczel, po lewej zpś Ke. Dr T f uber I lwów 
skl prefski ruskiego semmaryum duchowna- 
go Ks. Kunj ckyj który dopiero w  niedzielę 
rano przybył na Zjazd. Rozrorząl uroczy­
stość wstępnem zagajeniem Ks. Dr Jan Po- 
siisiil, 'rając zgromadzonych morawakioh 
Słowaków i zachęcając do miłości K śiiołs. 
Po nim przemawiała Lżiczarowa, imieniem 
czeskich kobiet katolickich, następnie góral 
Feid »z Hajdisz, imieniem Słowaaów węgier­
skich, p “nna Krzenowwka z Rzepczina im a 
nem czeskich katolickich studentek; diirj 
przemawiała panna Rziczankowa ze Sławko­
wa za „Cyrillskan jedaotu"; Chorwat akade 
mik Senijc —  Torckcricz ze Sarajewa imie­
niem tf śn>aków, Ks. Warner T. J. przemawia 
imlen'eir Roayan po rosyjsku, Ks. Kunyekyj ze 
Lwowa imieniem „Ufcraińskoho narodu w 
Hałyczyni", Ks. Jin Henczel pozdrawia zgro­
madzenie imieniem Polaków. Msrg. Mennini 
Arcybiskup ze Sofii imieniem Bułgarów, Ks. 
Bobal w Chicago proboszcz imieniem Czechów 
amerykańskich, S. Tcmaszkn Domlnikanka 
imieniem swój. go Zakonu, O. G wardyan Ka­
pucynów z Oposzna w Czechach imieniem 
swojugo Zskonu, nauczyciel Dagobert Berg 
imieniem katolickiego nauczyeibUcwa, nau­
czycielka Grebikowa imieniem katolickich 
nauczycielek, Stejska! mieszczanin za obwód 
przeworski, p j* jt  Ks. Ferdisz Jurija imie­
niem Słowaków i duchowieństwa arowaeko- 
węg.ertkiego. A sesor Wy chodił podał stan 
kasy. O.. Woniawka kazanie wypowiedział.

Po powitaniach odśpiewano Jedną zwrotkę 
bułgarskiego hymnu narodowego „Szumi 
Mzrica okrwawena" na cześć Arcyb. Menni­
czego, i jedną zwrotba czeskiego hymnu na­
rodowego „Ude domów mój" —  poezrm pra- 
łst Pospiszll odprawił Mszę solenną i kon- 
kluzyą zakończył Uroczystość.

SsiissitL- ftSsatfe
ski. Torebki, Wolonki, Wsłąi- 
- —  ki* Koronki - -

poleca
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Poczqłek irrieIRiego dzieła.
Każdy kto m ał sposobność spotykać aię 

z blizka z ludem polskim i każdy kto dobrze 
‘ yczy temu Indowi, musiał chyba nisraz do­
znać głębokiego smutku na widok opłaka­
nego stanu kościołów w bardzo wieiu para­
fiach. Przedewszystkie m ua pierwszy rzutoka 
uderza rozległość wielu naszych p&nfii. Liczą 
często i5000 do 25G30 dusą. Takich wiel­
kich parafii nie zdoła dobrze obsłużyć nawet 
kilku księży parafialnych, nul też ksiądz 
proboszcz nie zdoła poznać tak licznych pa­
rafian, a tembardsiej nie zdoła dobrze po­
znać ich potrzeb i nad tak wielką liczbą pa­
rafian skutecznie pracować I Pół biedy jaszcze 
z lakimi parafianami w większych miastach, 
bo mieszkańcy miast mają przynajmniej pra­
wie zawsze biizko do kośchla. Ale cóż do­
piero mówić o wieiklcn p .rafiach wiejskich. 
Tam niektórzy ludzie mają milę, dwie lub 
nawet więcej do kościoła parafialnego. Jakie 
są tam owoce pracy duszpasterskiej 9 J ik  
tam parafianie mogą w takim razie spełniać 
swoje obowiązki religijne 9 A  co najgorsza 
w wielkich niektórych parafiach istnieją ma­
łe kościoły, zbudowane już może przed k il­
kaset laty, które nie mogą pomieścić nawst 
ozęści parafian, a które z rozmaitych wzglę­
dów trudno rozszerzyć i powiększyć.

U co smutna rzeczywistość.
Biedne i opłakane jeac pod tym wzglę­

dem położenie naszego ludu wiejakizgo. Kto 
go w i d z i a ł  j a k  s i ę  t ł o c z y ,  g n i e c i e  
w s t a r y c h  i c i a s n y c h  w i e j s k i c h  ko-  
ś c i o ł a c h ,  kto wld-i ten lud polski spra­
cowany, jak musi w niedzielę i święta w l e c  
s i ę  d o  k o ś c i o ł a  . o d d a l o n e g o  o k i l ­
k a n a ś c i e  k i l o m e t r ó w ,  ten zaprawdę 
musiał go żałować. Taki to właśnie okrzyk 
smutku i boleści wyrwał się z p’ersi dostoj­
nego Arcypastena dyecyzyi Krakowskiej 
Kstęcia-biskupą Dra Adama Sapiehy; „Zal 
nam tego ludu".

Słowo to dało się słyszeć zaraz na po­
czątku Jego rządów w dyecezyi Krakowskiej. 
Słuchajmy Jak swoją tę boleaną skargę uza- 
ssduia: „Zal nam tego ludu — ogłaezs wswo- 
jem p i ś m i e  pt. „ W e z w a n i e  do  z b i e ­
r a n i a  s k ł a d e k  na b u d o w ę  k o i c i o -  
ł ó w  w d y e c e z y i  K r a k o w s k i e j 1) .—  
który w rozległych parafiach zdała od k o ­
ścioła mieszkając tylko z wielkim trudem i 
mozołem, a często i z narażeniem swego 
zdrowia musi znaczne przebywać przertrze- 
nie, by się dostać do świątyni Pańskiej i tam 
pomodlić się i wysłuchać Mszy św. i kaza­
nia. A jeszcae bardziej żal n oi tych, co dla 
słaDego zdrowia lub podertfcgo wieku c a ł e  
t y g o d n i e ,  a n a w e t  m i e s i ą c e  nie mo­
gą posilić sw»j duszy słowem Bużem, nie 
mają sposobności przystąpienia do św. Sa­
kramentów. a n a w e t  i w  d n i  ś w i ę t e  
n i e  m o g ą  b y ć  na M s z y  ś w i ę t e j .  Zal 
nam tych dz<eci ce częito do 12 roku ży­
cia nie widzą kościoła, tych chorych, którzy 
dla znacznej odległości od kościoła nie mogą 
się doczekać kapłana, któryby ich na drogę 
wieczności zaopatrzył, którzy nitraz w na- 
gHszych wypadkach nawet bez św. Sa­
kramentu umierają Ojciec św. nawołuje 
wszystkich wiernych, by jak najczęściej, na­
wet codziennie posilali się Ciałem Pańskiem 
w Komunii św. JakżeBZ te liczne rzesze 
zdała od kościołów miMCkaJące mogą iść za 
tym głos im Najwyższego Pasterza. I? Wielu 
z nich może nawet jeszcze nip słyszało o tem 
pragnieniu Ojca św. i w  wielu parafiach lu­
dność się podwoiła, a nawet kilkakrotnie 
wzrosła, a kościół stary i części wiernych 
pomieścić nie może".

Książe-biskup dyecezyi Krakowski aj w i­
dzi wiele złbgo pod tym względem widzi 
■traszne zaniedbanie lat ubiegłych, spostrze­
ga zaraz na początku swoich rządów te o- 
gromne braki, konstatuje brak odpowiednich 
i licznych kościołów (co jest prawdziwwm 
nieszczęściem dla ludu), wyzuaje więc z ser­
cem przepełnionem boleścią, a ztrazem mi­
łością dla tej wielkiej liczby polskiego ludu 
zamkniętego ar obrębie jago Krakowskiej 
dyecezyi; „Zal nam tegu ludu I"

Obr .alby słumu zaradzić. I wypowiada naj­
szczersze inteneye swego serca i Kierunek 
swoich myśli i pragnień: „Odkąd z woli Bo­
żej objęliśmy rządy dyecezyi krakowskiej 
j e d n ą  z t r o s k ,  k t ó r a  n a j ż y w i e j

') Parównaj — Notifioatione* Nr. IL MIS.

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością pol<-ca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład
Kraków Sławkowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamów?eaia wykonuje się we-
N r .  '•rta fon a  8 5 3 4 . Cray Md ir noki*, dług ostatniej mody szybko i starannie. :: **
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p r z e j m u j e  s e r c e  n a s u e  t o  p r a g n i e -  
nie, by wszystkim wiernym pieczy naszej 
powierzonym umożliwić i ułatwić słuchanie 
Mszy ów., uczęszczania do św. Sakramentów 
i słuchania słowa Bożego. Szczęśliwymi 
byśmy się czuli, gdyby w k a ż d e )  w i o  li­
ce  d y e c e z y i  f l a s z e )  s t a n ą ć  m ó g ł  
k o ś c i ó ł e k  a przy nim zamieszkać ka­
płan.

Ale nie tai zarazem przed sobą tych o- 
gromnych trudności, jakie spiętrzają się i prze­
szkadzają w uskutecznianiu tych gorących 
pragnień i zamiarów.

Więc najpierw ubóstwo ludu, następnie 
niedbałość i ospałość a nawet pewna nie- 
cnęć samego ludu ku pewnej innowacyi, do 
dajmy do tego zaciekli* agltacyę, Jaką wszczę­
ły w ostatnich latach niektóre stronnictwa, 
a zwłaszcza socyalistyczne, a w znacznej mie­
rze i stronnictwo ludowe przeciw wszelktr-J 
akcyi, mającej na celu polepszenie stanu 
istniejących lub budowę nowych koScicłów, 
aodajmy do tego brak wszelkiej pomocy od 
władz autonomicznych i rządowych, a zrezu 
mierny dopteio ogromne trudności, jakie et k  
na przeszkodzie w urzeczywistnianiu tego 
pięknego zadania. Książę biskup krakowski 
Dr Adam Sapkb* wyznaje więc bez ogródek 
w Bwojem wspemnianem piśmie: „Wiemy, fe  
przy naszem ubóstwie to nierychło uastąpi — 
ażeby w każdej wiosce mógł stanąć kościół — 
a le  p r a g n i e m y  p r z y n a j m n i e j  po 
c z ą t e k  z r o b i ć ,  pragniemy mniej zamo­
żnym, a bardzo od kościoła oddalonym gmi­
nom przyjść z pomocą materyalną w budo­
waniu domów Bożych".

W tym celu ogłosił Książę-biskup kra­
kowski zacytowane powyżej „Wezwanie do 
zbierania :-kład»k na budowę kościołów w 
dyecezyi krakowskiej* i wydał nBStepuJącs 
rozporządzenie, które przytaczamy d; sło 
wuie:

1} „Rozporządzamy, ażeby w p i e r w s z y  
d z i e ń  Z i e l o n y c h  ś w i ą t  w e  s r s z y s t -  
k i c h  k o ś c i o ł a c h  d y e c e z y i  k r a k o w  
s k l e j  z b i e r a n o  c o r o c z n i e  s k ł a d k i  
na budowę kościołów. Rządcy kościołów zi> 
powiedzą' tę składkę i z&chęcą gorąco wier­
nych, by nie żałowali grosza na ten cel. 
Taka ofiara musi mieć w oczach wierzącego 
katolika wyższość ponad wszelkie Jałmużny, 
gdyż JeBt daniną wprost Panu Bogu złożoną 
i z pewnością ona sprow adzi błogosławieństwo 
Boże".

2) „Prócz tego postanowiliśmy uciec się 
■Jeszcze do Jednego środka, który już w in­
nych dyecezyach dostarcza funduszów na 
•dobre cele, a mianowicie p o s t a n o w i ł  iś - 
m/  z a ł o ż y ć t a k  z w a n y  d y e c e z y a l n y  
Z w i ą z e k  m s z a l n y .  Każdy zapisujący Bię 
du tego Związku składa jednorazowi 2 ko­
rony)1), a za to zyskuje udział v> 100 (stu) 
•mszach świętych, odprawianych corocznie po 
wieczne czasy. Można do tego Związku 
•mszalnego zapisać i esoby zmarłe. Niejeden 
pragnie gorąco zabezpieczyć sobie po śmier­
ci pamięć w modiitwacn kościelnych i ofią 
r&oh mszy św., a nie każdego stać na two­
rzenie w.eczyztych tund&cyj. W tym Z w i ą ­
z k u  m s z a l n y m  ma  K a ż d y  1 a t  w y  a po 
s ó b z a p e w n i e n i a  e e b i e  korzyści du­
chownych po wieczna czasy. Za małą ofiarę 
zyska udział w stu mBZsch św. odprawio­
nych corocznie Polecamy tauy wasystsim 
duszpasterzom, by przy L-iJej sposobności 
zachęcali swych parafian do zapisywania się 
do Związku msz 1, >go. Każdy ofiarodawca 
otrs.yma kartkę wpisową z poświaJczeniem 
ofiary ułożonej, a imicna tych, za któr/ch 
się mają odprawiać msze św. zapiBane będą 
w osobnej k&ięuzi, złażonej w  Konsystorzu 
biBkupim w Krakowie. Corocznie też uwia­
domi KonByetorz tych kapłanów, którzy w 
roku będą mieii odprawiać Msze święte za 
zapisanym do Zwiąsku mszalnego."

Tak opiewa dosłownie zacytowane rozpo­
rządzenie. Zapisywać Bię do Zwiąrku mszal­
nego może zatem każdy człowiek i ty nr spo 
sonem dopomagać biskupowi do urzeczywi- 
strietkia wielkiego dzieła, tj. budowy nowycb 
kościołów. Mogą się zi,pisywać 1 ubrdzy, z

ł) Ofiara 2 kor. to jest najmniejsza. Samo się ro­
zumie, ie można składać większe oLjsj po kilka czy 
po kilkanaście, czy po kilkadziesiąt koron.

ofiarą przynajmniej 2 korony, Jak  również 
i bogaci, którzy mają sposobność złożyć tu-
i.łj większe datki i ofiary , stosownie do swej 
zamożności.

Wierni dyecezyi krakowskie] mogą za­
pisy wań się do Związku mszalnego l składać 
ofiary za pośrednictwem księży parafialnych, 
wierni zt i  z innych dyecesyj mogą ofiary 
przysyłać w prost. do Konsystorza krakow­
skiego *).

Oto jest p o c z ą t e k  w i e l k i e g o  dz l e -  
ł a ! Oto rzucone ziarno, z którego —  dój 
Boże —  wyrośnie wielkie drzero  1 Oto czyn, 
mający w  sobie znamię „wielkiego czynu".

Zamiesz1 me polityczne i walki wyborcze 
w ostatnich tygodniach zagłuszyły swoim 
zgiełkiem i hałasem tę radosną nowinę, któ­
ra w czasie Zielonych świąt rozeszła się po 
dyecezyi krakowskiej. Niech więc teraz choć 
ta krótki, wzmianka dziennikarska przyesy- 
ni się do rozszerzenia te] brzemiennej —  w 
poważne następstwa wiadomości i dopomoże 
do utrwalenia jej w pamięci polskiego spo­
łeczeństwa.

Lud dał wyraz swojej pobożności i swo­
im przekonaniom religijnym. Pospieszył bo­
wiem z wdowim groszem zaraz na pierwszą 
składkę, a teraz ciągle zapisuje się licznie 
do Zwiąsku mszalnego. Należy się spodzie 
wać, że również i warstwy inteligentniejsze 
pospieszą t  pobożnemi ofiarami na cel tak 
piękny i dopomogą biskupowi do urzeczy­
wistnienia jego sslachetnych zamiarów, ma 
jących na celu uszczęśliwienie naszego ludu 
polskiego. X  Józef Mazurek.

podczas toKowafi pokojowych.
Sprzymierzeńcy bałkańscy, t. j. Serbowie 

i Grecy, sformułowali wreszcie jasno swe 
żądania wobec Bułg iryi. Odczytano je, jak 
donosi „Tel. Ag. Rumuńska” na wesorajszem 
posiedzeniu konferencyi pokojowej, brumią 
zaś jak następuje:

1. Sprzymierzeńcy żądają granicy wzdłuż 
biegu rzeki S t r u m y  do S a r b d e r e ,  a da 
lej przez G z e n g e l ,  działem wód do Va r -  
g ar, przez M e t a  K uk a ,  S z i p k o w a ,  D a- 
1 i b o s k a, działem wód kolo K u a 1 a r, przez 
D ż e k d a d a ,  M o r g a s u n ,  N e k o w a ,  T i ­
ku c z i da ,  K o r d ż a ł a ;  stąd ma granica 
opaść ku południowi przes K a p l a k t e p e  i 
G a l i l e r t e p e  do morza Egejskiego, trsy 
kilometry na wsebód od M a k r  i.

2. Bułgarya rezygnuje z wszelkich preten 
syj do wysp morza Egejskiego.

3. Odszkodowanie dla mieszkańców, ora. 
uregulowanie poruszonych Już poprzednio 
graficznych sporów serbsko-bułgarskich.

4. Poręka swobody dla szkół i Kościoła 
w gackich gminach Trący i.

Żądania te, wedle doniesień z B u k a r e ­
sz tu,  uważane są nawet przez miarodajne 
ć f ł a rumuńskie za zbyt wygórowana. Wdo- 
latku zaś przystęp do morza, przyznany 

Bułgaryi, niema wartości ekonomicznej i han­
dlowej a tereny przyznane wewnątrz Tracyi, 
położone są w górach i są nieurodzajne.

Równolegle z obradami w „plenum" kon­
ferencyi odbywają się osobne obrady delega­
tów rumuńskich i buigarsslch oraz bułgar­
ski ;h i serbskich, mające na celu przygoto­
wanie przedyskutowanego już materyółu. —  
Wedle doniesienia „Biura kor." wczorajsze 
narady delegatów rumuńskich i bułgarskich 
miały przebieg dla obu stron 'bardzo zado- 
walający, gdyż Bułgarya już przed rozpo­
częciem konferencyi obiecała spełnić życzę 
nu" rumuńskie. Omówiono na nich szczegóły, 
dotyczące ustanowienia nowej granicy ru­
muńsko - bułgarskiej od strony D o b r u d ż y .  
Będzie ona biegła o 10 km na zachód, a więc 
w głąb Bułgaryi, od linii powietrznej Tur -  
t u k a i - D o b r i c z - B a l c z t k ,  zacznie etę zrś 
w dolinie T e k a d e r e  nad Dunajem a za­
kończy w miejscowejn S k r e n e  nad mo­
rzem Czarnem.

Nie natsm kończą eię jednak żądan i Ru­
munii, domaga się ona bowiem także anle- 
sienia fortyfikacyj R u s s c s u k u  i S s u m l i

) Adresuje się: Do Najpreewielebniejaeego Knią- 
żęco-BIskupiego Konsystc. s- w Kr ako w ie (P*,>o 
Biskupi).

oraz oznaczenia takiej strefy na terytoryum 
bulgarskiom, gdsieby nie wolno było Bułga­
ryi wogóle wznosić JakiohkolwieK fortyfika- 
ćyj. Rzecz oczywista, że te nowe żądania 
rumuńskie napotkają na poważny opór ze 
strony delegatów bułgarskich, co oczywiście 
nie przyczyni się do gładkiego przebiegu 
konferencyi.

W B u k a r e s z c i e  spodziewają się, że 
dopiero oJ poniedziałku można spodsiewać 
się szybszego temna jej obrad a to ponieważ 
P a s i c z i  V e n i z e l o s  będą do tego czasu 
w posiadaniu wiadomości o m i n i m a l n y c h  
żądaniach Serbii i Grecyi. Jest prawdopodo- 
bnem, że w ramach tych m i n i m a l n y c h  
żądań znajdzie się miejsce na! dopuszczenie 
Bułgaryi do“ morza Egejskiego w sposób, 
któryby rzeczywiście odpowiadał ofiarom, ja­
kie poniosła w wojnie z Turcyą.

To pobrzeże morza Egejskiego, jest przed­
miotem pożąda 'ia nietyiko Bułgarów i Gre­
k o *  ale także^ i Turków, którzy, koraysta- 
jąc z zamięszaoia, jakie powstało po drugiej 
wojnie bałkańskiej; mają zamiar zabrać choć 
częściowo to, co stracili na mocy traktatu lon­
dyńskiego. Posuwają się oni terau ku D e- 
d e a g a o z o w i  pr igoąc znów wejść w po­
siadanie tego ważnego punktu nad morzem 
EgejBkiem, na to jednak nie chcą pozwolić 
Grecy. Admirał K u n d u r i o t i s ,  dowodzący 
flotą grecką, krążącą w tamtych stronach, 
oświadcz}}, że Grecya nie dopuści za żadną 
cenę, aby Turcy obsadzili to miasto, choćby 
a wet trzeba było znów rozpocząć na nowo 
wojnę z tego powodu.

Inaczej, niż oprawa ponownego usadowię 
ula się Turkćw na traokiem pobrzeżu morza 
Egejskiego, przedstawia się sprawa odebra­
nego prsez nion Bułgarom A d r y a n o p o i a ,  
Turny cofnęli wprawdzie swe oddziały, które 
były przekroczyły starą granicę bułgarską, 
ale z A d r y a n o p o i a  cofać się nie myślą, 
nawet pod grosą rzekomo przygotowywane] 
zbrojnej interwsncyi rosyjskiej, o której zre­
sztą pogłoski w ostatnich dniach ucichły. Na 
tym punkcie dyclomacy.* Ssa z o no wa  po­
siada duzo analog i z dyplomacyą br. B e r c h- 
t o I d a : lubi grozić, ale gróźb swych w czyn 
uie zamienia.

Za przyczynek do charakterystyk uspo­
sobienia, jakie panuje obecnie w Turcyi, mo­
gą posłużyć wynurzenia tureckiego ambasa 
dora w Wiedniu, H i l m i  baszy, który mię­
dzy innemi oświadczył wczoraj dziennikarzom 
wiedeńskim:

„Tracya jeBt czysto mahometańeką, więc 
armia turecka dobrowowoinie je] pod żadnym 
pozorem nie opuści. Z A d r y a n o p o i a  nie 
ustąpimy, nlecbaj spróbują nas stamtąd wy­
pędzić —  g r o ź b y  i n t e r w e n c y i  w c a l e  
Bi ę n i e  o b a w i a m y .  Prawo jest po naszej 
jtronie, bo Związek bałkański, któremu od­
stąpiliśmy Tracyę, nie istnieje, u zresztą trak­
tat pokojowy nie był cstatecznie podpiBan/.

„W  Europie obecnie panuje kult siły, r 
nie prawo. Co się tyczy gróźb Anglii i Ro­
sji, sądzę, że Anglia dobrze się namyśli, za­
nim wykona swoją groźbę, a rosyjskie pla­
ny obsadzenia Armenii i t  p. są bardzo o- 
Ltrti, a droga od słów do czynu bardzo dłu­
ga. ZDrojna interwencja kofj! w Turcyi by 
taoy dla Europy o wiele kłopothwact, niż 
dla Turcyi".

W każdym razie Bjtuacya polityczna nie 
tylko na półwyspie Bałkańskim, ale także w 
całej Europie układa się na taki sposób, że 
Turcya będzie, znaj a się, mogła powetować 
choć w pewnej części straty, jakie dla niej 
wynikły po przegranej wojnie ze Związkiem 
bałkańskim.

Zjazd katolickich akademików 
połudaicwo-czeskich.

W Cześ Jch Budziejowicacb odbył się 22 
lip8a wspomniany zjazd. Obrady obfitowały 
w bardzo zajmujący materyal. Z obfitości 
wyjmujemy niektóre zajmujące tematy. Je­
den z pierwszy oh mówił Tb. O. Farel Rf ban 
z Czeskich Budzie]owic na temat: Drogi in­
teligencji do religii. Właściwym tematem 
wykłddu były „drogi, które inteilguncyę 
z indyfferentyzmu, z obojętności religijnej

prowadzą do wiary". Przyzna każdy, że te 
mat, stoeujący się w sam raz na zjazd kato­
lickich studentów. Wątek wykładu był mniej 
więcej następujący. Autor na początku pod­
niósł, jak ważną jest sprawą, by człowiek w 
potopie zagadek życia ludzkiego sachowuł 
sobie umysł spokojny i siebie pewny, a zu­
pełne uspokojenie umysłu i trwałą podstawę 
znajdzie jedynie w świetle chrześcijańskiego 
pogląau na świat.

Drogi prowadzące człowieka inteligentnego 
do wiary, są to: najpierw przyrodzone, głę­
bokie pragnienie poznania prawdy, prawdy 
pierwszej i przyczyny ostatniej, tęsknota du­
szy ludzkiej za tern, co wieczne i nieskoń­
czone, dalej to przekonanie, wyryte w każde 
serce ludzkie, że człowiek powinien żyć we­
dług pewnych obiektywnych, niezmiennych, 
nienaruszalnych i nieufundowanych od Ba- 
mego człowieka zaBad, jedn«m słowem, dro­
gą prowadzącą człowieka inteligentnego do 
*Bogs, jest to przeświadczenie, że powinno 
się prowadzić żywot sprawiedliwy i czysty. 
Tą drogą docbodai człowiek do religii natu­
ralnej, przyrodzonej, która ostatecznie jednak 
nie wystarcza, gdyż człowiek musi mleć pe­
wność, wyniosłą ponad wszelkie powątpie­
wanie, że Jego poglądy, jakie ma o Bogu i 
sposoby, jakimi Go Czci, odpowiadają praw­
dzie i godności istoty najwyższej. Pewność 
tę OBiąga człowiek w religii objawionej czyli 
nadprzyrodzonej t. zn. w religii. której twórcą 
może być tylko Bóg sam.

Drogą prowadzącą do poznania religii 
objawionej jest Chrystus z jedyną w swoim 
rodzaju nauką, Chrystus, który miłość i mi­
łosierdzie ku roarajowl ludzkiemu na wieki 
odkażał Kościołowi katolickiemu, który Jest 
Jego spadkobiercą, dziedzicem Jego prawdy 
i łaski. Zy cie według wymagań Kościoła ka 
tolickiego, życie w Kościele i z Kościołem, 
jak się autor wyraża, JeBt życiem w Chry­
stusie i z Chrystusem. Ścisły związek duszy 
z Bogiem-Człowiekiem roznieca w duez/ 
przejęcie się ideałami najszlachetniejszymi, 
ideałami, które i akademicka młodzież ka­
tolicka wypisała na BWoich sztandarach. En 
tolickiego akademiki obowiązkiem jest, by 
w jego duszy pałała gorąca wiara i resztę 
jego kulturalnych dążeń ożywiała.

Wykład i ścisłe r  sumowanie jego przy­
jęto burzą oklasków.

Prawnik Kniże mówił o „prądach kultu­
ralnych w szkołach średnich i samokształce­
niu". Rozum, wola i miłość, Bą trzema słu­
pami, mającymi podtrzymywać wzniosłość 
charakteru. Szkoła średnia i Jej Bystem do­
tychczasowy kształci prawie że sam tylko 
rozum, z upośledzeniem woli 1 uczuć. System 
ton, do którego przyłącza się coraz to wię­
cej uprzedzenie, brak wiadomości i zła wola 
pod względem religijnym u profesorów „po- 
krckarBkich" w szkołach średnich. Dlatego 
potrzeba dia katolickiego studenta samo­
kształcenia, by tym brakom I stronom uje­
mnym podołać W dyBKUsyi zajmowano się 
żywo sprawą, w jaki sposób student w szko­
łach średnich powinien reagować na wrogie 
nieraz antykatolickie występy profesorów. 
Bpi iwa w krajach czeskich coraz to więcej 
aktualna, gdyż filarami płytkiej agitacyi 
„pokrokarskiej" (postęp owej) t. za. antyreli- 
gijnej i ateu izowahiej są często siły nauczy­
cielskie nietyiko w szkołach średnich, ale 
nawet i ludowych. Zajmowano się żywo 
także wpływem bibliotek na umysł studen 
tów I sposobem reagowania na propagandę 
dzieł takich filozofów i poetów, Jak Makaryk 
lub osławiony Mschar i inni i na propagandę 
hukową. Studenci kstollcęy uznają w zu­
pełności wielką doniosłość stanowiska pro­
fesorów religii i wyuiagają, by tylko najod­
powiedniejsze jednostki przeinaczano ni te 
stanowiska. Wiele znaczy także dla dorasta^ 
jące] młodzieży wpływ starszych kolegów, 
którego zaniedbywać nie wolno.

Dalsze referaty dotyczyły życia i spraw 
akademickich, jak up. Ligi akademickiej, pi­
sma akademickiego, pracy nooleczpej, pracy 
wakacyjnej Itd. Nienaganność życia ma b«ć 
naj.wyższem zadaniem katol ćkich akademi­
ków. Na zakończenie ujazdu przemówił ks. 
biBkuD Bulka na temat: wiara, charakter, 
mori iośtf.

Nawiąsując do tego krótkiego sprawo­
zdania, trzeba dodać, że propaganda katoli­
cka w krajach czeskich płynie coraz to 
głębszem korytem. Co chwila czytać można 
w czeskich gazetach o różnych dorocznych 
zjazdach, uroczystościach i oocLodach kato­
licko narodowych ua większą skalę, któreby 
i u nas się przydały.

Mendalson i jego dziennikarscy 
współwyznawcy.

Lwów, 31 lipca.
W Warszawie zmarł przed paru dniami 

Stanisław Mendelson, redaktor „Przeglądu 
Codziennego".

W młodych latach jeden z najwybitniej­
szych działaczy aocyalistycznych, jeden z naj­
zdolniejszych publicystów partyjnych, późnie] 
stapińczyh, później krakowski konserwaty­
sta, ostatnio przyznał się do narodowości 
żydowskiej i w namiętnych artykułach w 
owym „Przeglądzie Codziennym" zwalczał 
swój dawny ideai: „polBk^ść".

Syn żydowskiej rodziny mieszczańskiej 
w wędrówce po ś wiecie zmienił wyznanie. 
W e Lwowie —  dokąd przybył przed blisko 
10 laty z Londynu na stanowisko polity- 
tfcn*go redaktora „Knryera L wowssiego" —  
żyr wał eię Jako ewangelik. Z „Kuryers* 
przeszedł do „Dziennika Polskiego", który 
zakupili wó wczas Loewensteinowle i Aschke- 
l „sowie, i przez kilka miesięcy uprawiać 
w tern piśmie politykę żydowsko-liberaiuą 
Następny etap publicystycsnej działalności 
Mendoisuna —  Kraków. W „Czasie1, repero­
wał zręcznie politykę zagraniczną, pisząo 
hymny pochwalne na cześć stosunków an­
gielskich, i krajowe sprawy gospodarczo.

W czasie pobytu r r Kranówie otrzymał 
Mendelson pozwolenie powrotu do Warsza­
wy. Namioty rozbił w redakcyi „Słowa", 
z której go jednak wypędziły różulce zapa­
trywań na kwestyę żydowską. 1 Mendelson 
w Warszawie, którę opuścił jako 20 sto kil- 
koletni młodzieniec, prakiyczny i teoretyczny 
socjalista, apoteozujący międzynarodowi ść 
i ateizm — powróci! do żydewetwa.

Przeszedł na wiarę mojżeszową, ożenił Bię 
z córką jednego z narodowych żynowskich 
działaczy i w powołanym do życia za pienią 
dze litwackle „Przeglądzie Codziennym" roz­
począł planową walkę ; e społeczeństw m pol­
akiem, z naszemi narodowemi świętuśd&mi 
i ideałami —  w imię żydowskiego, narodo­
wościowego separatyzmu. Możeby Mendelson 
w dalszym ciągu swego życia przeszedł jesz­
cze niejedną ewolucję polityczną, możeby i 
swój świeży program polityczno-iizrodowy 
podeptał nogi. ii i nowe hasła począł rzucać, 
lub dawne odgrzewać — jednak śmierć, nie 
oszczędzająca nikogo, położyła nagle kros 
jego życiu.

Nie mogę stanowczo twierdzić, czy ewo­
lucje polityczne, Jakie przerhodzT Stanisław 
Mendelson były szczere, czy też zmianę prze­
konań dyktowały mu ambieye osob ste i pu­
blicystyczne, czy kwestye na’ Ury materyal- 
nej. Ewolucji tych było wieie, zbyt może 
wiele, jak na jednego człowieka "Skoki i 
przeskoki ogromne i dłlekle. Dziwną się 
wyda droga z socjalizmu do Stapińsz :zy- 
■ ay bez Jednego choćby w pośrodku etapu, 
dziwnym i skok z radykalizmu chłopskiego 
w konserwatyzm. Ale Już najd^iwniejszem 
jest przejście z lokalu redakcyjnego czysto 
polskiego wa szawekiego „Słowa'; na ul. Prze­
jazd dó ubikacyj „Przeglądu (3,dzIennego*‘ 
w dzielnicę mrowia lltwackiegc i żyd owakiej 
buty, podnosząeej zuch walę i groźnie dłonie 
dia opanowania polskiej Warszawy,

:i * e
Publicystyka socjalistyczna zasila dość 

obficie swymi ludami t. sw. „prasę burżua- 
zyjną". Do pism polskich wkraczają licznie 
czy to oeobntki z , partyi“ wprost wyrzu­
cone, czy dziennikarze, którzy szeregi soey- 
alnej demokracyi opuścili na skutik sporów 
i zatargów z kierownikami socyalnej-demo- 
kracyi.

1 ̂ endeiBon, Jąka indywidualista, popadł 
w konflikt s menerami partyjnymi. Chodziło

I. Koń w malarstwie I rzeźbie polskiej.

Ktoby z obecnej wystawy w salach gma- 
dhu Tow. P. S. P. chciał wnioskować o roli, 
Jaką koń odegrał w malarstwie i rzrźbie 
polskiej, przyszedłby do przekonania, źe ta 
rola bjta dość nikłs. Należy bo ulem uprzy­
tomnić sobie, że wystrwa reprezentuje plon 
sztuk plastycznych polskich, traktujących 
„koński" temat, z całego przeszło stulecia. 
Na taki okres, na taki w&psniały rozkwit 
malarstwa polskiego, które w X IX  w. przy­
niósł, jest to zbyt miło. Wprawdzie z ko­
nieczności wystawa taka mogła tylko w 
rzę-t zobrazować dorobek sztuki polskiej w 
tej dziedzinie; jednak spodziewać się nale­
żało, że wystawa ta, przedsięwzięcie powa­
żne i sympatyczne, oheałana zostanie licznie] 
prze? tycb, którzy dzieła malsrzy polskich 
i rzeźbiarzy, koniem się zajmujących, posia­
dają. Wy b ta w a w stosunku do tego, jakąby 
być mogła, jest skromna jakościowo i ilo 
ćciowo. Odnosi «.( wrażenie, że wbrew tra­
dycyjnie ważnej roli konia u Polaków, bar- 
d_J niewielu i tylko przygodnie mahrzy i 
rzeźbiarzy polskich koniem się zajmowało.

W części tak rzeczywiście było. Jest po 
temu i bardzo ważna m steryt listyczno-hi- 
etoryesna przyczyno. W najprostszym wyia-

zie skrócić da ona się ta k : kiedy mieliśmy 
j e s z o z a  konie, nie mieliśmy j e s z c z e  ma­
larstwa ; kiedy mieliśmy j u ż malarstwo, nib 
mieiiśmy ju ż  za to koni... Taki zbieg oko­
liczności. Kiedy sztuka nasza w ostatniej 
ćwierci ubiegłego stulecia wspaniale się roz­
winęła, życiu naszemu zarówno towarzysko 
społecznemu, jak intelektualno-artystycznemu 
przestała aa wać ton ta warstwa — właścicieli 
ziemskich —  która konie miała 1 w koniach 
się lubowała. Sztuka skoncentrowała się w  
miartnch i na obesyźnie; zarówno od­
biorcy jej, jak wyt órcT nic nie mieli wspól­
nego z tradycjami szlachecko - wiejskiemi, 
albo już z niemi zerwali. Nie miał kto, 
nie miał dla kogo koni malować... Tembar- 
dziej rzeźbić; koń wszędzie występuje, prae- 
dnwszyBtkiem w rzeźbie monumentalnej; w 
pomnikach wodzów, wojowników, tak gdzie­
indziej obfitych, ważną ozęść składową two­
rzy piękny i szlachetny kształt konia. My 
przeważnie nie mieliśmy już możności ani 
prawa ew j m wodzom stawiać pomnikór wte­
dy, gdy rzeźba sie U nas rozwinęła...

W  t»n sposób pozostał nam w  malar­
stwie chyba ten niezrównany „koń history­
czny" jeanego z krakorsKirh krytyków, 
„koń, w którym więcej fantazji 1 tempera­
mentu artysty, niż prawdy". Ten oto, odtąd 
nieśmiertelny „koń historyczny" będzie chy­
ba „takim typem w polskiej sstuce", który 
„naród zdołał stworzyć jako typ indywidual­
ny w rodzimem malarstwie, czy rzeźbie".

K o n i a  z rzędem —  malowanego — temu, 
kto zdoła tu odszukać głęboko w bujności 
Btylu ukrytą myśl, ale „koń historyczny", 
tern nie mniej j  niej się wyłania, jako nie 
chcący odkryta prawda. Mieliśmy przeważnie 
konia historycznego w różnych obficie ma­
lowanych bataliach, których, mniejsza o to, 
jak malowanych, byle tylko „krzepiły du- 
eha“, domagała się od sztuki polskiej ćwlatł" 
polska krytyka 1 polska opinia.

Będące pozornie iywem a świetnem za­
przeczeniem tej tezy wspaniałe malarstwo 
M i c h a ł o w s k i e g o  Jest jednak tylko tym 
wyjątkiem, który potwierdza regułę. Micha­
łowski tro rzy ł właśnie na przełomie pomię­
dzy tym okresom, kiedy j e s z c z e  mieliśmy 
konie, a tym kiody Już mieliśmy malar­
stwo. Nie malował dla nikogo, tylko dla sie­
bie, był to wssak, podług mnlemsnia wielu, 
„dyletanf-siilachcic I obywatel ziemski, wła­
ściciel wsi, który w wolnych chwilach „ba­
wił się" malowaniem. Un miel Jeszcze i ko 
nis i keshał się w nich, a miał także już 
świetny talent i umiejętność malarską I z 
tego szczęśliwego połączenia witruuków w 
jednostce," powstał wspaniały fenomen, nie 
zrównana galery a „typów końskich" I „ba- 
tallj", malowanych przez powołanego ge­
niusza.

Wystawa obecna JeBt też prąedewszyst- 
kiem gloryfikacyą (dla szerszej publiczności 
także rewelacją) sztuki ^iichałoweklego. —■ 
Bjje z t/ch wszystkich płócien ta prawda, że

był to prekursor późniejszego o kilka dale- 
siątków lat bujnego rozkwitu sztuki pol­
skiej, równy jej najświetniejszym przed­
stawicielom, * pośród tyspółczesnych sw l. h 
stojący samotnie geniusz iniędBy t iencika- 
ml. Gdyby należał do jakiegokolwiek naro­
du.. już dawno byłyby o nim w światowej 
literaturze liczne monografie, do m u - e u m  
jego obrazów odbywanoby pielgrzymki ar­
tystyczne. W Jego syntetycznym, intuicyą 
natchnienia ssyntetyzowanym ryrunku, w Je- 
g , ,,szerokiem‘‘, śmiałem, a pewnem malo­
waniu, w jego poczuciu patosu, nie wyklu 
cz&jącem mimo to prawdy, odnajdujemy r-spói- 
ne cechy z malarstwem Theodora Góricault, 
jednego z pierwszych romastyków francu­
skich, także zamiłowanego w „typach koń 
skłęb" i z malarstwem WBpanlałogo Dela- 
cro>x. Ci»B najw/is*y, aby galerya diieł Mi 
chałowskiego stała się w ten lub inny spo- 
Bób dostępną Bta e dla szerokie] publicznoo.-.i 
i może wystawa niniejSBa będzie eacięśli- 
wem poczęciem w tym kierunku.

Jakkolwiek M<cbałowekiemn pierweze miej 
sce daje i niniejsza wystawa i wogóle jego 
twórczość w mnlaretffta, kinia dotyczącem, 
nie można twierdzić, żebyśmy poza nim nie 
mieli świetnych malarzy konia. Malował ko­
nie I genialny Grottger. W dziełach, w któ­
rych konie przeważną grają rolę, najwspa­
nialej wyraziła się indywidualność Jednego z 
na] wybitniejszych naszych malarzy, Chełmoń­
skiego i są one arcydziełami polskiego ma­

larstwa. Nigdy nie dość oceniony Gierymski 
również w tej diifdz.nie pozostawił dzieła 
kapitalne. Znakomitym „koniarzom", podo­
bnym tyle sławnemu i^eissenierowi, brr Ju­
liusz Kossak, talent pełen bujności i tęży­
zny;  a Wojciech Kossak kontynuuje jego 
tradycję.

„Kofiukib? pełne rozmachu, siły i życia 
komposTcye Chlebowskiego wykazują, Źb 
był to samorodny talent wialkisj miary, któ* 
n go  twórczość, niestety, niemal przepadła 
dla nae. A  Brandt, Pawliszak, taki Berkman, 
Daszewski, Suchodolski, Sypniewski, (spre­
zentowani na wytitawie, świ&dczą, ża zami­
łowanie do konia, mimo nlepnmy^nych wa­
runków, istniało u nas 1 wydało dzieła go ­
dne uwagi. Współcześni za to artyści, poś­
więcający się malowaniu koni są słabo re- 
prezentów m i; w częśd odpowiada to rze­
czywistym stosunkom, w części jest brakiem 
wystawy.

Powodzenie, zyskane przez ubecną wy­
stawę, poświęconą „koniowi w rzeźbie i mu- 
larstwie połBklem", powinaoby zachęcić do 
urządzenia drugiej podobnej, na której i dl- 
wniejsl artyści 1 nowsi byliby lepiej i obfi­
ciej przedstawieni, w swych na) rybitniej- 
szych dziełach, bodaj przez reprodukcje.

SW,
Program od czwartku 31 lipci do niedzieli 3 sierpnia 1913 r. 
1. Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2. Co piewiedzą nasze 
dzieci I . . (komedya), 3. W OSTATNIEJ KINUCIE (dramat), 4. 
. PRZEŚLADOWANA NIEWINNOŚĆ (humoreska). 5. Pod trakami 

Danii (kolorowane zdjęcie.

Tydzień dramatów i
Czwartek 31 Hpca 

A rty s ta  d .m. . * W. Paylandrem. 
P rzy jem n a  pom yłka horo.

humoresek „Nonuak".
■ iąt ik 1 sierpnia 

Stare dzieje tragedya, 
Am eryk  amin nu oi. »

 • Sobota 2 sierpnia
k w ie d f rk a  dramat. 
Uprowadzenie humoreska.

Niedziela 3. sierpnia 
Czarny k a n c le rz  dramat 
F ig le  A m o ra  homo reska

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek gfówny 44 Unia H-B
P r z y j m u j ą  w k ł a d k i  n a  r a o h a a a k  b ia k n n y  I  n a

K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
W j p ł a a a  w i n k a *  a  k w a  t y  h m  a a  a a  z a d a  l a t a  w m a w i a  d a  a  a  Ł a

K a p ite l a k c y jn y  130 m il io n ó w  Koron, 
^ l a d e s i e  r e z e r w o w o  41 m ilio n ó w  K o ro n
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0 jakieś „odcienia11 programowe 1 kwestye 
taktyczne. Po diogtrh lal ach pracj w loćyfcl- 
nej deinokracyi Mendelson znalazł *i? 1*0ZB

jeb nawlasona-możs sprrykrzywsayuflo^Aky 
raiLę partyjną, przepojony żółcią l r  - :1 
dkSfatdfń. D_itwDe, żt socyalna deMwhfykjya 
p zbyła się MendelSona. Zwykie st*o«i ctwo 
to aż katdę cenę zatrzymuje w tw f:h  bu-
regftfcu działacza, a przedewszystkiem publi­
cystów zdolcyrŁ. Prabd Jest inóSKl^iJ P'»llty 
cznycfa kierunków, Jest lustrem, w którem 
odbija się „umystowość* i rozum partyjny. 
Meuuelson by. publicystą wyb «nu zdolnym, 
unriti witLe 1 gruntownie — przytew, jako 
stylista był doskonały

Zazwyczaj s o c y a lls ty c z n a  prasa w y  zbywa* 
się dzleucik-rzy nleutalentowanych bcztwćr- 
Ci ta i nlesamodziolnycb- Oi „dyasjdencł ‘
potem wciskają sfę *  , y re^Bkc> J ,.pr«wy
m ieszczańskiejPububysai socyalistyczni w 
ogrom rej pr»ewadze są żydami, Juk v. ogńie
1 cale kierownictwo soi yalnej demokracyi 
spoczywa w rękach ydowukleb, a kilau 
„Paradę-Cbrlsten'* odgryw.. »  panyi rolę 
najczęściej dwdzudcinte... repruzenta* y jią .

W  Polsce aziennikarse-żydzi są JeśSsze 
stosunkowo nieliczni. N » o^ół prasa polska 
niechętnie —  często mimo teoretycznego 
filoismityzmu — pruj puszcza do współpracy 
żydów w  zrozumieniu, że 84 oni i  jako po 
blicyści żywiołami destrukcyjnymi i nieoblt 
bsalnjmi, fe  dziennikarstwo Jest dla nich 11 
tylko żiódłeiu zarobkowania, czy „geschaW  , 
a nie służbą dla społeczeństwa i narodu. 
Przecież jednak w niektórych piSsarh poi- 
ssich znaUzio się goścnEno miojsco dla M* n 
delsonów st'coisortes. Oprócz „W ieku No­
wego'1 największą liczbą żydowskich publ. 
cyztow azo*yul eię , G a^ti Vv .eozoraa-'1 g-*ł* 
„Soktnock1*, owa historyczna figura t koma- 
dyl Freytaga „Dziennikarze" znalazł* sporo 
epigonóWi Jest to diiennik założony prze* 
br. Rogera Battagnę, który p o w o ła ł on dla 
„froJfiBwcnia41 „ S ł o w a  Polskiego" lU lff opjeki 
nad „gospodarczymi i pobityusnm t intere* 
sami bolskiógo (V)'"zy.dow*twa, a st*.. owt on 
obecnie lwowską iv ę  „Neue Freie Presse1.

R.pcrterkę psrir.T-ontar 4 powierzył p. 
Baltwglia lyo ) * ' ,  niejakiemu Czakietau, by­
łemu redaktorowi brukowego. ocyalisty osnego 

Głosu", autorowi znanego pnszkwiiu na Ka­
tolicyzm „Worek Jadaszów'*, co jedusk Cza- 
klemu nie pnesrkuddłr z zaprletu pełnić 
funkoye Bperyainego korespondenta „G uety  
Wieczornej" na kuirtrese.. enonarysty 
tanym. Artykuły wstępne pasuje w.,Vl eoaor- 
nej“ p. Bertold Mer*in-Menkes. pclii/ełiny 
korespondent ,E?ue Frele Presse *, aut r nu 
pażci, Jakie w tern piśmie bię pojawiają na 
polską aauuow« polityką. Redaktorem kro­
niki jest były soeyiJbta nieuk* s, k tóry a par 
tyl wyleciał za Jakieś baru*o skomplikowano 
wykroczenia. Jeden z kronkr-r*y erg nu p- 
B»ttagiii, obeCLie „chwilowo** usun'ęty z« 
Lwowa na prowtaeyęl wołŁwlł ■  ̂ szantażami 
na osobie nie jakiego Belutnwwskiego, który 
skasany sostał na wlyełeirts aa fa ł eyweraaw 
znt'i;e w procesie w spadku po hr. Wołań 
akim i t l  itd.

•
Tak wyglądają młodsi publicystyczni to 

warzyste „oroci“ 1 współwyznawcy Stani 
sława Mendelsons, równie, Jak on wyszl 
■ socyallzmu. E  A.

samo wychodzi, z czego Lwów w sezonie 
Ogórkowym mu wielką zabawę

Wreszcie zaznaczyć <L ś należy, że Już 
tymi dniami nastąpi otwarcie ukraińskiego 
Kinoteatru we Lwowie. Nazyw&ć się Dęazie 
„Zorja* a mieścić w hotelu „Esplaoade". 
Pru idsiębforcą i "łaśclclelem tego kina jo.-t 
p. P r  ć, administrator „D ła“. Wedle zape­
wnień i projektów dyrekcyi wszystkie na­
pisy na filmach będą ruskie. Nadro za po­
mocą obrazów świetlnych przedstawione bę­
dą różne ważnielsze wypadki, tyczące się 
Ukrainy- W 1'stopadzio zaś będą ftlmera 
przedstawione dziej 1 kozaczyzny za Ohmiel- 
nickiegcl Inscenizacyi na tle hist. ryczDom 
miał się podjąć młody nistoiyk i poeta u 
kralóskt Dr Paczowski.

A  no, ukraińoów naszych kształcić będzie 
i specyalno kino. Idem.

Zdjęcia z Rumunii.
(Orygmahn korespofideneya r̂tłosu Narado").

ZE LWOWA.
Lwów, d 1 sierpnia.

Dr A* bkenwy *tBOflkjnbtIll - idMrodsiej „Oi *e 
ty Wieczurnej1* aapadoiętr prae* nią. — Ukr* 

akie luno.

Czego s(ę te nie robi dla miłego mann 
datui poselaklego. W czwartkowym nume­
rze „Prlkarpatskol Rusi**, w rubryce „Siład- 
kl t podziękowania" czytamy, że nowo wy­
brany poseł sejmowy Dr Tobirse Aschk^na- 
se na m o s k a l o f i l s k ą  b u r s ę  im. T e 0- 
d c z i a M .  E f f i n o w y c z a  w B r o d a c b  
z ł o ż y ł  d a t e m w k w o c i e  201 k o d o u l  
Z»to redakeya „PrikarpatsloJ Rusi*, zosta- 
)ąoa pod patronatem samego br B brióskie- 
go. wypiwda D owi Asehkenazemu panegi- 
ryk z bardzo serdecznem podzięa, waniero.

Dcsynlł to »ten sam Dr Ascbke^aze kló 
r f  tej simy wspierał strseiców polski, h do 
ewentualnego czynnego wystąpienia przeciw 
Moskalom, którzy jeszcze przed miesiącem, 
przed wyborami sejmowymi na publicznych 
u jecach zarzucał narodowej demofc racyi bra­
tanie się a galicyjskimi moskalofilami i kou- 
ssarbty Jakieś z rządem carskim, o czew 
fcptr loDgum et latum* rozpisywał się jego 
nadworny organ „Wiek N iwy". Nadto twler 
dził Dr A^chkenaze publicznie, że nie naro 
dosra oeuiokracya ze stronnictwem kttolicko-- 
nasedowe-n. i m*« sw i i * «  “  »tbl 1.3 straż) 
polskofcl stolicy kraju, lecz on t-am. *  Drem 
Llsiewiczem, Śliwińskim, Drem Loewtnntei- 
nem .W ie li Im" et consortes. Dalś Jednak 
notatka .Prikarpatskoj Rusi" stwierdza nie- 
sblcie i udowadnia po czyjej stronie są aym 
patye Dra Aschkenasego.

Obóz liberalno-postępowy we Lwow 'e miał 
Jeczcze inną niespodziankę. Jeden z repor­
terów a poniedziałkowej „Gazecie Wieczor­
ne ■ r >i>1bp1, że p. Wetser, b, poseł, wlaści- 
ciel fabryki bibułek oygaretowyoh w ba s >- 
wie kolo Złoczowa, rpnedał swoją fabryką 
Niemcom i napiętnował p. Weisem, Jakby 
jfr ieg i drugiego spnedaw esyka.

No .. t  tą w kcłaoh poMtyeznycb wy­
wołała żatfmieaie a pnyteno wesołość. Pan 
Wełser o< ^an  J*1*! jednym z założycieli 
„Gazety Wieczornej**, akcyonaryuasem i to 
^akim, który bardzo caęato grubsseml kwo 
taml saslla to wydnwrictwo. Tu też w „Ga­
zecie* powstało wielkie zamieszanie. W y- 
mi&a! depesz telefonów 1 listów, r,z wre 
szcie we czwartek redas e j l  uroczyście 
Przeprosiła swego dobrodzieja,, zdemen 
Wała wiadomość cała, nazy*8.**  ̂ „złosii- 
Wą plotką*. Jednaa p. Weiser a iió  w „Sło­
wie Pc Iskiem* zaznacza, że tabrykę sw^lą 
Przemienia w towarzystwo akcyjne, w któ 
rem — jak sam twierJzi —  „Niemiec Schna- 
D« ' będzie miał większą coęść akc/J-'

Jak widzimy estateesnie na Jsdno i to

I.

Jakie będą losy konferencji bukareszteńskiej?

(Z ju d  delegatCn. —  Konferencja nie da rezultatu 
pozytywnego. —  Zadania Bmgiryi. —  Pra^dopodc  
bieu_t..o kot srenoyl międzynarodowej. — Bnmnnia 

pójdzie z trój porozumieniem);

Bukar. szt, 2J l!pcs. 
Zjechałem do Rumun1!, by dać ctyteth!- 

kom „Głosu Narodu" parę obrazków z ży­
cia' i nastrojów tutejszych Zanim Jednali 
znajdę rhwitę wolną dta skupienia uwagi i 
utrwalę oi- wrażeń/przesyłam kilka infor 
macyi o wypadaicn bieząoyrn — infoimacyj 
pobrknych ze źródła jaknajbardziej Kompe- 
rentnegc.

Wczoraj wiftizoreiii yjechal. się w Buka 
reszcie delegaci pań itw bałkańskich. Przyje­
chał sprytny ^receńc^ya Vuaizelos, pr.iyjo- 
cbał Bułgar Tonczew któremu tutaj za za- 
siugę pcczyt ją  i za rekomec.daoyę, iż się 

Rumunką ożen’ł i pr^yj-tcbat siw^-forody 
Pa8iczr którego- pobyt w stiiicy  Rurtrunii nie 
Jest pozba.wkmy pawiej sansao/I. Oto równo 
lat temu trzydzieści tenże sam Pasioz, pod­
ówczas BZff rewolucyjnej partyb radykalne], 
okazany p ze* MJana na óm erć, schron ł się 
b,ł do Bukaresztu tuta), w ubogim do®ku 
na przedmieściu, w nędzy i niepokoju opę­
dził K ilk a  smutnych lat wygaaaia'.

DzisiąJ tłumy go oklaskiwały.
Delegaci serbscy, rzara-rgorecy i greccy 

zamieszkali razem Bułgarscy osobno. Roz 
namętnione dzienniki rumuńskie tłómacz.^, 
■ż ułłIo się to przez przezorn- ść: Bułgar jest 
d ilk f barbarzyniec, a w hotelu są krzesła, są 
i„m y, są nawet widelce i noże..

bukaren^t' J< st dumny z pobytu _n mie- 
nitycb gości. W ,dii oczy Europy na sobie, a 
Jest prozny. Wdzięczy s ę do O retćw  i do 
Serbów, a Bułgarom pokaz.ije pięści do okna. 
Pozatem, w osecu, równe żywi-dla wszyst­
kich lekceważenie. Świeży: dorotkieaicz po 
wierzchownej c j wilii, cyi europejskiej, zarozu 
miały pottłmeK kuiiu-y romańskłtż; podciąga 
wszystkich pod jedno w gurdilwo miuno 
„ludzi Bałkanu".

Natomiast dziennikarze są pełui uśmJe 
chów i ukłonów. Żaiwa nadeszły. Ile godzin 
na dobę, tyie wywiadów i tyle wydań spe 
cjaloycb.

Ale wszyetkie wywiady beznadziejnie są 
do siebie poiobne. W kezdym d-ilegrCi jedi-ą 
i tę saffia śpiewają pii senkę: My, Serb-iwb' 
Grerj i Rumuni, JesUśaiy w supeł,ej ug<r 
daie Przyjecba iśmy saurrzoć pokój. Wyklu 
nzumy wszelkie ? zwieszenia broni i wszelkie 
prehminaryB- Albo pokój natychmiast i co 
pokój definitywny na w&runk&cb, jakie my 
podyktuj my albo też —  tem gorzej dia 
Bułgarów 1

Z-raz por przyj żdile- zesali się wszyscy 
delegaci n < przedwstępną ponadankę i wnet 
też po te] pogadance miałem rozmowę z 
moim informatorem.

— Pozwalam pano sr>b!ć użytek z mo­
ich niedyasrecyi.. bae". pod warunkiem, 
ze uie rozpawazs' hal ich pan u nas w Bu­
kareszcie.

P rzyr«e iM n  mikat-ć jak grób... w Buka­
reszcie 1 zapytałem z m!ejjca:

— Jaki będaJe, zdaniem peńikim, wynik 
koi ferencyi, hfcóra Jutro rounoczyna rflcyalae 
debaty f

— Negatywny! — Już preedtem mieliś­
my takie przeczucia, a dsis aj po pierwszej 
nUobowiązuJąc"] zresztą pogawędce nabra 
liśmy przekonaoia, źn k o n f e r s n e j *  n >  
szu ni-e d o p r o w a d z i  do ź ad* nego  r e  
z u l t a t u  p o z y t y w n e g o .  Mzmy Już znaki 
nieomylne, że Bułgarya tak kwestyę postawi, 
iż węzły sporu me będą mogły być w Bu­
kareszcie rozwiązane. Ziżąda między ianemi, 
lutom mli d-.z Macedonii, wiedząc z góry, 2e 
ńlkt przadwnikiw na takier rozwiązanie 
się nie zgodz1. Każdemu z naa doskonale jnet 
wiadomo, dokąd Bułgarya z żądaniem auto­
nomii zdażn. M ałaby a ę tu powtórzyć bisto- 
rya z Rumelią. NsJplerw autonomio, potem 
troebę pracy i przygot iwaula, potem maleć 
ka wojna i oto Manedonia Jest już prowia- 
cyą bułgarską. Na to więc nikt z naszej 
strony nie przystanie, mimo, i «  Bułgarzy 
wzięli s ę oprytule do dzieła i by na? Rumu 
nów dla tej idei zjednać, zarzuc ił nasze z la 
d?« i nasze lnst-j ury 1 tysiącami podań Ku- 
cówalachów macedońskich o poparcie d*a 
projektu butonom i. Poza tem Jest nawet 
rzeczą obojętną na Jakim punkcie Bułgarzy 
będą robić trudności, emy na punkcie auto 
nomii dia Macedonii!, czy w sprawie posia­
dania portu Kawała,! czy też Jesacze w czem 
inni n —  ważne Jest, i »  Bułgarzy wogóle, 
z góiy I zasadniczo będą dążyć nie do ua 
warcia pokoju, lees do urzeczywistnienia 
sw go planu ubocznego, który Jest zarazem 
planem Austryl — mianowicie do rozbicia 
konferencyi bukareszteńskiej i złożenia całej 
sprawy bałkańskiej w ręce nBędzynarodowej 
konferencyf mocarstw.

— I sądzi pan, że ten plan się im po- 
wiedzie?

—• Tak dalece J zaleśmy > tem przek.o, 
nu l, óe Już teraz, w obeonych Ukłsdasb, u 
nas w jui u, cała nasze = zatrbowahie się bę

dziemy regulować myśią o przyszłej konfe­
rencyi europejskiej. Pizyjtniemy mianowicie 
Już teraz ściśle p u n k t  w i d z e n i a  d y p l o ­
m a c j i  r o s y j s k i e j  i granice przez nią 
aprobowane, by w ten sposób uniknąć db 
przyszłość osamotnienia i zapewnić sobie 
bezwzględne poparcie trójporozumienia w tym 
turnieju dyplomatycznym, Jaki się niebawem 
przed oczyma Europy rozegra.

— A  zatem będziemy świadkami nowego 
zwycięstwa dyplomacji austryackiej. Bo wezuk 
kODferencya mocarstw była jej ukrytem ale 
gorącem życzeniem

—  Bez kwestyi. Austrya od dawca do 
takiej konferencyi dążyła. Nie jest dla nas 
żadną tajemnicą —  przeciwnie, mamy na to 
dowody namacalne, że to właśnie ręka Au- 
stryi pchnęła Tutków do pochodu na Adrya- 
nopoI(?>, że ta sami ręka wznieciła w Ma­
cedonii apetyty na autonomię, by w ten spo­
sób — przet wywołanie zawikłaó jak naj­
bardziej groźnych „przestraszyć* Europę 
widmem ogólnych komplikacyj i zachęcić, 
albo nawet wprost zmusić do zaakceptowa­
nia projektu konferencyi mocarstw. Sam też 
fakt zwołania koDfereacyi będzie istotnie 
zwycięstwem Austryi.

Ale prawdopodobnie będzie to zwycięstwo 
ściśle austryucKie —  takie, jakich dotychczas 
Wiedeń i dniósł Już spore. To znaczy z^ry 
cię»two f o r m y ,  które w t r e ś c i  przynio 
sło zaw° ,e klęski. 1 tutaj Austrya zwjuięży 
we form ie: konfer^neya bęazie zwołana. Ala 
wynik t j konferencyi, tego zwycięstwa bę­
dzie zapewue nową porażką.

Nie idąc tak aaleko, Jak mój informdtor, 
.•zjli, nie przesądzając % góry wyniku kon­
ferencyi, wystarczy, gdy jeszcze taz pa u kre­
ślimy następujące moment/, które mój in­
terlokutor uważa za rzeczy pewne, Miano- 
w'cio:

1) Konferencya bukareszteńska nie przy- 
n'es*e rezultatu pozytywrego

2) Spór bałkański przyjdzie przód forum 
Konferencji m ędzynarodowej.

8) Na konferencyi międzynarodowej Ru­
munio oprze się zupelc.e wyraźiie o trój po 
rozumienie.

Prawdopodobieństwo konferencyi mo­
carstw zasługuje na u w; gę choćby już z to­
go W2ględu, że Jej zwołanie może nagroma­
dzić nad nKszemi głowami nowe ihmury 
trwóg i obaw o spokój w Europie, a zaś 
fakt otwartego przystąpienn. Rumunii do po­
lityki trójporozumienia, odkryje nakonieo 
owe tajemnicze kaity polityki rumuńskiej, 
których dotyesceas, po ostatniej nagłą] zmia­
nie frontu, nikt Jaszcza nie widział 'Kyr^żnle 
i nt których temat snuje się dożo baj* i  po 
świecle.

„Rumunia nie idzie ani z Aust-yą, ani z 
Ros ą nazywało się dotychczas. „Rumunia 
!dz’e włesną drogą, za własnym interesem".

Wiedeń cz-spiał się kurczowo tego logo 
gryfa deifickiego i tłumaczył sobie 1 innym, 
te zwrot Rumunii jest manewrem chwilo­
wym : po burzy wszystko na stare drogi 
wróci. Rumunia skryje się znowu pod wygo­
dny płaszczyk opiekuńcze] Austryi. Peters 
burg na to uśm'ecbał się zjadliwie a znaczą­
co, ale farby me puszczał.

Tymczasem teraz okaże się zupełnie ja ­
sno i zupełnie pyraź ie, Jak się rzeczy ma­
ją. Okaże się, że na stare drogi nie wróci, 
okaże s ę  niezbicie, że Rumunia pójdzie — 
p r z e c i w  A u s t r y i !

Mieczys^rn Jełomcki

I popierając wojskowe zalety. W  tyra celu 
pop'era rząd iworzeuie się we wszystkich 
prowincjach stowarzyszeń, mających na celu 
rozwój sil fizycznych młodzieży i budzenie 
w niej aueba wojskowego ■ apomocą odpo­
wiednich wykiadów z Listoryi oj czy toj i 
obcej. Do tych towarzystw, o które ma się 
starać każda prowincja dla siebie, powinni 
należeć wszyscy młodzi ludzie od 14 do 25 
roku życia. Dla czuwaaia zaś, aby towarzy­
stwa te działały wedle Jednolitego planu, u- 
si.anowioną zostanie g e n e r a l n a  i n s p e ­
k c j a  w o j s k o w e g o  w y c h o w a n i a  
m ł o d z i e ż y .  Będzie ona wydawała świade­
ctwa młodym ludziom, którzy do tycb to­
warzystw należeli, i oni jedynie będą mieli 
prawo do zajmowania posad w służbie pań­
stwowej 1 prowincjonalnej.

Jak się z tego krótkiego streszczenia 
zasad reorganizacyi chińskie] siły zbrojne] 
pokazuje, jest ona pomyśiona bardzo mądrze 
przedewszystkiem dla tego, że nie jest nie 
wolmezą kopią wojskowych organlzacyj eu 
ropejskich. Przeprowadziwszy Ją konsekwen­
tnie, będą mogły Cuiny za lat 15 do 20 wy 
zyskać pod względem wojskowym cały swój 
olbrzymi materyał ludzki i bez wysiłku mieć 
pod bronią, w danym razie, 8 do 10 milionów 
ludzi.

Biorąc w rachubę tę siłę, złożoną z ludzi 
nie ceniących sobie zupełnie życia, wytrzyma­
łych, mających bardzo małe potrzeby a fa 
ktycznie nienawidzących rasy bitł-j, można 
mówić na seryo o ż ó ł t e m  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e  dla Europy i Ameryki, które 
jest o tyle jeszcze groźniejsze, że z Chinami 
niezawodni pójdzie także Japonia oraz po­
krewne im ludności obszarów zwanych In- 
doehinami.

O d  A d m i n i s t r a c y i .
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie naj’wcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto

miesięczne bez ajiliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko a chrześcijan!

KALENDARZYK. ASTRONOMIOZNy. Waohód 
iiońca rocpoizule się jutro o godzinie 4 minut 14; 
zachód pii^jjfuU o godzinie 7 minut 19; dhigoid dni* 
rodciu 15 minut 05

KALENDARZYK KOŚl llffLNY. Jutro w niedzielę 
Znal. >w. Szcz, pojutue w poniedziałek Dominiko.

Resrganizacya armii chińskiej.
Powoli wprawdzie, ale stale dążą Chiny 

do zorganizowaaią swej siły zbrojnej na 
wzór europejsk*. Nagły przewrót, jakiego 
tam dokonała rew; luty a, wstrzymał na razie 
pracę orgarizacyjcą w tym kierunku, a na­
wet na wielu punktach zniweczył to, czego 
uż dawniej dokonano, niezraż , iy  tem Je­

dnak prowizoryczny prezydent rzecaypospo 
litej i wódz nacee!ny, J u a n s z i k a j ,  kon­
tynuuje dale] dzieło, rozpoczęte jeszcze za 
cesarstwa. Japończycy zdradzali witlką o- 
cbotę, z stać instruktorami i reorganizato- 
rami »rmii reńskiej, wprost s ę nawet z tem 
narzucali Chinom. J u a n a z i k aj odrzucił je 
dnak pnpozycys natrętnych d bri tynków, 
a zwrócił się do rządu francuskiego, który 
przychylił się do Jego prośby i przysłał mu 
pewr ą liczbę of>cerów z majorem sztabu ge­
neralnego B r i s s a n d - D e s m a l i l e t  na 
czele.

Re organizatorzy cl, a zarazem instrukto- 
izy  zabrali się już do dzieła wedle planu, 
któ/y w ogólnych ijsacn przedstawia s!ę, 
jłk  następuje:

S ła  zbrojna Ci In będzie się aLładała 
z dwóch integralny! h czyści —  z a r m i i  
n a r o d o w e ] ,  czyli czynnej 1 z m i l i c y j  
p r o w i n c j o n a l n y c h .

A r m i ę  n a r o d o w ą  będzie stanowić 36 
dy wizy], z których każda będzie samodzielną 
Jednostką bojową, słożotią z piechoty, arty- 
leryi, kawaleryi i odpowiednie] Ilości oadHa- 
łćw technicznych. N *  stopie bojowej będzie 
ona liczyła SOOOOÓ ladi!, słóżonycb Jedynie 
z ochotników, którzy zobowiązują się do siu 
żby oi zez lat 10, a z tego 5 lar w szeregach, 
a 5 lat w rezerwie. Już w czasie pokoju u- 
twożone będą kadry oddziałów rezerwowych 
z oficerami 1 podoficerami, których obowią­
zkiem będzie pracować nad wojskowem przy 
gotowaniem młoduieży, oraz milicyj prowin- 
Cyonalnych.

W m i l i c y a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  
będzie oba wiązanym służyć każdr Chińczyk 
sdoiny do wojska od 25 do 45 roku życia 
i odbyć w  niej trsecbmieslęczuą służbę. Na­
stępnie Baś każdy żołnierz milfcyi Badzie co 
dwa lata powoływany na ośmlodaiowe^ćwl 
ozenie, a oprócz tego raz w m esiąc wziąć 
udział w ostre aj. strzelanin na strzelnicy5! woj­
skowej. W czasie pokoju m ilicja ma obo­
wiązek wspierać władze lokalne przy utrzy­
maniu porządku, zaś podczas wojny strzedz 
połączeń na tyłach armi narodowej wzglę­
dnie bronić terytoryum swe] prowlncyl.

Szczegótaą wagę przykłada obecnie rząd 
chULikt do w o j s k o w e g o  p r z y g o t o w a ­
n i a  m ł o d z i e ż y ,  budząc w niej, ruzwijając

Xra£ÓW 2 Sierpnia.
Drugi kierownik odnowieni • Wawelu. Wy­

dział krajowy zamiauowat p. Ignacego Sowiń­
skiego, znanego architekta z Wiednia wspóiki - 
równikiem restauracji zamka k'ótew3kiego na 
Wawela. Stanów sko Je^o jest równorzędne ze 
stanoz las lam odi eneyo kierownika p. Zygmunt 
H ndla. P. Sjwiński przesiedla się do Krakowa 
i obejmuje swą czynność z dniem 1 września 
b. r.

W 16 rocznicę śmierci Adama Asnyka. Sta­
raniem TSL. odbyło się w dnia dzisiejszym o 
podziale 9 rano nabożeństwo żałobne aa Skał­
ce. Podeżre mary św. arcysta opery p. Stefan 
Stern (inżynier Idźkow*ki) wykonał szereg pie­
śni religijnych. Po nabożeństwie zeb ani ndali 
się do Grobn Zasłożonycb, gdzie wiceprezes 
TSL. p. J.»r*y Piwocai i redaktor Przewodnika 
Oświatowego p. i r Msryan Stę^owski złożyli 
na sarkofagu poety piękny z lenieć z szarfami 
od Towarsyetu a Szkoły Lądowej. W obrzędz e 
tytn wzięła udział 1 c* i» zebrana publiczność

Obecna słota dała Się we znaki i przelo­
tnemu ptactwa. N **et ptactwa wodne ma jn> 
ad. Je się za dożo wody w nasi ym krajn, co 
zaczyna powracać do ciepłych, a bardziej sn 
cnych krajów. —  Dzsitjsiej nccy p; z laty wały 
ponsd Krakowem ^zikie gęn, dążąc na poła 
dnie. W ich krzykach wysiać można było wi­
docznie niezadowolenie z robytu w krajn o tak 
niegościnnym klimacie. Ma-lnczko a odlecą od 
nas Jaskółki, i. może i do  iany.

Rozaanie Krzyżów- pamiątkowych, w  nie­
dzielę odnędsie -się- rozdanie krayżów pamląt 
kowych w krakowskim garnizonie, nfnndowa- 
nyeh przez cesarza na pamiątkę minionego 
przesilenia bałkańskiego. Krzyże są ośmiora­
mienne tombakowe. — Krzyż ten otrzymają 
wszyscy żołnierze i ofieetowie, którzy w powyi- 
szem przesilenia brali odział.

Stow gcapodslo-szynkarskle n» powiat Kra­
ków, które odbyło w sali Rady powiatowej dnia 
31 lipoa 1913 r. zebranie konstytuujące, wy- 
brslo zarząd w następującym składzie : Preie 
sem Stowarzyszenia Władyetaw Bogacki z Ba 
lic, saztępcą prezesa Franciszek Ptak z B » ń- 
czyc, ao wydgi&ta weszli: p. Steszyszyn z Mo 
gity, p. Zmnds, rsstanrator 1 Kas. owa, Landee- 
dorfer z Prądnika Crereoaego, F*si z Węgrzec, 
zastępcami wydziałowych obrani zosteli: p. Oz 1 
ber z Zabierzowa, Marczyński z Prądnika Cier- 
wenego. D> komisji kontroinjącej weszli: p 
Młodzianowski z Lrenowie Mairch, p Zięba z 
Branic, Hanbenstock z Kacmyrzo^a.

Zgon artysty. Wczoraj popołudnia zmarł w 
tutejszej leeznioy związkowej młody i utslento 
wany artysta naszej sceny M a r y s n  K n a c e -  
M i r y a ń s k i ,  syn znanego artysty Stan>sława 
Kj&ke-Zawadziciego.

Krótka działalność artystrozna śp. Maryań 
szłego —  zmarły ari/sta liczył zaledwie lat 
28 — dała go poznać Jako artystę, którego 
wybitne zdolnoóoi i doskonałe waranki r-wnę- 
ti.ne k ” &l fikcwaly do z^ę*ia wybitnego eta 
nowiska wśród przedstawicieli ról bohaterskich 
i dram a ty ornych ar polskim teatrze. Na seenie

krakowsKiej zmarły arty t » pracował lat ertery, 
powołany przez dyr. So skiego z Warszawy.

Młode to a oblewające życie przecięła śmiorć 
wskutek ciężkiej choroby nerek, przy eperaeyi 
których śp. Maryański zmarł.**

Niesłuszna Jyfanacya Jediomn z młodych 
nssiych rrtystów-malarzy p. Kamookiema stała 
się w e ka krzywda, niepowetowana i tam sma- 
tnieisza, ia wyrządzona mn przez opinię publi­
czną najniesłuszniej, wbkntek w pro wadze i i  a Ju] 
w błąd przez klumliaą plotkę.

Przypominamy, ze niedawno aresztowano 
pana K. i jego kolegę L. we Frydmanie na 
Spiżu pod sarsatam kraJsisży ornatów w tam­
tejszym iości6le. Wszelkie Jednak wiadomości, 
pogłoski i oskarżenia pnbliczne okazały się zu­
pe ł n i e  n i e n z a s a d n i o n e m i .  W postępo­
wania bowiem sądoweo, nstalono to, co z całą 
stanowczością pp. K. 1 L  od pierwszej ot wili 
twi-irisili, a mianow cle. że nie nie przywiasz- 
czyli, ani też nie oboleli sobie proywłasaczyć 
w kościółka frydmańskim To tek po przepro­
wadzenia rozprawy w Lewoc ty, dnia 24. z. m 
prokurator państwa w Lewooiy p. Dr Fr. Pi- 
śkoty, c o f n ą ł  wniesione przeciw p. Kamoo­
kiema i Leonhardow’, otkarienie.

Po wyjaśnienia i zrehab lit waniu ona arty­
stów, wypnskezouo ich natychmiast na wolność, 
a inteligensya w Lewoozy "i 4 ziła im s rie- 
czne przyjęcie, celem zatarcia w pamięć tak 
przykrych wrażeń, tam przez n'ch doznanyoh.

Niesłos«ną pot warz p/zeeicr p. K i jogo 
koledze tem ehętuiej piętnujemy, zazn- za ą", 
że i w pierwszej chwili otrzymania tej wiado­
mości, wyrażaliśmy powątpiewanie o prawdziwo­
ści tejże.

Międzynarodowi włamywacze Śledztwo, w 
sprawie aresztowanych onegdaj przy niedossłjui 
włamania do kas p. Grussego rzezimiesz­
ków, objął sędzia śledczy Błachoeiński. Wy­
kryto się Jni, że mkodszy z włamywaczy, Józef 
Radclicki, dekonał lioznych włamań z« swego 
pobytu w Sędziszowie

Obecnie śledttwo, badając przeszłość oba 
ptasików, wyjawi niewątpliwie niejedną z ioL 
sprawek — co idzim przyozyui się, ie  posie­
dzą d ażej w sonronienin sprawiedliwości,

Z bagna miejskiego. Sędsi* ćied. Biar*oo<ń- 
ski zarządził areszt Koperów w Prądnika Uzer., 
którzy urządzali schadzki młodych dziewcząt z 
ofic r.m . Komendant korpnsn generał Boum- 
Ermolli zarządził śledztwo przeciw sawiklanym 
w tę sprawę poraesmkom oddziała aeronaaty- 
eznego pp. P. Oe. i kapitanowi K. —  Sioaztwo 
prowadzi Kapitan audytor Foz.

Zmarli Jósof S o h n a j d e r ,  syn Edwarda 
I F ilieyi z Krzjszkowskieh, ab.olwent gimua- 
syum św. Jacka — zmarł weioraj, prziływwy 
lat 18.

An oni Laeb,  dyrektor szkoły na Woli Ja- 
stowdkfej, zmarł vczoraj w 71 roku życia.

Jflftuiasls. D̂ iś w nocy włamano się do dc/nkn 
Jetli Gutubrich na Bliohu L 3 i skradziono pieniądze. 
Za prawcami wdrożyła polic/a poszukiwanie.

Szał aałsmsbilów. Na Fianc szka Fodborskiego 
ciągną.-^^o wózek ul KraJLuWaką, najech^ z tyto 
automobil 210 i uderzył go aaubU -kom automobiln 
tak mocno, ie Podborskl u, adł silnie pckolowzony.

PogouL Dnia 1 -go sierpnia tyrmomesr do- 
kaedł od -(- 11*9 do -(-181 0, — oarome^r wa* 
Oki się.

Dnia 2-go sterpua o goanma 7 rai* scan
barometru '739*1 mm, — tarmomai/a +■ 14*1 0, 
wiatr: póbioouo-wsehodni.|
* Stan pogody w ZaKopuom. (li ioraacja
krujowogo ZwiąsKU tury u tycznego). Dnia 2 
sierpnia o godzinie 7 raso. — Ciepłota naj­
wyższa -f- 9*0 Osie., najniższa —‘—\ Oiśnieois- 
pj wietrzą —.— . —  Wiatr słaDy, zachodni. 
Dżdżysto, przeważnie poehawoou — Pr ^uosi r 
st ła.

Kronika zamiejscowa.
Tarnów, (kor. wł.) Wiedeńska fabryka oba­

wia „Hamanie", zasypająe swemi wyrobami 
Gzlioyę, nie pominęła nasnrgo miaata, k z lzJ- 
bliższych dniach otwiura n nas tilię. Jnż sam 
fakt tt-j n aj no wsiej inuazyi nu. miackiej, go­
dzącej w nasz rodzimy przemyj szewski, wy- 
cola konieczną odporność tarnowskich obywa­
teli — my tyl.o z obnrzenium stwierdź ć mu­
simy, ie firma ta. reflektując na zbyt wśiYd 
poltkiej ludni śo* pominęła zupełnie miejscowych 
rzemieślników, sprowadzając całe rządzenia 
skieoowe z Wiednia.

R a d a  m i e j s k a  na ezwarkkowem posio- 
dz^nia uchwaliła c iy budżet n  ejs.i na rok 
1913, a na wyrównanie defioytn postanoirioao 
nałiżyć 50 prc. dodatków do podatećw. Do­
tychczas dodatki wynosiły 46 prc.

N o a y  g m a c h  p o c z t o w y  zoztał już 
oddany do nżytkn nrzędowugo. Uroozystość po­
święcenia wobec reprezentantów przędz tawibieli 
#ladz miejscowych odbytą się; Wft. epwarMk 31 
dpca br-. Anin poflwl^cenła dokonał K. Inf ff»l- 
ezyński.

Rudnik nad Sanem. P-Sią nam z tej miej­
scowości: Jak nam Jnż wiadomo, poziom na 
powiat Nisko żostai obrany w dnia 30 czerwca 
br X StaniBław Wo l a n i n .  Poseł ten nie za* 
sypia gruszek w popiele lecz z młodzieńczym 
zapałem zabrał się do pracy Ponieważ rz«Ka 
S o wylała i narobiła wiele szkód, ponęt X. 
Wolanin objechał wszystkie gminy powiatu ni­
żańskiego, spisał Jakie szKody poniósł powiat 
i wniósł prośbę do starostwa i namiestnictwa
0 pomoo dia dotkniętych klęską powodzi. —  
W dnia 24 lipoa na zebrania w Rudnika X. 
poseł omówi obecną sytuteyę z po przemówie­
niach pp. Grtegorsaka i Koniora nchwaiono wo­
tum rai Unia posłowi, życząc ma powodzenia 
w pracy nad Indem.

Klęska powodzi W ChyrOWSklem przedstawia 
się bardzo powzżnie. Jak. donos i ńam stamtąd 
cała ta okolica stoi wobeo groźby strsssnąj 
nędzy: pola opustoszała, łąki rairuions, płody 
wszystkie z ziemią znuezztne i żwirem przy­
sypane. Siano, co jnż skoszone w stogach i 
•terraon stało na tąkacb, spławione dcarerętnie, 
b»s, ie wieśniacy ani ćźbła paszy na zimę dia 
bjdła nie echowali. Przytem pozrywano mosty
1 drogi zniszczone dsją ws>ędtie powód do li­
cznych myp&dków. Jakich a nas nie brak. — 
Przed kilkoma dolami zerwała woda most mię­
dzy Tarnawą a Chyrowem, tak, ie komanina- 
cya m ędcy temi miejscowi śsiami jest zupełnie 
przerwana Dla bespieozeństwa przejeżdżającym 
ustawiono w pobl żn strażnika, Który Jednak
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pewne] nocy usnął. Właśnie nadjechał od strony 
Przemyśla wóz, naładowany towarem, na któ­
rym Jechało troje ludzi. Nie widząc ładnego 
znako ostrzegawczego, woźnica wjechał całym 
pędem... do wody, skutkiem czego wóz się prze 
wrócił, a wszyscy Jadący odnieśli cięższe lub 
lżejsze uszkodzenia. Szczęściem obeszło się bez 
śmiertelnego wypadku.

Wadowice, Z Wadowic piszę do nas: Jak to 
już donosiliśmy, Skawa wylata, i o ile bydła, 
tizody, drobiu nie zdołano na czas w bezpie­
czniejsze miejsce przeprowadzić —  woda je za­
topiła. Najuboższej części mieszkańców Wado­
wic, Jaroszowie, Woźnik, grozi głód; przy je ­
dnej z tam pod Witanowieami wyłowiono tru­
pa, w którym poznano 6-letniegu Wojtusia 
Kotka z Jaroszowie, który się w d. 21 b. m. 
podczas wylewu Skawy utopił.

Gdów. — ( Obehód p a t r y o t y c s n y ) .  — 
Miasteczko nasze święciło w tych dniach drugi 
raz w tym roku 50-letnią rocznicę Powstania 
Styczniowego. Miejscowa Czytelnia, będąca u 
nas ośrodkiem życia i ruchu, urządziła 23 sty­
cznia, 1 kromny, na matą skalę zakreślony, ob­
chód, zdając sobie Jednak sprawę z konieczno­
ści większej manifestacyi, w którejby wzięły 
udział szersze masy lHdu. To postanowienie 
swoje, doprowadziła do skutku, urządzając uro­
czysty onchód w dniu 27 lipca. Głównym pun­
ktem uroczystości był wspaniały pochod, dążący 
z Rynku na kopiec poległych tu w roku 1846 
powstańców, a znajdujący się na cmentarza 
gdowskim.

W  pochodzie, w którym wzięty uuział, wiel­
kie masy okolicznego ludu, najbarwniej przed­
stawiły się grupy: Krakowianek z pięknymi 
wieńcami zbożowymi i Krakusów. Na miejscu 
przemówił do zebranych ka. Juliusz Małysiak, 
katecheta miejscowy. Następnie przemawiał wło­
ścianin Henryk Cebula, prezes Czytelni i Drużyny 
oraz p. Michał Graiyńaki, słuch, filozofii.

Na zakończenie uroczystości odbyło się przed­
stawienie amatorskie, na program którego zło­
żyły się sztuczki: „Pod borem Żyrzyna" i
„Dziesiąty pawilon", oraz chór i deklamaeye.

Rekord pomytłowości zdobyli bandyci war­
szawscy. Oto *  poszukiwaniach za „intratnymi" 
napadami, doazli do wniosku, że ograbiać nale­
ży nie warwa wskich elegantów, burżuj 5“ , lub... 
literatów — gołych z przyzwyczajenia, zawodu 
i przezorności, lecz,, żebraków, którym, dzięki 
ofiarności upeteesnej, nieźle się tam powodzi 
Ostatnio pod Falenićą bandyci nspadli na że­
braka, któremu zabreli znaczną sumkę. Wczoraj 
w tejże miejscowości znowu napadnięto na że­
braka J. Ł , który miał przy sobie 60 rb. Ban­
dyci pobili go i zabrali nu pieniądze.

Jak na żebraków, ograbieni ponieśli ., „nie- 
znaczne" straty.

Zderzenie statków na Wisie pod Warszawy
W  pobliżn mcatn Kierbedzia nastąpiło wczoraj 
zderzenie dwóch statków parowych, mianowicie 
„Maurycego*, dojeżdżającego dc przystani i „So­
koła" wyruazająeego w drogę. „Sokół" ugodzo­
ny w bok nosem statku „M inrycego" został 
poważn>e uszkodzony. Maszynista „Sokoła" co­
fnął aię natychmiast z powrotem do przystani, 
gdzie wysadzono Jadących. Stater „Maurycy" 
szwanku nie poniósł. Wypadku w ludziach nie 
było.

Żydowski bojkot w Króieitwle. Korespon­
dent warszawskiego żargonowe* „Moment" z 
Pułtuska nawołuje do sprowadzenia do tegO( 
miasta lekarza żyda „koniecznie" 1 Wprawdzie 
w Pułtusku są Już trz»j lekarze-Polacy, ale 
„dlaczego takie wielkie miasto żydowskie” — 
zapytuje korespondent — ma uie mieć lekarza- 
żyda?

Kończący się strajk w Łodzi. Jak donoszą 
pisma warszawskie, w tych dniach powrócili do 
pracy robotnicy kilkanaatn fabryk w ogólnej 
liczbie około 2000. Między innymi przystąpili 
do pracy rcootniey trzech większych fabryk, 
mianowicie: Tow. akc. W. F. Schreiberta, Zy­
gmunta Richtera i braci Seibert. Wogóle, w 
ciągu ostatnich kilku dni powróciło do pracy 
12,373 robotników, a strajkuje jeszcze w 132 
fabrykach 39.757 robotników.

Tępienie polskośel na Chełmszczyźnle. —  
Wobee braku kandydatów Rcsyan — katolicy, 
a śród nich kiiku keięży, dzierżawią wiele ma­
jątków cerkiewnych na Chełmssczyźnie Obecnie 
chełmski konaysterz prawosławny uchwalił, by 
przy nowych licytacjach stanowczo nie oddawać 
majątków cerkiewnych w dzierżawę księżom. 
Co się zaś tyczy grantów, dzierżawionych przez 
katolików, konsyatorz poleca parafianom i bra­
ctwom cerkiewnym obmyślenie środków, by 
przy nowych licytacjach utrzymali się wyłą­
cznie prawosławni, w czem powinno im oka­
zywać pomoc Rosyjskie Tow. drobnego kre- 
dytn.

Z letnich siedzib.
Dla loczących się w G&li&yl Królewiaków 

ogłasza krajowy Związek zdrojowlBk i uzdro­
wisk, po zaaiągnięoiu icfcrmaeyi w roayjekim 
koiauiueie we Lwowie, następujące wyjaśnienie 
co do poatępcwania z Ł. zw. półpaakami. Pól- 
paski wydawane bywają na przeciąg 28 dni. 
W  ranie niemożności powrotu w granice pań­
stwa rosyjskiego w powyższym czasie, z po- 
wodu nieukończenia kurscyi, należy przedłożyć 
rosyjskiemu konsulowi we Lwowie (ni. Andrzeja 
Potockiego 7) świadectwo lekarskie, potwier­
dzone prz z urząd gminny i zarząd zdrojowy 
przy wyciśnięciu pieczęci urzędowej. Wraz ze 
świadectwami nalfciy przesłać pótpasek, a nadto: 
1) tytułem taksy legalizacyjnej 3 rb, czyli 7 K 
80 h ; 2) na kopię świadectwa, która ma zo­
stać w aktach konsulatu 1 K ; 3) nM**ij rość 
za wizę póipi ska 5 K 70 h ; 4) na povtc po­
cztowe 45 h — razem 14 K 95 h. J»k wia­
domo, za powrót w granico Królestwa Polskiego 
bez w tnego półpaska, wymierzona jest kara.

Kolonia akademicka w Szczawnicy. W Szeza-
wniey-Zdroju znajduje się skromny domek „pod 
Aniołem Stróżem", własność Akademii Umie­
jętności, która oddała go w opiekę Wzajemnej 
Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Bratniej Pomocy Słuchaczy Wszechnicy Lwo- 
wskie], Tutaj corocznie kilkunaitę akademików 
z obu uniwersytetów szuka wytchnienia, lecząc 
zagrożone gruźlicą płuca. „Kolonia akademicka" 
rsądzeną jest przez młodzież i pnuje w niej 
ustrój „ komunistyczny". Opieką lekarską ota­
cza Kolonię Dr WJyński, Zarząd Zdrojowiska

i  p. Manieckiji na czele spieszy tu i  pomocą 
młodzieży lecząc] się, usadzając zabawy, fe- 
ztyny, uwalniając popularnie t. zw. tu „Anioł­
ków” od wszeizieh opłat tak zakładowych, Jak 
i za zabiegi lecznicze: hydropatye, innalacye 
etc. etc. „Kolonia" bez pomocy Zarządu istnieć 
by ie mogła, zważywszy, że leczy się tutaj 
Jedynie młodzież niezamożną, a ehotą na gru­
źlicę. Na dochód tej właśnie „kolonii akademi­
ckiej" odbył się 29 lipca wieczór artystyczny 
z łaskawym współudziałem trupy teatralnej D. 
Baranowskiego.

Piwniczna. —  S c h r o n i s k o  poc z t o we .  
Otwarte w b. r. schronisko pocztowe w urocze, 
miejscowości w Piwnicznej, mimo dotychczaso­
wej niepogody zapełnione jest licznie gośćmi, 
którzy zjechali tam na letnie wywczasy. Zarząd 
Schroniska pod kierownictwem prezesa Jawor­
skiego uczynił wszystko, aby gościom uprzy­
jemnić tamże pobyt. Onegdaj odbyt się bankiet 
na cześć gości Schroniska, w którym wzięła 
udział okoliczna inteligeneya i delegaci pocztow­
ców. Następnie urządzono wieczór śmiechu. —  
Zaznaczyć należy, że Schronisko pocztowe za­
sługuje na poparcie, gdyż pod każdym wzglę­
dem wywiązuje się należycie ze swego zada­
nia.

Pokoje obszerne, suehe, sioneezne —  kuchnia 
wzorowa i donorowa —  kąpiele w Pcpradnie 
tuż obok Schroniska. —  Ceny nadzwyczaj ni­
skie. Letnik.

2 Bolesławia piszą nam: Młodzież szkolna 
z parafii Bcleaławakiej (pp. Maatalera, Bargiel, 
Wadas, Banaś, Młyniec wras z współudziałem 
pań p. K. Grcdsińakiaj, E. Pańczykowej i Sfc. 
Łysikówny) urządziła przedstawienie amatorskie 
we wsi MędrzecLowie. Na program złożyły się 
dwa obrazy sceniczne: „Polowanie na męża"
Bałuckiego i „W  katordze" Lioańskiegc, po­
przedzone objaśnieniem —  i żywy obraz „Ku­
cie kos". Dcehćd z dwóch przedstawień 20 i 
27 lipca wynosił 47 K 38 h — co przeznaczo­
no na Macierz srkolną eieazyńską.

Zn i n  ala>
Znlwa w Niemczech zagrożone. W  Niem­

czech prawie bezustauoie padają deszcze, [co 
nader poważnie zagraża żniwom. Wprost kata­
strofalne wiadomości nadchodzą i  Kolo iii i Mo­
nachium.

Również o wielkish szkodach, wyrządzo­
nych zbożu, donoszą z nad Wisły w okolicy To­
runia.

Udogodnienia dla pijaków w Rotyi. Żmany
jest powszechnie zwyczaj, że amatorzy t. zw. 
„mierzawozyków" i innych buteleczek monopo­
lowych, wypijanych wprost] na ulicy, strącają 
l«k  uderzeniem o ściany domów, cc w opecyalny 
sponóo upiększa ściany. W Petersburgu, gdzie 
wypijanie wódki na ulioy jest praktykowane 
na szeroką skalę, właściciele domów, jak pisze 
„N. Wremia", cheąc nie dopóśeić do plamienia 
budynków w pobliżu sklepów monopolowych 
poprzybijali specyalne deseczki i  napisem: 
„Deska do odpieczętowywania stołowej wódki".

Z praktyki tądów rosyjskich. Z powodu u 
kończenia sesyi petersburskiego sądu okręgo­
wego „Rn i. Molwa" konstantuje charakterysty­
cznego zjawisko. Sędziowie przysięgli odzna­
czający się rasową pobt żli *of,clą dla złodzieja 
przy' omawianiu spraw złodziei - recydywistów 
nie mogli pogodzić się i  tern, że pomimo bez­
pośredniej kary podsądnemu grozi pozbawienie 
praw i zesłanie do miejsca przynależności, gdzie 
oczywiście nie może znaleść zajęcia. Aby uni­
knąć tej srogiej kary, sędziowie przysięgli u- 
niewinniali złodziei - recydywistów. Wobec tego 
prekuraterya wolała odkładać sprawy tego ro­
dzaju. Czyniono w ten sposób, że prokurator 
nie zatwierdzał jednego z sędziów przysięgłych 
i sprawę kryminalną odkładano.

W Jednym z miasteczek na Litwie — w Nie- 
menozynie, naczelnik ziemski rozpatrywał cha­
rakterystyczną sprawę. Wtościanka Mat oczy na 
oskarżona była o „obrazę strażników przy peł­
nieniu obowiązków służbowych". Naczelnik ziem­
ski pyta, za eo Mat. obraziła strażników. — Ja 
nie pamiętam, ezym obraziła, L e i oni zbili mego 
syna, a Ja go broniłam. — A czy ciebie to 
bolało? — zapytuje naczelnik ziemski. Kubieta 
płacząc mówiła źle po rosyjsku, „że za nic" 
zbili jej syna” . Sędzia skazał Matoczynę na 7 
dni aresztu.

Kobieta chińska, w  Chinach mąż ma prawo 
bić żonę pod warunkiem, że nie porani Jej do krwi. 
Gdyby żona poskarżyła aię przed sądem otrzy­
małaby sto Jeszcze rózek. Panie chińekie nie chcą 
jednak dłużej znosić tego przywileju mężczyzn 
i wystosowały do prezydenta chińskiej republiki 
Juan-szi-kaja memoryał, żądający przynajmniej 
równouprawnienia. Zresztą trzeba pamiętać, że 
stanowisko kobiety w Chinach nie Jest wcale 
poniżające, a kobieta - matka Jest otoesona 
najwyższym ssacunkiem —  i ona jest panią 
domu. Rządy ostatniej cesarzowej dowiodły naj­
lepiej, że Cbinsi nie potrzebują się ubiegać o 
prawo głosowania, aby mężczyzn di kradnie 
zgnębić...

Aktora! W Japonii. Od lat dwu, czyli od 
powstania „Cesarskiego Teatru" w Tokio, dzie 
wcięta Japońskie ogarnięte zostały manią ak­
torską. Nie tylko robotnice fabryczne i rolne, 
lees i córki najbogatszych rodzin poczęły za­
zdrościć laurów Sada Yacec. Córka pcata do 
parlamentu Japońskiego, panna Ritau-ko-Mcri 
Jest ulubioną subretką sceny. Córka znanego 
powieśeiopiaarsa Kikud Kawamara grywa z po­
wodzeniem role charakterystyczne. Córka samu 
raja Chiycko odtwarza typy nowoczesnego to­
warzystwa japońskiego. Gwiazda cestrakiego 
teatru, osoba urodzona w domu zamożnym, 
panna Kaku ko-Muraha poaiada niezwykły ta­
lent i wielką inteligeneyę. Aktorki japońakie 
nie poprzestają na odtwarzaniu ról rodzimego 
repertuaru, występują też w europejskich dra 
matach I tak Nami-ko Katsuse zdobywa po­
klaski w „Wesołych kumoszkach Windaorskich", 
Sumo-Matsui debiutowała, jako Ofelia, grywa­
jąc następnie Norę i Magdę. Najpopularniejszą 
obecnie aktorką w Tokio Jest Ur-Ji Kamiyama, 
której specyalnośeią są sztuki Shawa. Wszyst- 
kie te i anle pokończyły „Hrabiowską szkołę” , 
rodzaj kursów aplikacyjnych dla adeptek 
sceny.

Jubileusz zapałki. Wśród rozmaitych Jubileu­
szów, Jakie otcuodzlmy w tym roku, nie nale­
ży sspomlnaó, że właśnie w m i  roku przypa­

da także setna rocznica wynalezienia zapałek. 
Wynalazek to drobny, ale prreeleż doniosły. 
My dzisiaj przyzwyczajeni dc kupowania za 
dwa halerze całego pudełka zapałek, nie zdaje­
my sobie nawet z tego aprawy, że jeszcze przed 
stu laty ludność nie znała tego tak prakty­
cznego środka do wzniecania ognia. Pierwszą 
próbę wynalezienia zapałek, któreby zastąpiły 
dawne krzeaiwo i hupkę, zaczęły się w roku 
1813. Lsczął Je Francuz Cnancel, który atwo- 
rtył dość prymitywny typ zapałki, używszy do 
tego siarki. Wynalazek uiepasyl w roku 1823 
chemik Dcbbreiner. Zapałki fosforowe pojawiły 
się w roku 1832. Tak zwane szwedzkie zapał­
ki wynalezione zesłały dopiero w roku 1848, 
a rozpowszechnione w Earopie dopiero w sió­
dmym dziesiątku lat ubiegłego stulecia.

Z dziedziny wojskowości.
Stan prezenoyjny w armii francuskiej przed­

stawia się w ten sposób w myśl świeżo uchwa­
lonej uBtawy wojskowej : w piechocie i żuawach 
na Btopie normalnej kompanie po 140 lndzi, 
na stepie wzmocnionej po 200 ludzi, kompanie 
Btrselców taksamo; pułk kawaleryi będzie li­
czył 7«0 ludzi, baterya dział palowych i ciężkich 
będzie licyła 110 i. na stepie normalnej, a 140 
ludzi ca stepie wzmocnione], baterya konna 
175 i., baterya górska 140 1., kompanie zaś 
oddziałów technicznych od 120 do 200 ludzi. 

Brak oficerów w armii angielskiej. Pisma 
fzehowe angielskie doncBzą, że brak oficerów 
w armii lądowej angielskiej zwiększa się z ro­
ku nr. rok w sposób wzbudzający poważny nie­
pokój w sferach miarodajnych. Obecnie bcv iem 
brakuje 2000 oficerów dc atanu przewidziane­
go budżetem, L t temu 23 zgłosiło aię do 
Btkół wojskowych 3315 aspirantów oficerskich, 
w dziesięć lat późaiej —  1624, w r. 1909 —  
728, a w roku ubiegłym tylko 611.

Skutkiem tego wielce niepożądanego obja­
wu poczyniono wielki0, ułatwienia dla młodyjh 
ludzi, wstępujących dc obu głównych szkół 
wojskowych w S a n d h u r s t  i W o u l w i c h  
Muła jeat Jednak nadzieja, aby to cc pomogło, 
gdyż młodzież chętataj garnie 'się do kary ery 
urzędniczej, która daje daleko lepsze widoki 
materyalne. Zresztą karyera wojakowa dostę 
pną jeat tylko dla synów rodzin iamcżuych, 
gdyż każdy oficer angielpki musi mieć — o 
prócz pensyi — zapewniony osobisty dochód w 
kwocie 4500 K u& naszą monetę.

7.s świat» katolickiego.
Nowe kolegium Braci Mniejszych 00. Re 

formatów we Lwowie. Z dniem 1 września o- 
twierają OO. Reformaci, przy klasztorze we 
Lwowie, kolegium semickie dla swojej prewin 
cyi. Przyjmować będą zdrowych, zdolnych, z u- 
kończoną czwartą klasą ludową uczuiów, w Culu 
przygotowania ich do stanu kapłańskiego w Za­
konie. Redziee lub opiekunowie, którzy by chcieli 
oddać synów swoich dc kolegium, niech się 
sgłoazą listownie po bliżaze objaśnienia najda­
lej do 20 sierpnia bieżącego roku pod adre­
sem: O. Waleryan Gawędsiński, gwardyan OO. 
Reformatów we Lwowie, rl. Janowska 66

H u r d i o ^ n
Florentyna M a c h n i c k a  Siostra III Zako­

nu św. Franciszka, przeżywszy lat 76, zmarła 
dnia 2 sierpnia b. r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
1. 3, przy ul. Karmelickiej na dworzec kolejowy 
w celu przewiezienia da Pilzna do gre-bn ro­
dzinnego nastąpi w poniedziałek dnia 4 b. m. 
o gedz. 4 pepoł. Pogrzeb w Pilznie cdbędsie się 
we wtorek dnia 5 b. m. popołudniu.

Op«ra i operetka lwowska
w Krakowie.

Sobota. „Żyt. > paryskie", uperetka w 5 aktach 
Jakób i Offenbaohs.

Niedziela pepoł. „Halka", opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Mowurzki, z Józefą Zioharską w 
tytułowej partyi. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Ewa", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

Poniedziałek. „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

Wtorek. „Zuzia", operetka w 3 s ktaoh Kenyi’egc, 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Sro da. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyi’egc ; 
z Helnną Miłowską w roli tytułowej.

Czwartek. „Kuglarz", opera w 3 aktach Masse­
neta i „Wesele w Ojcowie", balet w 1 akoie układu 
St Faliszewskiego i E. Koszutskiegc.

Piątek. „Zuzia", operetka w 3 aktach Rbuyi’ego ; 
z Heleną MiłcwBkę w roli tytułowej.

Przekroczenie usta.vy o znakach ochron­
nych. C. k. Sąd obwodowy w Bożen skazał 
knpea G. Seh. w B. «  powodu przekroczenia 
UBtawy o znakach ochronnych na grzywnę 200 
K, na zapłacenie kosztów sądowych i na pu­
blikację wyroku w 3 gazetach, ponieważ sprze­
dawał oń w swoim gló-n;m interesie przypra­
wę Grafa z fiaszki Maggi’ego i tak w tym 
sklepie, jak też w swojej filii przechorywał 
celem sp.zedaży Grafa przyprawę w Msgg.’ego 
flaszkach. ę994)

Osoby, cierpiące wskutek nlereguUrrego
trawienia, doznają przy codiiennrm utyciu pół 
izklanki niezwykle łagodnej wody gorzkie] 
Franciszka Józefa szypkiego regularnego stolca. 
Profesor Oser, przewodniczący krajowej rady 
zdrowia we Wiedniu, podaje do wiadomości, 
że naturalna woda gorzka Franciszka Józefa 
wielokrotnie była używaną i już przy małych 
ilość"roh osiągnęła zadowalniająee wyniki. — 
W aptekacB, drogueryaeh i składach wód mi­
neralnych, powinno się żądać tylko „prawdziwej 
wody gorzkiej Franclsaka Józefa” . Środki po­
lecane w zamian za tę wodę, powinno się bez­
warunkowo odrzucać. —  Dyrekeya wysyłkowa 
źródeł leczniczych Franciszka Józefa w Buda­
peszcie. 13

Kraniki Ittincki-irtntjcui.
Wystawa akwarel, pasteli I rysunków. D aia  

1 października br. otwiera Ir ańskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Sztuk pięknych wielką wyatawę 
akwarel, pasteli i rysunków,

a) Ostateczny termin zgłaszania dzieł na

wystawę upływa z dniem 1 września br. b) 
Termin zaś ostateozny do nadsyłania dzieł u- 
p ij-a  z dniem 15 września br. e) Kaszty tran­
sportu frachtem zwykłym bez Jakichkolwiek 
zaliczek i tylko dzieł poprzednio zgłoszonych 
opłaca Tcwarzyatwo w J d ią stronę tj. do Lwo­
wa. d) Posyłki pospieszne (ełlgutcwe) lub po­
cztowe przyjętę będą wónezaB, jeżeli opłacone 
są przez wysyłającego, e) Obrazy nadsyłane na 
wystawę powinny być tak oprawione i oszklo­
ne, żeby nie mogły być uszkodzone podczas 
transportu. f) Za uszkodzenia wynikłe wskutek 
wadliwego opakowania podczas transportu Tow. 
nie odpowiada.

Książki nadesłane redakcyi. Józef Stanisław 
Pictrzek. Yeneralibus SeivuB Dal O. S t nn i -  
s ł a w  P a p e z y ń s k i  a Jesu Maria. Iastytutor 
Zakonu OO. Maryanów. Spowiednik Iaceentego 
XII, kaznodzieja i kapelan Jana III etc.

Kraków, nakładem autora. Ciekawej tej 
książce poświęcimy niebawem obszerniejsze wspo­
mnienie.

D z i a ł  e k s a s a t s a y .
CENNIK zuKMIOPLODÓW. Kraków 1 sierpnia b. r. 

Pł-oono za 100 kg. netto: Pszenioa biała 23-— Jo 
24-— czerwona i lółto — ■— do — , uszkodzono 
—•— do — , węgierska -•— do —'—! żyto krajo­
we 19'— do 19 20, uszkodzone — •— do — •—, węgier. 
skie — do — •—; jęczmień browarny — do — _
na krupy 16'80 do 18'JO, do siewu —.— d o  ,
cwlob do siewu (z opłatą akcyzową) — do — -;
na paszę 20.40 do 2140; proso — ’— d o  ; jagły
—•— do —1■— ; tatarka 2050 do 23’— ; rukurudza 
ł8'70 20 :0; grooh 25'— do 86-— ; .fasola 2450 do 
61'— ; soozewioa 44 — do 46 — ; wjka.24'— do 27’ — 
s ano zwyczajne 6-— do 7'— ; koniczyna pastewna 
6 80 do '7  60, słoma 4'— do 5 —; rzepak zimowy — •— 
—•— ; kminek krajowy 62’— do 68’—, holenderski 
72 - do 76’— ; koniozyna nasienna czc rwona 72 — 
do 74 -  biała — do — ; tymotka nasienna 
50’— do 64*—; espersette —•— do —•— ; ziemniaki 
6'— do 6 — ; jaja kopę 3 40 do 4’—; masło za 1 kg. 
2-20 do 2 60; ser -50 do —’70; mleko zbierane za 1. 
—•10 do — ’12, niezbierane —’16 do —’24

Trzecia Dojna bałkańska?
(Telegramy „Głosu Narodu” ■ dnia 2 sierpnia.)

Bukareszt. (Tel. wł.) . „Adverul“ pisie 
oficyalnie, ż e  ż ą d a n i a  s e r b s k i e  są 
p r z e s a d z o n e .  Rosya i Francy a będą usi­
łowały wpłynąć na rz,d  serbski, aby je 
znacznie zredukował. Jeszcze większe są 
żądania Gr^cyi. Dziennik podnosi, że nie po­
winni zapominać politycy greccy w Atenach 
że jeśli Rosya pogodzi Serbię z Bułgaryą, to 
Grecja gotuwa pozostać sama, a państwa 
bałkańskie zwrócą i.q  przeciw niej. W ten 
sposób rozpoczęłaby się łatwo trzecia wojna 
bałkańska.

Z Turcy Ł
Wspólny Krok mooarstw.

Konstantynopol. (T. B.) Kilku ambasadorów 
Otrzymało już inatruseye od swoich rządów 
w sprawie wspólnego kroku u Porty, która 
będzie wezwaną do respektowania traktatu 
londyńskiego. Jeżeli do dzisiaj wieczorem 
takź, inni ambasadorowie otrzymają instru- 
keye od swoich rządów, będzie mógł być 
krok mooarstw u Porty przedsięwzięty jutro.

Wzbnrzeile w wojsku tureoklen.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Panuje tutaj za­

niepokojenie, że mocarstwa tak usilnie ob­
stają przy opróżnieniu Adryanopola. Sądzą, 
że a r m i a  w y c o f a n a  z A d r y a n o p o l a  
r u s z y  na  K o n s t a n t y n o p o l ,  g r o ż ą c  
r e w o l u c y ą .

Nie dostaną pieniędzy.
Sofia. (Tel. wł.) Bułgarsk* rząd otrzymał 

zawiadomienie, że niemieckie banki nie da­
dzą Turcyi pieniędzy, póki nie cofnie wojska 
na linię Enos-Midla.

Echa z Bałkanu.
przeoiw polltyoe Rosyl.

Sofia (Tel. wł.) Prasa podnosi gwałtowne 
ataki przeciw dyplomacyl rosyjskiej, zwłaszcza 
zaś przeciw posłowi Hartwigowi.

Bułgarscy delegaci, którzy przybyli do 
Niszu pod flłgą rosyjską, zostali uwięzieni 1 
po kilku dniach odesłani z powrotem do do­
mu. H&rtwig przez pięć dni pocieszał ich o- 
bietnlcaini, wreszcie telefonicznie (!) dał im 
rozkaz (I) do wyjazdu.

Nowe kredyty na wofnę.
Sofia. (Tel- w ł) Rzłd  przedłożył w Sobra- 

niu wniosek z żądaniem nowych kredytów 
wojennych W w y & o k o ś c i  30 m i l i o n ó w ,  
iadcstawow oświadczył, że mimo rokowań 
pokojowych, Bułgarya musi być przygoto­
waną na wszystkie ewentualności.

Kawała dla Bnłgaryl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Podług wiadomości na­

deszły ch z Bukaresztu panuje przekonanie, 
tb żądanie Bułgaryi w sprawie Kawali zosta­
nie spełnione. Po stronie bułgarskiej podno­
szą jednak, że oprócz portu musi Bułgarya 
otrzymać takte kawał wybrzeża, inaczej port 
straciłby swe znaczenie gospodarcze.

Rokowania bnlgarsko-turbskle.
Bukareszt. (Tel. wł.) Wczorajsza konfe- 

reneya delegatów bułgarskich i serbskich 
irwała do północy. Omawiano na niej nową 
iranicę serbsko bułgarską. Ze strony serbs 

rfej niema ochoty do ustępstw.

Vojenne rekrymlnaeye.
Sofia. (T. B ) „Bułgarska Ag. tel.“ ogła­

sza obszekny wywód, w którym przedita- 
Wia, że doniesienia greckie o okrucieństwach, 
popełnianych rzekomo przez Bułgarów, są 
damstwem. Niezwykłe wielka ilość zbiegów 
bułgarskich, którzy przybyli do S o f i i ,  śwja-

Jozj najlepiej o ludzkości postępowania Gre­
ków.

Serbia nie szanąje zawlekania broni.
Sofia. (T. B.) „Bułgarska Ag. tel.“  donosi: 

Komendant wojska bułgarskiego, operujące­
go na granicy serbskiej koło B o s i l e g r a -  
du wysłał wczoraj o godzinie 4 tej popołu­
dniu parlamentaryuais, aby zawiadomił serb­
skie straże przednie o zawieszeniu broni. 
Naprzeciw tego parlamentaryusza wyszło 
dwóch serbskich oficerów, którzy oświad­
czyli, że Już w południe dali rozkaz wstrzy­
mania walk. Następnie zaprowadzono wspo­
mnianego parlamentaryusza bułgarskiego 
dwa kilometry w głab kraju i stawiono przed 
pułkownikiem serbskim. Pułkownik oświad­
czył parłame itaryusiowi, że niema wcale za­
miaru wstrzymania operacyj oraz że nie 0- 
trzymał stosownej instrukcyi. Podczas tego 
pułk serbski maszerował naprzód ku P r o - 
c e n i k  i U g r e n o w  K a m y k .

0 byt Albanii.
Wiedeń. (Tel. wł.) Del igaci prowizorycz­

nego rządu albańskiego na reunlon londyń­
ski ąriyhyll wczoraj do Wiednia. Jeden 1  
nich od,, >chał do Bukaresztu, drugi odbędzie 
szereg koefereney] w Wiedniu, pociem wyje- 
dzie do Vnlony.

8ofia. (T. B.) Bułgarska ageneya telegra­
ficzna donosi: Mimo zawieszenia broni, o- 
strzeliwali Serbowie o godsinie 140 w  po­
łganie A  r v e n i Vrh. Ogień trwał przez 40 
minut, Tegoż dnia ostrzeliwali Serbowie o 
godzinie 1 w południe nasze wojsko na pół­
noc od P  r o s e k a.

Telegramy.
(9 e!4(iała.T „Silosu NsjoTSb" i  onfa 2 sierpnia.)

Balon rosyjski na terytorynm an&Łrya- 
oklem.

Przyrów. (Tel. wJ.) Wczoraj po południu 
zauważyły posterunki wojskowe balon okrą­
gły, lecący z północy. Za pomocą sygnałów 
wezwano balon do wylądowania. Z początku 
lotnicy nie okazywali ku temu ochoty, kiedy 
Jednnk zagrożore strzelaniem, balon spadł 
pod miejscowością Winianem.

Okazało się, że jest to balon rouyjlkl, na­
leżący do X I oddziału aeronautycznego. — 
W gondoli znajdowali się: kapitan IV. pułku 
artyleryl K a p  o w i  e t , oraz porucznik od­
działu lotnicrego Aleksander B o k o w .

Obu lotników internowano w Przyrowie. 
Zabrano im wszystkie przybory i mapy, któ­
re odesłano do Krakowa. Lotnicy tlómaozyll 
się, że wznieśli się rano 1  Wa.szcwy, chcąc 
polecieć ku Petersburgowi. W górnych sfe­
rach panowała jednak burza, która w  połą­
czeniu 1  mgłą uniosła balon i zapędziła go 
aż tak daleko.

Na polecenie komendy krakowskiej wy­
puszczono dzisiaj obu lotników na wolność 
po spisaniu z nimi protokołu.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj słabe. Kurry spadły wskutek wia­
domości z Bukaresztu.

Nowa prasa albańska.
Valona. (Tel. wł.) Dzisiaj ukazał się pier­

wszy numer rządowej gazety albańskiej. — 
W ikcie tym uczestniczyło trzech mini­
strów.

3 E N N I R
izby handlów*! I p r z u y s l o w i j  w  Krakowie.

«  dnia 2 sierpnia 1B13 r. godsina 1 w poi.

Phcą | Ż*<tan

W aluty.
Ruble papierowe.................................
Morki nla*rietkie.................................
“™nki papier i - r e ..............................

20-to frankówKi w  zlocie . . . . . .
Dolary am ery k ań sk ie ......................

w Koronieh

558 —  
117 25 
95 25 
19 —

492 -

954 -  
118 26 

25 
19 20 

497 -

Łiaiy uztawne.
5e/, Listy zast. prem. Fanko hipotece. 
* ’/.'/» Listy zaa^ wne Bank 1 hlpob . 
4 •/„ m u  n u « 
41/,'/, Llaty zastawne Banku E rn ].. . 
4°/i Listy z w*.ne Banvn kraj. , . 
*4/, Listy ziMt gal. "iow. ‘■red. z. nieck. 
4'/, Listy z a j i. gal. Tow. kred. 4i-let. 
4*/, Listy zast. gol. Tow. kred. 58-let. 
4*/» -  „ ,, ,, ,, 62-let. 
47  ukt. zast. Bonku gaL alah. i pru

90 50
81 75
91 25
82 50 
96 20
92 -  
81 80 
92 75 
88 -

91 —
82 75 
91
83 50 
97 20 
93 -  
81 80 
v i  75 
89 -

O bllgacye i pożyczki, 
i*/, Galicyjskie obllgacye prcplnae. . 
4ri. Pożyczka krajowa z r. 1893 , . 
4*' Pożyczka miasta Lw ow a . . . .  
47* p  H-yozK. nuaata Krakowa . . . 
51 Obiigacye komunalne Basku oraj. 
47,'/, Obilg. komunalne Banku _ »j, 
4*/, Obllgacye ko le jow e......................

98 —  
81 75 
81 50 
80 50 
89 -

79 75

99 —  
82 75 
82 50 
81 50
B i 00

79 75

Akcye.

ALoye Banku hi] icteozn. we Lwowls 
Akoye Banku. GUic. dla h. 1 p. W Kra* 

kowie . . . . . . . . . . a . . . -
ALtye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye k< ': I  Lwów-Ozernlowce-Jassy

625 ~

400 —  
505 —

630 -

4 15 -  
510 -

P ab llc z re  zapisy długo.
4 7 lP /, wspólna renta papierowa . . 
4*/„7 , wspólna renta srebrna . . . .  
47 , renta koronowa t ustryacka . . . 
4 7 , renta koronowa węgierska . . . 
4 7 , renta austryacka n słocie . . . 
4V, renta węgierska w złocie . . . .

85 25
86 25 
81 50 
81 —

105 75 
100 —

85 75 
85 75 
82 -  
81 60 

106 25 
ino 50

Kursa są notowane bez kupoan bieżącego, który się 
osobno obUoaa.

Pncw ofln iK  krakownU.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c f c l e w i o s a  

s k a r b l e o  w  katedrze na Wawelu i-.ledziać można 
w  dni powszednie c godzinie 10, w niedziele 1 Swifta 
o godzinie 11 i pól przed południem.

G r o b y  zauinzj  yet> w Krypcie na Skałoe 
grób S k a r g i  (w kofeinie w Piotra), oraz 8 ]kar­
ni e o kościoła N. P. Maryl oglądać można w 1 hwilaoh 
wolnyoh od nabożeństwa za zgłoszeniem alf do za- 
■ kryztyi.
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Z dziedziny przyrody 
j wynalazków.

VI.
Nieco o Marsie. -  Koaitowne buhaje — Wypadki 
spowodowane prądem elektrycznym. „Biały węgiel 

francuski.

Francuska A k a d e m i a  Umiejętności, oprócz 
wielu innych nagród, nalał* w roku bieżą- 
cym także do przyznania nagrodą G u z m a n a 
w kwocie 100.000 f ranków  temu, co ułatw)! 
by porozumienie się  ̂ ziemi * którymkol­
wiek planetą za wyjątkiem Marsa. Rzecz 
proBta, że Akadem ia i tym razem nikomu 
Je] me przyznała, tęcz oryginalne zastrzeże­
nie fundatora zwraca znów uwagą uczonych 
laików na planetę nazwanego imaniem bożka 
wojny, a zbliżającego sią do ziemi na tak „ma­
łą" odległość, bo tylko na 56 milionów kilo 
metrów.

Każdy z 088 wpatrywał się niezawodnie 
wiele razy podczas pogodne] nocy letniej w 
tą p<ąkną c ceerwcnawem świetle gwiazdę, 
wspominając na zagadkę, którą w sobie kry­
je. Wysiłki ducha ludzkiego, skierowane do 
zawiązania stosunków z istotami tego planetę 
zamieszkującemi, dotąd spełzły na niciom, 
ale mnożą s ę oznaki, że kiedyś przynieść 
mogą pozytywne wyniki... Być może, iż za 
pośrednictwem tego planety dowiemy ołę kie­
dyś, czy mamy braci gdzieś tam daleko we 
wszechś wiecie...

Dla nieuzbrojonego oka Mars przedstawia 
się, Jak każda inna duża gwiazda, odróżnia­
jąca sią jedynie czerwonawem światłem, d li 
którego już Btarożytni nadali jej nazwę boź 
ka wojny. Ale za to, gdy spojrzymy na nią 
przez dobry teleskop, serce nam żywiej ude­
rza, gdy oglądamy tam hen! w przestrzeni, 
na tle czarnej nocy, inny, świecący świat, 
z Jasnymi śniegami, z ciemnemi wodami, ze 
złotawymi lądami, obracający Bię koło swej 
oBi, dający dzień i noc rozmaitym swym o- 
kolicom, krótko mówiąc, gdy oglądamy w 
w przestrzeni drugą Ziemią, na którbj może
pulsuje życie..

Że śnieg istnieje na Marsie, wiśmy nape- 
wno. Już w roku 1777 znakomity aBtrenom 
H e r s o h e l  odkrył dwie jasne, stałe plamy, 
znajdujące uą na biegunach planety. Plamy 
ts podczas lata marsyjskiego, trwającego dwa 
razy dłużej oa naszego lata, zmniejszały się, 
bo śnieg topniał. Przestrzenie, pokryte śnie­
giem na biegunach, mające w  zimie 1000 km 
średnicy, latem mają je) tylso 300 km.

Dalej wiemy, że owe ciemne plamy nie 
mogą być czem innem, Jak tylko wodami, nie 
odbijająeemi światła, oraz, że caąści Jaśaiej- 
sze, posiadające barwę pomarańczową, żółtą 
1 ciemnoczerwoną są lądami. Skąd pochodzi 
ta różnica zabarwienia? Czy pochodzi ona 
od różnic klimatycznych, czy też od gatun­
ku gleby —  nie wiemy.

Na tych lądach —  tu sią zaczyna tajem­
nica —  spostrzegamy całą Biec prążków, 
mniej lub więcej ciemnych, mniej więcej wy­
raźnych, z których niektóre stają się czaBem 
ciemniejszymi Jnue znów jaśniejszymi. Czy­
nią one naogoł wrażenie, jak gdyby planeta 
okryty był delikatną siatką pajęczą. Astro­
nomowie zmierzyli dokładnie długość i sze­
rokość tych linij. Pierwsza waha się między 
500 a 5000 km, druga — między 30 a 300 
km. Układ ich Jest geometryczny, jak gdy­
by wykonane były wedle kompasu. Są to o- 
we słynne k a n a ł y  ua Mars i e .

Już w połowie X IX  w. ułożono dokładką 
mapą tych kanałów. W roku Jednak 1879 
zaszedł fakt Bzcsególuy: jeden z tych kana­
łów, zwany N i l e m ,  dobrze znany astrono­
mom i opisany, u&gle Bię zdwoił. W trzy la­
ta później zaobserwowano ten sam objaw na 
innych kanałach, a nawet niektóre jeziora 
się podwoiły i potroiły.

Szczególny to fenomen te kanały I Czyż 
są one rzeczywiście kanałami i czy są dzie­
łem istot inteligentnych ? Sceptycy twierdzą, 
że rzekome kanały na Marsie to nic innego, 
Jak popękane rysy Jego skorupy, która pąkB 
pod wpływem oziębiania sią wnętrza pla­
nety.

Na to odpewladsją ich przeciwnicy: „Jak­
żeby można wytłómaczyć sobie, że owe ka­
nały czaBami znikają? Czyż to nie jest do­
wodem, że czasami bywają napełniane dla 
celów irrygacyjnych, a czasami znów zostają 
opróżnione z wody? Co sią tyczy zdwojenia 
liułj kanałowych, to jest ono wynikiem złu­
dzenia optycznego, wywołanego załamaniom 
sią światła w wilgotnej atmosferze, unoszą 
oej Bię nad kanałami... Bądź Jak bądź, Mars 
Jest zamieszkały a marsyjczycy są doskona­
łymi rolnikami".

Do dawniej BZych entuzyastycznych zwo­
lenników hipoteąp, że Mars jest zamieszkały, 
należał słynny satronom-fantaBta F la m  ma­
r lo  n, dziś w jego ślady wstępuje inny u- 
czony francuski P  e r r i e r.

Uczony ten twierdzi, że życie na Marsie 
jest czeaś wprost czarodziejBkiem. Miesz­
kańcy tego planety posiadają — jego zda 
niem —  wzrost olbrzymi, bo siła przyciąga­
nia jest tam mniejsza n i  na ziemi, włosy 
ich mają kolor blond, bo światło jest tam 
przyćmione, a rosną na dużych, kształtnych 
głowach. Kończyny górne I dolne marsyjczy- 
ków są wprawdzie słabe w porównaniu do 
naszych, ale ponieważ s łu przyciągania pla 
nety JeBt mniejBza —- przeto na 6 metrów 
wysoki marsyjczyk Jest równie ruchliwym 
Jak mieszkaniec Zismi. Cywiiizacyę posiadają 
wyżej rozwiniętą, niż my, a obyczaje nad­
zwyczaj łagodne —  jednem słowem tsm raj 
prawdziwy dla istot żyjących..

B jć może także, że uczeni astronomowie 
na Marsie, ukazując swym współziomkom 
Ziemią, budzą współczucie swych słuchaczy 
dl* Jej mieszkańców. „Jeżeli są tam wogóle 
ludzie — mów ą oni — to muszą mieć ciało 
okryte skorupą, bo deszcz pada tam nieoBtao- 
nio- Mózg z a ś  ich  Jest oczywiście nierozwi 

akoro nie potrafili uregulować zygza­

kowatego biegu swych rzek na prostolinijny, 
tak, Jak my je uregulowaPśmy...

„Zresztą —  mówią dalej marsyjscy astro­
nomowie —  bardzo wąrpliwem jest, czy no 
Zieini mogą żyć istoty ludzkie, bo sita ci­
śnienia atmosferycznego jest tam zbyt wiel­
ka a żar bliskiego słońca nie do wytrzyma­
n i,  wreszcie rok ziemski jest za krótki.."

Tak twierdzą astronomowie na Marsie i... 
mylą Bię. Może też mylą sią i nasi astrono­
mowie, twierdząc, że na Marsie niema istot 
żyjących.

Znsnemi są powszechnie bajeczne wprost 
sumy, jakie hodowcy płacą za ogiery pełnej 
krwi, których cena przekracza niekiedy kwotę 
miliona koron. Są to wybryki zbytku, bo te 
drogie ogiery używane są jako reproduktory 
dla koni wyścigowych, z których gospodar­
stwo społeczne nie ma żadnego realnego po­
żytku. Natomiast -o wiele pożyteczniejsze, bo 
służące do podniesienia chowu bydła rogate- 
go buhaje nie mogły iść^dptąd w porównanie 
z ogierami na punkcie ceny.

Ale Niemcy, na; ód praktyczny, zrozumieli, 
że koniec końuów opłaci sią sprowadzać z za­
granicy nietylko drogie ogiery. W ostatnich 
więc czasach zaczęto sprowadzać do Niemiec 
kosztowne okaay buhajów angielskich, pła­
cąc za nie stosunkowo ogromne sumy. I tak, 
w rokn ubiegłym sprowadzono z Anglii bu­
haja rasy Shorthorn, płacąc zań 22.000 marek, 
tego roku zaś sprowadziło Towarzystwo rol­
nicze w E i d e r s t e d t  w Sziezwigu buhaja 
tejże rasy za 25 000 marek.

Przy ogólnem podniesieniu się chowu by­
dła w Niemczech, także cena wyhodowanych 
w kraju wyborowych okazów ogromnie 
się podniosła w ostatnich cBas&ch. I tak, 
w pierwszych sześciu miesiącach bieżącego 
roku wymienione Towarzystwo w E i d e r ­
s t e d t  sprzedało 24 buhajków w wieku ód 
4 tygodni do 12 miesięcy przeciętnie po 1580 
marek za Bztukę. Obecnie roczny rasowy 
buhaj kosztuje w Niemczech północnych od 
1500 do 2000 marek.

Ceny podaue wyżej wydają Bię jednak 
nisklem w porównaniu z tą, jaką osiągnął 
buhaj pełnej krwi Shorthorn, kupiony przez 
posiadacza olbrzymich Btad bydła w Argen­
tynie. Za okaz ten bow iem  zapłacił ów A r­
gentyńczyk olbrzymią Bumą 70000 marek.

Zauważyć przytem trzeba, że rasa Shor­
thorn zaimuje co do mleczności pierwsze miej­
sce wśród raB angielskich, podobnie jak ra- 
Ba Suffoik co do ilości i gatunku dostarczo­
nego mięsa,

*  *
Nadzwyczajny rozwój przemysłu elektry­

cznego pociąga za sobą niestety coraz wię­
kszą ilość nieszczęśliwych wypadków, spo­
wodowanych przes nieostrożne zetknięcia Bię 
z prądem albo w elektrowniach, albo też na 
liniach, które prąd przeprowadzają.

Skutki takich zetknteń bywają rozmaite, 
wywołując objawy ogólne i objawy lokalne 
tj. większe lub mniejsze oparzenia. Biorąc 
na ogół, doniosłość objawów ogólnych, pozo- 
Btaje w Btosuuku odwrotnym do objawów 
lokainycta. Jeżeli np. zetknięcie z przewodem, 
lub przyrządem spowodowało dużą oparzelinę 
to cf'ara wypadku otrzymuje bardso niezna­
czne udersenle prądu na wewnątrz. Przeci­
wnie zaś, jeżeli ktoś zoBtal zabity przez prąd 
aa miejscu, to na jego ciele .znajdujemy 
my zaledwie ślad oparzenia w miejscu, gdzie 
prąd go uderzył. *

Sprawę tę badali zapomocą szeregu do­
świadczeń dwaj uczeni parjzcy: P r e v o s t  
i R e v e r d l n ,  używając do nieb padliny 
świnek morskich i psów, przez którą prze­
puszczali prąd elektryczny o rozmaitem na­
pięciu. Uczeni cl przyszli do wniosku, że 
WBzystko zależy od tego, w jaki sposób 
zostało ustanowione zetknięcie między prze­
wodnikiem elektrycznym, a ciałem, przez 
które prąd przechodził. 1 tak, jeżeli kontakt, 
czyli zetknięcie było dobre, to prąd nawet 
o bardzo sllnem napięciu zoBtawił przy wej­
ściu do padliny nie wielki znak ua skórze, od 
powiadający kształtów przewodnika elektry­
cznego i lekko opalony. Pod Bpodem jednak 
tkanki, skutkiem stawianego prądowi oporu, 
ulegają zwęgleniu. Przeciwnie zaś, jeteli 
zetknięcie Jest złe, to pod wpływem szeregu 
po Bobie uderzających iskier zwęgla się pe 
wna przestrzeń skóry i stanowi następnie 
dia prądu rodzaj warstwy izolacyjnej, która 
n hiluje jego działanie. Ośrodki nerwowe or­
ganizmu żywego nie zostają w tym wypadku 
wstrząśnięte, bo energia prądu wyładowała 
się na powierzchni Bkóry, powodują* silne 
oparzenie.

Podobne doświadczenia czysiono także 
na psach żywych, wywoławszy na ich Bkórze 
oparzenie za pomocą szeregu drobnych iskier. 
Następnie przepusBczano przez ich ciało prąd, 
p? zykłaidając jedoa z elektrodów do pyska, a 
drugi do miejsca oparzonego. Wtedy zwierzę 
znosiło bez szkody dla siebie prąd nawet o 
silnem bardzo napięciu. Gdy jednak drugi 
elektrod przyłożono do skóry nie oparsonej— 
zwierzę zdychało, jak rażone piorunem.

Jedno z pism fachowych francuskich o- 
blioza, że Francy a produkuje rocznie tylko 
40 milionów ton węgla, podczas gdy produ- 
keya Niemiec równa się 160 mil., Anglii — 
220 mil., a Stanów Zjedo. —  270 milionom. 
Gdy zaś Francya spotrzebUje rocznie 55 mil. 
ton węgla, przeto musi 15 mil. ton sprowa­
dzać co roku z zagranicy, na co wydaje 300 
milionów franków.

Natomiast Francya jest krajem uprzywi 
iejowanym na punkcie „białego węgla" b. J. 
siły wodnej której mogą Jej dostarczyć Al- 

i  PireneJe Ta olbrzymia rezerwa siły 
hydraulicznej przedstawia wedie obliczenia 
t-guż pisma siłę 4.500.000 HP. przy najniż 
Bzym btanie wody, przy nsjwyżBzym zaś ró­
wna Bię 10.000.000 HP. Z tej całe] masy zu­

żytkowanych Jest we Francy! 1 200.000 Hp.
Ilość więc energii wodne', dotąd nie zu­

żytkowanej, mogłaby w zupełności zastąpić 
zużytkowany przez przemysł francuski węgiel, 
którym należałoby posiłkować s ę ty i ko dia 
wyrównania różaic w ilości energii, mogących 
powstać przy niskim Btame wód górskich.

Zwrócić jedrak przy Łem trzeba uwagę 
aa fakt, iż tylko wtedy może zwycięsko kon. 
kurować siła wodna z węglem, jeżeli zakła­
dy przemysłowe, z niej korzystające, są poło­
żone blisko źródła siły. Przenoszenie jej bo­
wiem pociąga za sobą koszta, które ją czynią 
droższą od węgla. Np. tuż u podnóża wodo­
spadów górskich położone elektrownie pro­
dukują kilowatt godziną prądu w cenie od 
2 do 5 centymów. W  odległości jednak 100 
do 200 km od wodospadu cena t* podnosi 
się na 4 do 8 centymów.

Wobec tego nie potrzebuje Francja zby­
tnio martwić Bię o wyczerpanie własnych po­
kładów węgla lub oglądać Bię na węgiel cu­
dzy. Zresztą dobry przykład w tym w zg lę ­
dzie dają jej Włochy, gdzie w ostatniem 
dziesięcioleciu przemysł rośni* jak na dro­
żdżach i to to tylko dzięki wyzyskaniu 
naturalnych sił wodnych z gótsklch rzeczek 
i wodospadów.

LI-TAI-PO

Z liryki chińskiej.
I. Jedno słowo...

On : Słowo jedno rzeknij tylko 
Jedno tylko rzeknij błowo 
a odżyję dziś na nowo —  
chcę żyć choćby szczęścia chwilką... 
Gzy mnie kochasz? powiedz szczerze, 
mnie samego dam w ofierze 
i me usta, które bledną,
gdy ni3 czują krwi twych l ic ------
Słowo rzeknij tylko jedno 
dłużej tak nie może oyćl...

Ona:Słowa tego ci nie powiem, 
tego ci nie powiem słowa: 
do wszystkiego Jam gotowa, 
gdy Bię z czynów twoich dowiem, 
że mnie kochasz całkiem szczerze — 
Serce moje dam w ofierze 
i różaneść lica mego
i te miody moioh w a rg ------
L e c z  nie powiem Blowa tego, 
póki płynie potok Bkarg!,..

II Pieśń miłości.

...Ponad brzegiem przy ruczaju, 
w słońcu wiśni lśuią korony. 
Najcudniejsza ma tam być — — 
Jakimś bólem nawiedzony, 
gdy nie ujrzę dziś jej lic?
Jam dla świata już stracony...

...Ponad brzegiem przy rucztju, 
lśnią lilije jak jej oczy.
Najcudniejsza ma tam b y ć -------
Czyż me aeroe nie wyskoczy, 
gdy nie ujrzę dziś jej lic?
Senność ciężka duch mój mroczy...

...Ponad brzegiem przy ruesaju 
płatki róż Bię chylą ku mnie.
Najcudniejsza ma tam b y ć -------
Czyż nie spocznę s żalu w trumnie, 
gdy nie ujrzę dziś je] lic?
Z  Bmutkiem w sercu konam dumnie...

Z  oryginału  ch ińskiego prze łoży ł
Dr Eugeniusz Meller.

Paryż, w styczniu 1913,

Śmiertelność w Galicyi.
Dla należytego ocenienia BtoBunków zdro­

wotnych kraju należy Je zawsze porówny­
wać z takimi Baraymi stosunkami innych 
krajów i to z pewnego Bzeregu lat, w któ 
ryoh żadne ważniejsze wpływy, jak np. zna 
czne epidemie lub wojna na normalny Btan 
zdrowotny wpływu nie miały. Przez oblicze­
nie odsetkowe stosunków badanych otrzy­
mamy liczby, przez których porównanie 
przychód: i się do wniosków o lepszych lub 
gorszych stosunkach zdrowotnych, co znowu 
prowadzi, do zastanowienia się nad przyczy­
nami i środkami celem usunięcia lub pole­
pszenia złych stosunków. Obliczenia btaty 
styczne wykazują ta k  n i e p o m y ś l n e  
s t o s u n k i  ś m i e r t e l n o ś c i  w n a s z y m  
kraju,  te władze nasze powinny wziąć 
w lepszą opiekę środki ochronne, jakimi złe 
to usunąć by można, a społeczeństwo po­
winno Bamo we własnym interesie przestrze 
gać zarządzeń sanitarnych, a nie okazywać 
im niechęci i lekceważenia, lub powierzcho­
wnego lub chwilowego traktowania. W  prze­
konaniu, że i u nas sprawy zdrowotności 
ogólnej zainteresują azersze koła społeczeń­
stwa, przejdziemy do tego ważnego tem&tu.

N a j w y ż s z ą  ś m i e r t e l n o ś ć  w ca 
ł e j  A u s t r y i  w y k a z u j e  B u k o w i n a ,  
p o c z e m  i d z i e  z a r a z  G a l i c y  a. Wziąwszy 
pod uwagę rok 1910 zobaczymy, że najwyż­
szą jest śmiertelność w północne-wschodniej 
części monarchii, zmniejsza Bię natomiast 
w kierunku południowo-zachodnim.

I tak w ciągu 1910 roku zmarło ogółem 
w AuBtryi 602,046 osób, z czego na G a l i- 
c y ę  przypada 193 342, na Czechy 130 662, 
Austryę niższą 61.937, Morawy 52.443, Sty- 
ryę 29.755, Tyrol z krajem przedatułańskim 
21.603, Bukowinę 19.874, Pobrzeże 19.232 
AuBtryę wyższą 18.385, Śląsk 16.816, Dalma 
cyę 12.659, Krainę 11990, Karyntyę 8.899

TryeBt 5.111, Salcburg4.409. Jeżeli Jednak 
weźmiemy pod jiwagę i l o ś ć  l u d n o ś c i ,  
oo musi być oczywiście decydującem w oce­
nianiu śmiertelności, to widsimy, że z wszyst­

kich krajów koronnych monarchii najgorzej 
pod względem sanitarnym przedstawia się 
Bukowina. Na tysiąc bowiem ludntśri w d ą  
gu dziesięciolecia wypadnie zmarłych w Bu­
kowinie 26 71 prc., w Galicyi 2604, poczem 
pójdzie TryeBt 24 71, Śląsk 2448, Kraina 
24‘36, Dalmacya 2408 prc. Najmniejszy pro- 
ce.it wykazują Austrya dolna 19 81 i Voral- 
berg 1903. W  dalszym ciągu również przy 
jęliśmy przy obliczeniach procentowych za 
jednostkę statystyczną tysiąc ludności.

Przystępując do szczegółowego obliczenia 
śmiertelności w Galicyi na wstępie zaraz.za- 
znaczyć wypadnie smutny fakt, że w poró­
wnaniu do poprzednich lat c y f r a  u r o d z i n  
u nas  Bię zm n i e j  sz  a, w 1900 roku bo­
wiem wynus-.ła ona 324168 (4431 pi'c) 
w 1905 roku 312.129 (4068), W roku 1910 
już tylko 310 181 (38o5). W ciągu wiec dzie­
sięciolecia zamiast powiększyć się, ,bo prze­
cież cyfra ludności się powiększa, z m n i e j ­
s z y ł a  s i ę  l i c z b a  u r o d z e ń  ż y w y c h  o 
13.987 g ł ó w ,  p r o c e n t o w o  s p a d ł a  z 
4431 na 38 65 prc. Spotykamy s'ę więc ze 
smutnym faktem, który wytłumaczyć może­
my mnożeniem Bię chorób wenerycznych i 
zwiększającą się niepłodnością kobiet, powo 
dem której u kobiet z inteiigencyi miejskiej 
teraźniejszy Bystem szkolny, skazujący dzie 
wczeta na brak ruchu, to s«mo również z*- 
stusnje się do dziewcząt zarabiających na 
życie pracą w zakładach konfekcyjnych itd. 
Jeśli weźmiemy daty śmiertelności za te Ba- 
me lata co i urodzin; to zobaczymy, że 
w 1900 r. zmarło 201520 osób (27 35). w 1905 
r. 213.783 (27 86) w 1910 roku 193 942(2406). 
W ciągu więc dziesięciolecia zmniejszyła się 
liczba śmiertelności o 8.423 wypadków. Wi 
dzimy zatem, że śmiertelność nieznacznie 
w ciągu dziesięciolecia się zmniejszyła, mimo 
to jednak p r z e w y ż k a  ż y w o  u r o d z o ­
n y c h  n a d  z m a r ł y m i  s i ę  z m n i e j s z a ,  
gdy bowiem w roku 1900 wynosiła 122.648 
(1676 prc. na tysiąc ludność), to w roku 
1910 spadła na 117.084 (1459 prc.).

Przechodząc do śmiertelności według p o- 
j e d y n c z y c h  p o w i a t ó w  zaznaczyć wy­
padnie, że powiaty posiadające szpitale po­
wszechne prsyjmują wielu chorych z choro­
bą śmiertelną z obcych powiatów: o ile zatem 
przez przyrost tych smarłych zwiększa się 
odsetka śmiertelności jednego powiatu, o ty­
le znowu zmniejsza się takowa w powiatach, 
w których zmarli ci na ostatnią chorobę za 
padii. Nadto w miastach większych umiera

! także pewien procent ludności napływowe], 
która przybywa tutaj w celach zarobku lub 
szukania pomocy u lskarzy albo w szpitalu, 
a co znowu na przeciętną śmiertelność po­
wiatu wywiera duży wpływ, w końcu po- 
w< d- m jest takie zmieniająca Bię ilość zało­
gą stojącego wojska. Okoliczności te jednak 
nie są uwzględniane w statystyce Central­
nej KonPsyi, a przez to nie można ich było 
uwzględnić.

Wziąwszy pod uwagę podział na zacho 
ónią i wscb dnią Galicyę widzimy, że Gali­
cy* z a c h o d n i a  ma  m n i e j  a s y  z n a c z ­
n i e  p r o c e n t  ś m i e r t e l n o ś c i  (21-58°/o) 
n iż  G a l i c y  a w s c h o d n i a  (24*3); r z e k ę  
w i ę c  S a n  m o ż n a  u w a ż a ć  za  g r a n i c ę  
z n a c z n e j  r ó ż n i c y  ś m i e r t e l n o ś c i  
m i ę d z y  p o w i a t a m i  z a c h o d n i m i  a 
w s c h o d n i m i .  Podczas gdy w Galicyi z a 
c h o d n i e j  n a j w y ż s z ą  procentową śmier­
telność (239) wykazuje powiat nowosaude- 
cki, to w Galicyi w s c h o d n i e j  sięga una 
w powiecie gródeckim cyfry 37-3. Z powia 
tów zachodnich na równi z Nowym Sączem 
stoi miaBto Kraków (239), poczem idzie po­
wiat rzesz iwski (238) i dąbrowski (28 5). 
N a j n i ż s z ą  śmiertelność mają powiaty: 
pUzneńskl (187), gorlicki, chrzanowski, Btrzy- 
żowaki (19'5) i kolbassowski (197). Z po­
wiatów wschodnich po powiecie gródeckim 
idzie powiat jaworowski (332), horodeńBki 
(321), tłumacki (306), cieszanowski (29'9), 
nadwórniański, samborski i starosAmborski 
(29‘6). Najniższą śmiertelność mają powiaty; 
sokalski (191), m. Lwów (200), Haki (21 7) 
i czortkowski (21-9).

P r z y s t ę p u j ą c  do b a d a n i a  p r z y ­
c z y n  ś m i e r t e l n o ś c i  należy obliczyć i po­
równać Ilość wypadków śmierci podług ro 
z mai tych chorób. Gatunkowania chorób nie 
można uważać za ścisłe i nis może mieć 
wielkiego bardzo znaczenia w Gal cyi, edzie 
przyczyny skonu polegają ua dyagnozie gmin­
nych oglądaczy z » ł .k ,  którzy najczęściej nie 
mają pjjęcia o chorobie, natomiast takie o- 
bliczeni* z miast, gdzie lekarze spra wują o 
bowiązki oględaczy i gdzie wystawienie kar 
tek p śmiertuych odbywa Bię ca podstawie 
dyagaozy ordynujących lekarzy, mają war­
tość statystyczną; najważniejsze jednak przy­
czyny śmierci, )ak epidumie, suchoty, choro 
by zapałce dróg oddechowych są jednak 
znane o tyle, że z nUznacznem zastrzeże­
niem można liczbę śmiertelności z powodu 
tych przyczya przyjąć za dokładną. N« 
193.342 zmarłych przyczyna śmierci w 137.901 
wypadkach nie była sprawdzoną przez le­
karzy.

Statystyka odróżnia następujące p r z y ­
c z y n y  ś m i e r c i ;  brak sił żjwotnych, gru 
źlicę, zapalenie płuc, dyfteryę, koklusz, ospę, 
szkarlatynę, odrę, tyfuB plamisty, tyfus brzu­
szny, czerwonkę, cholerę azyatyoką, cholerę 
dzieci, cholerę swojską, gorączkę p-, logową 
choroby zakaźne przy ranne, reBZtę choró; 
zakaźnych, choroby przenośne ze zwierząt, 
udar mózgowy, organ1 czne wady serca i ch .< 
roby naczyń krwiom śaych, złośliwe nowo­
twory, inne naturalne przyczyny śmierci, 
przypadkowe śmiertelne uszkodzenia, samo­
bójstwa, morderstwa i zabójstwa.

U w z g l ę d n i m y  n a j p i e r w  c h o r o b y  
n a g m i n n e  ( e p i d e m i c z n e ) ,  g d y ż  są 
o n e  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  w i ę k s z e j  
l ub  m n i e j s z e j  ś m i e r t e l n o ś c i  da- 
n e g o  k r a j u .  I tak w roku 1910 zmarło 
ogółem Bkutkiera chorób nagminnych w ca 
tej AuBtryi 52122 osób, czyli 8 66 prc. w sto­

sunku do wszystkich przyczyn śmierci, z czego 
na Galicyę wypada aż 31.696, a więc 60 82 prc. 
w stosunku do ogółu skonów z przyczyn cho­
rób nagminnych w Przedlitawii, z&ś 16 39 prc. 
w Btosunku do ogółu śmiertelności w Gali­
cy!. Choroby epidemiczne zabrały w 1900 r. 
w Galicyi 31987 osób; nieznacznie przeto 
spadła liczba chorób nagminnych w poró­
wnaniu do roku 1900.

Przechodząc do poszczególnych chorób e- 
pidcmicznych, widzimy, że  na p i e r w s z y  
p l a n  w y b i j a  s i ę  u nas  s z k a r l a t y n a ,  
która była w 1910 r. w 10725 wypadkach 
przyczyną śmierci, czyli na 1000 mieszkań­
ców umierało 135 prc. na tę chorobę w Ga­
licyi, podczas gdy procent ten dla całej Au­
stryi wyniesie 049 Jeżeli zważymy, że ogó­
łem w roku 1910 umarło 13 765 osób w ca 
łej A atryi, z czego w Galicyi 10 725 (77 9 
prc.), to dopiero rtuca Bię nam w oczy, jak 
w straszny sposóo szerzy się u nas ta gro­
źna choroba, jeśli na resztę krajów koron­
nych wypad iie tylk .< 3040 skonów skutkiem 
szkarlatyny. Przeciętnie um’erało w dziesię­
cioleciu 8735 osób na tę groź ą epidemię. 
Największą śmiertelność wskazują p o w ity : 
Sambor (549), Rzeszów (449), Łańcut (372), 
Przemyśl (3^4), Rohatyn (320), Brztśaay 
(319), Jarosław (297), Skałat (281) i Brody 
(230), najmniejszą zaś powiaty podgórski (8), 
limanowski (17) oświęcimski (l8 ) bt hor .u- 
czanski (18), ropczyckl (21), wielicki (23) i 
peczeniżyńsai (26). Z k o l e i  d r u g ą  c h o ­
r o b ą  e p i d e m i c z n ą  z a b i e r a j ą c ą  n a j ­
w i ę c e j  o f i a r  j e s t  od r a .  Skutkiem nel 
umarło w crłej Austryi w roku 1910 10.079 
osób, z czego ua Galicyę przypada 6.410 czyli 
63 6 prc.

Jeśli weźmiemy pod uwagę poprzednie 
lata, to zobaczymy, że śmiertelność skutkiem 
n<ej s t a l e  w z r a s t a ,  gdy bowiem w roku 
1900 była powodem 240 skonów w  roku 
1905 jut 3.116, to w 1910 r. Już 6410, prze­
ciętnie z»ś ilość zmarłych w dziesięcioleciu 
ostatniem wynosiła 4518 osób rocznie. Co do 
poszczególnych powiatów Galicyi to powiaty: 
Gródek (338), Cieszanów (287), Przemyśl 
(258), Jaworów i Husiatyn (227) wykazują 
najwięcej skonów, natomiast powiaty: Lima­
nowa, Myślenice, Wieliczka, Peezeniżyn cał­
kiem ich nie wykazują,

M i ,  Litera ton. Sztuka.
Z Towarzystwa opieki nad polskimi zaby­

tkami SZtUkl I kultury. Posisdsenie Wydziału 
Towarzystwa odbyto się duła 4 iipca br. pod 
przewodnictwem prof. Dra Jerzego hr. Myciei- 
skiego. Po poufnej naradzie dotyczącej obrony 
zabytków śródmieścia krakowskiego i po zała­
twienia spraw adminiaraeyjnyeb, sekretarz za­
wiadomił o (-.dostania do Zagórza obraca „Zwia­
stowanie N. P. Maryi", cdreBtaarowanego ko­
sztem Towarzystwa w pracowni prof. Wł. Po­
chwala i i  ego oraz przedstawił stan sprawy kon- 
■erwacyl nagrobka Kotwi «ta w kościele Bożego 
Ciała w Krakowie.

W końca sekretarz złożył sprawozdanie z 
wycieczki odbytej do Czchów a.

Zabrani w kościele obejrzeli częściowo wi­
doczne freski, a następnie p. Makarewicz zajął 
się odsłonięciem niektórych eięśsi ścian w pre- 
sbiterynm, prsyczem okazało się, że freski z 
wyjątkiem nazkodseń niezbyt znacznych zaj­
mują oa/ą przestrzeń ścian presbiteryom, two­
rząc całość kompozycyjną, dzieloną fryzami na 
pola, że to freski eą średniowieczne i powstały 
najprawdopodobniej w pocz. XV. wieka, a jako 
takie są nieocenionym aabytkism dla historyi 
sztoki i ksltnry w Police, w epoce dis nas 
bardzo interesującej. Wobec fakta, że etan kon­
serwacji tych fresków ]&*t tego rodzaju, że 
mogą być i powinny być z korsyśc ą dla nauki 
i sztuki odrestaurowane, podpisami nznają, że 
należy dołożyć wszelkich starań o władz pań­
stwowych i krajowych, ażeby ten tak cenny za­
bytek ocalić i potomności przekazać.

Korzystając z ndeieionęj dotychczas przez 
Wysoki Sejm enbwencyi w kwocie 1000 K — 
Towarzystwo uważa za Btosowre przystąpić za­
raz do reatauracyi takiej cz<.ści fresków, Jaka 
w granicach zakreślonej kwoty nekntecznió się 
da, a po odreBtanrowaain tej części zdjąć z nich 
totografie celem przedłożenia u odpowiednich 
władz dla nzyakan'a dalszych snbwencyj.

Jubileusz Włodzimierza Koroltnkl Świat ar­
tystyczny i literacki w Roayi, a zwNatcia na 
Ukrainie, obohi-duł 60-letnią rocznicę urodzin 
pisarza i publicysty Włodzimierza Korolenki. 
Korolenko urodził Bię Lipca 1853 r. w Ży­
tomierza, Jako syn zędaiego powiatowego. Pier­
wsze wychowanie odebrał w pensyenaoie pol­
skim Rynhlińskiego w Żytomierzu Wspomnienia 
z pensyonatu tego opiBał w książce pt. „Ieto- 
rya mojego BOwremiennika". Po przeniesienia 
się do Moskwy i zapisania się jego do Akade­
mii Piotrowskiej rozpoczęły się aresztowania i 
repreaye administracyjne. Korolenko, wybrany 
na delegata do dyrektora, został aresztowany 
i zesiany do Wctogdy, a potem do miejscowo­
ści „Wielikij Uetiag". Pa długich siar&utach Ko- 
roleuko powrócił i osiadł w Kronsztadzie. Nie­
długo trwał okres spokojnego życia. Korolenko 
tostaje ponownie aresztowany i zesłany do gab. 
wiaokiej. Odtąd trwa wędrówka pisarsa po Sy­
biry! aż do raku 1884. W 1881 r by/a chwila 
możności wydostania się na wolność. Od Kuro- 
lecki zażądano złożenia przysięgi na wierność 
przy wstępowania na tron Aleksandra III. Ko- 
rolsnko odmówił W 1884 nzyskal możność po­
wrotu i os adł -w Niżnym Nowogrodzie, a od 
1900 r. stale mieszka w Połtanie. Popularność 
w liter itarze Korolenko zdobył w 1885 r., gdy 
po powrocie z obwodu Jakockiego napisał „Sen 
Makarego". W ślad za tsm nkazrly się otwo­
ry : „W  ziem towarzystwie", „Las szumi" i inae. 
Równocześnie rozpoczęła się jego praca publi­
cystyczna.
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m iiflib u  iwiecft Towarzystwo akrftun i kolejum posiada najszybsze połączenie z Tryeeta do Kanady, z Antwerpii I z Llwerpooiu 
de Kanady oraz de Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Ganadian Pacific 
Jadące z Tryeetu nie posiadają wcale mlędzypoktadu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej 1 trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasaitwowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pań, sal muzycznych 1 t  d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podrił. I
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Reprezentacya CanadianPaci fic I
n  Mrahk0 le, nllca Pawia L. 8.

o o w  m m m m m m m  ■■
L: 2011

Myślenice dn'a 9 1'pcs 1913.

Ogłoszenie!
Celem oddani* w dzierżawę p-awa 

poboru opłit gnrany-h od trunków 
ep;rytusowy-h p’-wa i miodu w g m i ­
n i e  m i a s t a  M y ś l e n i c e ,  na prze­
ciąg czrsii Trzechletni od 1 stycznia 
1914 rozpsuje Bię ninicJsZ' m p s»łnni| 
lleytaryą na dsiró 10 września 1913. 
w  którym to dniu oferty do godziny 
5-teJ po południa wnoBtone być mają, 

C»na wywofawera wyncBi 3838 K.
W Łdyum z a ś ................... 1700 K.
BI za te wsiunkl poznać możcs 

w  MagiBtracie.
Burmistrz

997 3 1 Kleberł.

N au czyc ie lk i, Bony 
i W ych ow aw czyn ie , 
Polk i i Cudzoziemki,

poleca

I

7 1

ill
Kraków Karmelicka 32.

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B  

Pracownia kwiatów sztucznych i iarbiar- 
ma strusich piór w koiorach

18 m orgów , 3 bu* 
dyn kij źródło wo­
dy siarczaneii sło­
nej, sprzeda łanro

RGPSKI
Kraków, ul. Gołębia

f r o f e o j
osobny, wygnanie un j i  >ws n j dla 1. lub 
2. intelig. c„ób do wynajęta od 1 go sierpnia 
b. r. Zgłoszenia: pod Groble L. 20 U p 

front w lewo. 988 3 2

Gorzelnik
absolwent szkoły goizeloicz ■ duhlańokiej, 
z dłnższą sam .dzielną praktyką ob i wiązuj e 
dawać . jiatv i możliwie wysokie puszu uje 

pos&ay. Wiktor Januszjwsk. Bizcżany.

P o  l a s s  s i ę

U i  ii pięciu przykazaniach

z uwzględnieniem m»jnu wmjet dekretów pa­
pieskich napisał

X. j ó z e f  Koterbski .
Nabywać można w księgarniach Zygm. Je­
lenia w Tarnowie, lub u Aut ra w Kamionce. 
W bli iej, p- loco. Cena egz. brosz K. 180 
Jest to pierwsza praca w tym kierunku po 

wydaniu dekretów papieskich
912 2 2

L O K A L
przy ul. Bracjifj L. II. parter, cały, specy- 
alnie urządzeń; z boazsryami, linoleum, wo- 
dco.ugi n, 2 n o ż e  iib ik& oys, 3  J .bi*  
nety, 3 p iw n ic *  d żi sn o h  podwó­
rzec ’ wodociąg em, kloaki z portalem ca 
łym frontowym, nadający sie specjalnie na 
s k ła d  w i s i ,  bu fe t , ewentualnie na 
b io r ą  i t. p. zaraz do wynajęcia, wiado­
mość w handlu E. Smideu ni. a K raków, Linia 
A— B „poprzednio przez kil*a lat b l tam 

rieła i wina,* 964 3 2

lęskich i da mskicłi z ilustracyami. 
edyre i niezbędne dzieło w ję- 
ykn polskim dla pp krawców; 
usztuje z przysyłka j  K. 50 łl* 
i ireb na zamów ienia : w  - j  i-
: l e c h  S a m a r z a w s k i .
Mitrz krawiecki, Kónigshutte 
>(S. Uczę kroju li&cowme, Pros- 
ekt do nauki kroju i cennik 
>rm darmo. —  Wiele nznaó •

S T Ć t 887 10 7

Jęb y aa 24 osOb, biurka juże łejnlae, 
•nkty róża* i  lustrem, serwantka, rózna umy 
walale. luetra, treders, komoda, 1 ro l< 
—srarynów, stolik do kart mahoniowy 
n .okj J1/, metr łłngie, jedna maszyna ręczna 
i krns-iecka, różna- broń i lane pm ii» * i 
sat/zzne, obrazy 1 i. p. .z taj znpjłnie do 
80 llpoa wysprsedaje tanio. Kr. ów ul. Go 

łębla I. 10. sklep chrześcijański.

P o ż y c z k i
na 4 — 6 procent od 200 Koron vzwyż 
z poręczycielami 1uh ber, w 4-r* korono­
wy ob ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jusoteż hipoteczne 
pożyczki nskutecznia prędko i dyskretnie 
F ilip  F * ld  bank i biuro giełdowe, B u ­
d r  p a  a z t  IflH, Rakóczi nr. 71 Objaśnie­

nia gratis i franco. ■ 92163

Niema na całym świecie l e p s z e g o  śiodka na 

s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  

o d g n i o t k i ,  jak = = = = = ^ =

Cook’a i Jołmson’a
a mei*ykańskie

patentowane o b rą c z k i na o d cisk i
Obecn;e n a jt z w n ia ja z y  ń ro d e k , k tó ry  k a ż d y  o d o la k  w  8— 10 d n ia c h  
u a u w a  b e z b o le ś n ie .  — Próbne sztuki 20 bal. 6 sztuk w kartonie K. 1'—  do naby 
cia w aptekseh i drogueryaob m i. oh.. — Główny skład: „ Z u m  S a m a r  Ster1'

Gr tJkZ ,  S a o k a t r a a a e  14. 822 5 3

Posiadają na składzie firmy
w Kr .k< wir,; Reim i Sks, Spern i 8ka, — we Lwowie: Alfred Beaccus, 0. T. Win­
kler i Syn. Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. 8ow>ńcki, Ignacy Ungerl 8y-
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Sohlee, — Bochnia: Jan Miohnik, 3. Mi­
chnik, — w Bcrsz zowie: r.. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofeteter, — w Brzeża- 
nach: Drognerya „8a Itas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwiok, — 
w Chrzanowie: M W aeuerberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 
maun Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Er* rimann, — w Łaócuoie: 
Tobiasz Puderbrńel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mle'cn: F. Brandmann, — 
. Mobciskaoh: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Licbtmann, Franciszka

Kali —_ w Uś. ięcimiu: Jakób Tobias, — w Otiynii: Jakób Bardfeld, — w Prze­
myślu: Tan Borys, J. Marty ow1 z, Barach Salz,Ignacy Wohlfeld, — w Rawie Rnskiej: 
K Wurtembe.g, — ,r Rzeszowie: S. A Zgóiek, —  w Żywcu: A. Pawluszkiewioz, 
A Wauiek, — «. Samborze: S. W . Langii r«r, — w Śniatynle: Markus Auerbacb, — 
w Si ot w1 nie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gera • — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnop -'iu. Hipolit Skowroński, — 
a Tur Iowie: W . Bra^fc, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tnrce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wiellczoe: Efraim Gold­
stein, — w ZabP.ciu: S. Smołowitz, — w Zakopanem: Kółko roinioze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — _w Zatorze: Stanisław Fahak, — w Źółkrri:

Juliusz Cukier. 415 14 10

Z a s tę p s tw o  i sk ła d

„WECKfl“
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów ilp.

posiada firma

W. HALSKI
handel żelazny 

Sz jwska 23. Kraków. Sukiennice 21-22.

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, staoyo kolejowa Skawoe
su en .u  medalami srebrnymi 1 sbiyml o. k. Ministerstwa Handlu, 

lab Oiu^s ryal, .. Titew^riteteM^krcjjowoi w Wadowicach i Archi.

wytyfa pocztą i koleją wyroby I urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo nitkich i konkurencyjnych 
cenach, pokoztowane z odstawą do kolei.
Piby większym odbiorze ■ opuUm ed 6—10 precent,

I Iw. u Ku: I K w . N i : I Kar. N b

Kąpiele Kudowa
Najstarsze kąpiele lecznicze w Niemczech

Ob. Wrocław. — iOC m. ponad poziom morza.
Sezon letni: od 15 kwietnia do llstopadł. Sezon zimowy: Styozeń, Luty, Marzec.

dla chorych 
sercowo.

Natnralne kąpiele mułowe. Źródło żelazisto- arszenikowe w choroLach serca, 
anenńi, norwowyoh chorob. kobiecych. Frekwencya loa04. Wyaan. '..ąpieli:144 i70 
18 lekarzy. — „Hotei kąpielowy Ftirstenhof“. Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów

mieszkalnych.
Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie przez wszystkie biura po- 

dróży i przez Dyrekcyę kąpielową. — — —

L I D O - N E H E G Y B

najpiękniejsze wybrzeże świata.
Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

H o t e l e  
z plażą i osobnemi ka­

binami i

785 15 8

Ezce fs io r Palące Hotel 
G ra n d  Hotel d e r Bains 
Hotel llilla  Regina 
G ra n d  Hotel Lido

D o s tł  wiejskie —  iBstytm Mmsiterapii i kuracja fizyczna.
Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli —  Orand 

Hotel —  Hotel Regina — Hotel Yittoria — Hotel Beau Rivage.

G A L IC Y J S K I

Związek Mleczarski!
J ałnm W! wAwralil lrm 4 _— pod Patronat nr Wydziału krajowego

Lw ó w  ul. M ickiew icza I. 26
dostaroza najprzedniejsze 559 20 13

MASŁO DESEROWE
w przesyłkaoh pocztowych i kolejowych po oenaoh każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targu

^^rzedaż hurłowna I drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

C. K. U P R Z Y W . G-AŁIC. A K C Y J N Y

f t

—  F IL IA  W I IRAKOW i “
Rynek Główny^ Rog ulicy Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000*- K. 11,000.000'
Listy Upoteozne w  obiegu będące K. 210,000.000*—
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ. DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY »7 20 12
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY I KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, W APNA I DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

P op ie ra jm y p rz e m y sł k ra jow y
IM
A
N

bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobroć ą 
szumnie reklamowane wyroby zagranicme. O czem przez próbę 

porównawczą łatwo przekonać się można.
Z Jedne] koBtki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego

zÓboJu .

Kto chce otrzymać jryborowy buiiun w kostkach, powinien

A we własnym interesie żądać „M ANNY“ i nie poiwaiać sobie 
narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 8

F a b r y k a  k o s t e k  b u l i o n  " iw y o h , L w ó w ,  p l a c  B e m v  4  
Zastępstwo na Kraków, Zygfryd GoMsłJin, ul. Gertrudy L- 10.

iw
A
N
N

A

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rz/sinie wpływaj ą na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie maj | dla organizmu 
dzieoięcego tej wartośoi, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajoie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddi~- 
gowego Dra Oetkera a .2 h. 
z mlekiem 1 cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i legnnTuy z pro­
szkiem do ileczeuia Dra Oet­
kera a będziecie żdoiwiani po­
myślnymi rezultatami. Dr; 0"3V- 

si preparaty są wszędrio do 
nobycia , rr e z reoeptaiui Pize- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość iabrykatu Dra Oetke/a

s a B s a g e s a a B a a
Zakłady eternitowe

Ludwika Hatschka w YOcklstirusic
Patent ausir. 5970. W yrób k . j )wy.

B a c z n o ś ć !
Ostrzega się przea liotemi naśladewnlot- 
wami. Prawdziwy “Etermr“ jest tylko ten, 
ktć.-y u  n. płytach wyrytą markę oohronną

ETERniT
Każd, Inny materiał r l«  posiadający marki 
ochronnej „Eternit" jest luateryahsiu do po­
kryć dachowych się nie nadtjąuym krnebym 

i przemakalnym 
Łupek patentowy asbestowy.

9 9 E T E R N IT * 1
jest uajlepszem pokryoiem dacboweu.. sta- 
aowczo 0 ( ,n io trw a łe m . Lekkie, nieprze­
makalne, odporne ua zmiany atmosferycausj 
nic wymaga nigdy napraw/M H jt się wy­
śmienicie na wykłe-śiudo ścian od strony wia­

trów 1 t  d. 372 10 7 
Generalne zastępstw. Ludwik n tsrnek 

K r a k ś  w , H n s s u s k *  U .

DRUKARNIA

„GŁOSU NARODU"
W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35

TELEFON 190 TELEFON 190

Drukarnia zaopatrzoiia jest w  wielką ilość czcionek rozmaitego* kroju 

i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w  zakres drukarstwa 

wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 

bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 

zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio
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LINIA

H A M B U R G -IM E R Y II
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzęan. parowcami 

H am burg-Now y Yoik
H am burg-FHadelfla

Han.bttrg-Kanada
Hambnrg-Brazylia 
Hamburg- La  Plata 
Hambiug- Arabia 
Hamburg P rgya 
Hai*> i  urg-Afryka  
n j j_  Jurg-Indie zae,

Hambnrg- środkow.
Ameryka 

Hamb.-W enezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hambnrg - Meksyko

A  ntwerpi a-Kanada

Linia Hamburg-Ameryk a p. owadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach

cztery klasy przewozowe
I ra]uta, H kajuta, II klasa 1 między* 
pokład. Parowce uinii Hambnrg-Am eryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędk i 
i wygodny przewóz dla podróżuj-, yoh 

w kajntacb, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu ualeiy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hambjrg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tuerstr., albo do jej agentur w e  Lw ow ie  
O róaecta 95, Czerniowce Herrengas. 16.

Willa murowana
j u c h ó w iŁ  k ry ta , i  pó łto ra  m o rg o ­
w y m  o gro d em  o w o c o w y m  1 w a rz y ­
w n y m ,  tuż k o ło  e tL rego  Iaeu szp ilko - 
w c g o , t b e jm u jąca  11 p ok o i % w a ry  
stk iem i potrsebnem i ubikacy& m i i szo  
p ą  na  g r r& ł,  10  nrinut d ro g i od stary  i 
K rzeszo w ice , n a d a ją c a  się z n a k o ­
m ic ie  n a  p e n s y o n a t  lu b  s a n a to ry u m  
Jest l a r a c  do nabycia . W  a lotność  
w  K ra k o w s a ie m  B iu rce  O g ło szeń , K ra ­
k ó w , K a rm e lick a  15 , w  dżinach po­

po łudn iow ych  b89 3 3

ma Bank  pa r ce l acy jny i

I
w  likwidacji

K o le  P ilz n a : Pilznionek, około 290 
•arg. Wólnittj około 11® turg.

K o | «  K o lb n a z o w e , j : Hucisko, oko- 
lo 160 mrg.

F r y s z t a k a :  G lln n lk  g ó rn y , 
o k o ło  2 10  m rg .

Informacji udziela adw. D r -  O n e e s lk ,
Lwów, nL Batorego L. 30., wchód od

nł. Bourlerdn. 977 6 2

I

K w a l i f i k o w a n a  »88 o

Nauczycielka
posiadające język niemiecki, francuski i la 
clnę, raz roboty ręczne jak haft I *• P-
r znkuje lekcyi w miejscu, lnb na wyjazd 

sl romnyŁ, wy-agr:>azeniem. Zgłoszenia 
do Admtnistraoy’ „Oioeu Narodu'1.

•owa otwarte kosc**I(<nowaBS i 
przoz Wy a o. b. HT«niiostniotwro

l ip  piMmtlw M )  i
i lą  O fic ja listó w  i pry w -,oraz dla wszelkich j 
k a te g o r y j  s ł u ż b y  d o m o w e j .  
p rzem ., b a n d l., re s ta u r ., hotel. i *• P-

Rządowo uprawniona Biuro poiro- 

dnictwa m y  kupnie i sprzedaj
i m ajątków ziems, kamień., las* w, parcel, 
wsze-k. rodź. zafcł. przem., handl. eto 

I A g e n c y n  h a n d l o w a  z nprawn do 
pożreuu w kupai* i sprzed, prodnktó 
siemn., ro!n. 1 ł abr- Przyjmuje się za­
stępstwa pisrwszerzędn. P T.Firm i Tow. I 
, a .kur. g ta n isA a w a  1 m id a jo -  
w. jc z a  b. prof. gimn. w  P cJ gć rs fn  
W. Krakowska 1. 1 (tną pr, T starom ; 
module} Kfi tęj. 2169. Adres dla kores.: | 
St. 1'umidajowicz Podgórze. 977 103

t
agronomii niemijąc środków na kończenie 
miwęrzytetn, pr*yju»i« miejsce stałego po- 
mo dka lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13"  Admini 

stracya „Głosu Narodu." 867 0

i m a  M i i
poieca się dwie rodziny, któryoh nędza i ka­
lectwo < jcow o.Wierdzone przez męskie 
Tow- 4w. Wincentego a Pąnlo w Krakowie. 
L - jz a z .  datki przyjmuje Administracji 
„Giosu Narodu”. 213 0

S u  M i i i  M ln iy
poszuzi ;e na oz as wakacyi zajęcia lub lekcyl 
z wydziałowych niżbzych klas gimn. i real 
oraz bnobalteryi i innych p  , edmiotow han­
dlowych Zg ł > unia M. A." dc Administra­

cji „Głosn Narodu" 874 0

Staruszka 89 letnia
bez Jakiejkolwiek cpis. i I środków de życia 

proal e s i. cte 
Łaskawe datki przyjmuje Adminiitr*cvs 

„Gf Obil , i .RODL* ig

i Rod gwarancyR naturalna s

W IN A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w W.ppaoh (Kraina).

SolecUt* gorąco przez asiążęco-biskupl or- 
ynat w Lnblanie, dla dostawy *>od gwaran- 

° ją  naturalnych win mszalnych.
Białe wina b- dzwyozaj łagodne i dobre —  
doati rą od stacyi kolejowej HałdeBsohaf. 
koło GORS, po i .  B3 - ,  doK  60 -  »  1001, 
ofcczrgólnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
l>k Pinela, Bnrgnndzkier białe 1 czarne, Riei- 

Ung Ą  Zelen o a  b5-- dc K, 86 -  
Nil ej 66 Ltr. nie dostarcza aię. 

towa.zyatwo znajduje ale pod najściślejszym 
nadzorem parafipł-eg^lTrzędn w Wlppaoh, 
tub, że jakieKoiwlek n a d n ż y o i a  jest 
wykinczone. — Pyzy wlęksryrh dostawach 

—  niższe ceny. —  —  —

To w arzystw u Rolnicze w  W ippach (k ra in a )

!! DO SIEWU !!
Hodowli z b i ł  w Mikulicock p. K id czo g i
prowadzona przy pomocy nakładu hodowli nasion Akademii Dnblańskiej 

sprzedaje w miarę zapasów następujące odnrany:
Jęc^im lcń  z im o w y , od kilknnastu lat stale uprawiany, zupełnie zimo- 

trwały, zasiew z końcem sierpnia, zbiór z końcem czerwca;
Ż y t o  m i k u l i e k ł e  w c z e s n e  na gl- by s-łabsze, jałowe i lekkie piaski, 

znos późny zasiew, odporne na mrozy.
Ż y to  i » e t k u s k ie  pierwszy odsiew z oryginalnego.
7» jz e n jc a  m ik n l ic k a  o s t k a  I I .  znane z pieności, na każdą glebę.
P s z e n i c a  m i k . i l i c k a  g ó l k a  , , Ł o z i u k a ‘‘ szczególnie odporna na 

wymarzanie plenna.
P s z e n ic a  m i k n l i c k a  g d ł k a  „ B i a ł k a "  szczególnie sztywną ma 

słomę, w glebaoh nrodzajnych daje wysokie plouy i piękne ziarno.
Ceuy baz obiiga loco st Kańczuga bez worków:

J ę c z m ie ń  z im o w y  PO kg. 13 K., 100 kg. 24 K., i000 kg. 220 K.
Z y t a  f»0 kg. ją  K, 100 kg. 26 K , i0f0 kg. 230 K.
P s z e n ic y  60 kg. 17 K , lfO kg. 32 K., 1005 kg. 200 K.

F. Kopaczyński 8 $ka
Fabryki wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlowarnia szlachetnych metali oraz wyłączna 0- 

prezentacya szat Purgicznych 
=  Związku pracy pełsklch ki'Mat i  grJnwit
Firma aasca Istniejąca od r. 1864 starała się sawsso s.ażjć potrzebom 
- ilołów polskich wyrobami bronzowniozyml I złotniczymi, wykonywanymi 
•tarana# I >u*- * miel Ofsjąs, żo Przewielebna DuebSnleństwo, któro Kas, 
dotąd darzyła zanfamlaiR i przychylnością, nie odmówi swego puparo,. aa- 
ozemn celowi —  w yri', iwania obcych, impoitowych towarów I idohionlo 
 _________ polakToh kościołów pracą polskich rąk. 64 0
w  K 1U K O W U E  U L I C a  B R A C K A  L .  2. ( T E L E F O N  2S M ) .

w i m m
Stowarzytfenie z nlaegr. parąką zafciene w roku 1870

ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw  U niw ersytetu)

podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4 ‘ n°ioHa

Najlepsze  czesk ie źród ło  1 B H  ■  V ”  n  ■  m  m am  b b iT A N I E  r l E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n a  w p ó ł  b i a ł e g o  2 Kor. 80 b, 
b i a ł e g o  4 Kor, b i a ł e g o  p u c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. ó n ie ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor, 1 kg szarego p m il iu  6 Ko.-., 7 Kor, 
białego dobrego 10 Kor. najl. p u - .h u  b r « u a„ o e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r & n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubónicianego czerwonego, nieoieskiógo, białego i żółtego inletu (Nanł ing), 
1  p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. z  2 -m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szs.rem bardzo trwał* w  p u c h  o w  e u i  
p ie r z e m  16 Kor., p d łp n c h e m  20 Kor., p n e h e m ?4 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., i i  Kor., 16 Kor, poduszki 3 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor., p ie ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. ®13 Kor,, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, ki Kor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor., 60 b, 6 Kor. 20 h, 5 Kor 70 h. 
P o d ó c i d łk i  z mocnego gradin w paski 180 cm. dług. 116 cm. sztr. 12 Kor. 
80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor wysyłane są opłatnie. Zami na dozwoliła 
za nienadajacj stę wzrot pieniędzy. T .  JB en isen  w  D e s c h e n i t z  \ r .  8 6 5  

( .C z e c h y } .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłetnie.

pteol si di zMh  i podatek rmlcij.

1HYSŁ ROBOTNICZA
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego  

Chrzęść- Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DW A TYGODNIE 

Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza"
botn ice. m, zaw odonrem , re d a g o w a n e m  w  duchu ch rześc i­

jań sk im . —  I n f o r mu j ą  d ok ład n ie  o  ru ch u  robot,n ic*em  

■■ i zy c :u  w  s to w arzy szen iach  robotn iczych

„Myśl Robotnicza"
csnik 'em  praktycznym dla ch< ącycb, pracować w  stowa- 
t ^ t ,—  a =  rayszeniac-h robotniczych

1 ' a j w i ę h s z y  s M a d  p r z y b o r ó w  i  s z a t  k o ś c i e l n y c h  |
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

poieca po najtańszych cenach

KONSTANTY W ITKOW SKI KORDAS 1
^  K ra k ó w , Rynek głów ny, Lin ia  A -B  L. 46|G. ^

-e ł y - t ,

K T O  CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy borowych"

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujem y. 
Każda książka Jest  z a j m u j ą c a .

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W Y JD Ą : 

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne PBIIli(tBllll OcliDCfeilDO 
CZASY PRUSKIE, w spom nienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońskiego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JO? EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa
Z nowuścf literackich polskich wyjdą dzielą: 

Nodzlewlci.ówry, Zapolskiej, Tetmajera, Perzynskiego, Żmijewskiej
1 wiele innych.

Redakcya . j i a d a  w tece s z e i  og w s p ó ł c z e s n y c h  u t w o r ó w  tlum a- 
mmmmmmmmmmmmmmma C Z O n ych  Z l i t e r a t u r  o b c y c h .  a  m

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

mm, _  . S i  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki Bezpfatnt prOnlllini Dzieł Wyl» ,, .1 yc., otrzymają tę książkę 
jako premiom bezpł. na wjtworuym papierze z ilustrao. w zdobnej oprawie 
Cena prennmoraty w  W arszaw ie  kwartalnie K. 2-50, z przesyłką 3‘15. 

Za oprawę dopłaca Mę 1 rb. 69 iop.
Redaktor Zdzisła w Dębicki. —  — W ydaw ca Kazimiera Gadom ska

Warszawa, Powo-Sienna 2 tel 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZFLATN1E.
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O O B R ą  S P O S O B N O Ś Ć  K U P N A

6 ciągnień rocznie 6 głównych wygranych
a mianowicie

3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr.
jaRoteż większa ilo4tf mniejszych wygranych nastręczają

LOSY TURECKIE
do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, aibo też:

1 los Tureoki na raty mie ięczne po K. 7 — albo K. 10.—

l ” ” ” : : ?  3 »  ; : 30=ó yy 99 99 9 99 MW 1ś 99
z natv ohm inatov  ym prawom brania udziału w ciągnieniach, po za- 
płdooniu 1 rn łf przokazem pocztowym, albo za zaliczką. Obecnie po­
lecam kupno tych losów, tem więcej, że przy obeonych jeszcze niskich kursash, 
ma się nie tylko korzystne szanse wygranej, s?e także i widoki ewentual­

nego podniesienia kursów.
ED W AR D  I ł .ó A N  Dom Bankowy Berno, Wielki Plac 23/25.
Stali sumienni zastępcy wszędzie poszukiwali pod korzystneml warnnkami. Ceny niskie.

O b r u ;  i r j g i i i l j
wybitnych artystów malarzy oraz kiiimy 
sjrzej m po bardzo niskiej ceuiu. Oglądać 
można przez cały dzień tylko do 7 sierpnia 
ul św. Anny L. 3 III piętro. 986 4 3

Gospodyni
w sta.szym wieku, inteligentna, znająca się 
na gospodarstwie wiajsLiam i kurhni — 
potrzebna do woru. — Zgło .enia pod 
W . O . do AdmmLtracyi „Głosu Narodu".

984 3 2

S. 9. Krzyżanowski
księgarn ia w  K rakow ie

utrzymała na skład główny i poleca:

Brantome. Żywoty pań swa­
wolnych, p rze ło ży ł Boy 
w 2 tomach. Krafców 19i4 K. 25’— 
(wydanie sbytkowne w  
s*c upiej ilości egzempl.)

Dwa procesy anarchistyczne 
w Krakowie, Krasów 1913 K. 

Englauder W, Szkółka pracy.
Kraków, 1913............... K.

Klemensiewicz Dr. Z. Zasady 
taternictwa, wydi.no prze.
Sokc, ę Turystycsoą T. T.
2 ilustracjami Lwów*, 1913 K. 

Maupassant de Guy. Wybór 
pism t. X I „Miłość". . . K.

Mille Piotr. Kamyczek. War-
szawa-Kraków............... K.

Mantessori Dr Marya. Domy
d z ie c ię c e .......................K.

Wyspiański St., Wesele (wy­
danie p ją te )...................K.

Wiśniewski Jozef. Sen dnia 
letniego K raków . . . .  K. 360 

— Dolina łez K.aków, 1913 K. 4 —

Do nanycia we wszystkich księgarniach. 

« ■ — 11 ■
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Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy

Organów^ 
i fisharmoniom
z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do uzyiku 
domowego, wszystkich systemów i sty ów dostarcza 
pierwsz-. czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca

Jan Tućek, Kurni Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabrykr dostarczyła 240 organów 
i 65C0 harmonium. Prospekty z ilnstracyami organów, 
cenniki harmoninoi gratis i frarco Płaca na dogodnych 

warunkach. Gw raneya od 3 do 6 lat.

Tyto n ia  i cygara odniketyzew ane
z zakładu „Falka" w  Wiedniu są zawBze świeże na składzie w c. k. trafie*

w  „Kiosku" naprzeciw teatru miejskiego w  Krakowie.
Wysyłki na prowincje nskntecznia się odwrotnie za pobraniem poczt. 962 6 4

W ielki w yb ó r

poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Krakew, ul. Fieryańtka L. 36 

Ceny um iarkow ane.

B ra cia  T s r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz c* Krakowska 43 Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej użysane meble 
głrte  T-ypl&tanr lab z siedzeniem descozał- 
uowrm t. j . krzesła, fotele, kanapy, bujanld, 

taborety biurowe i salon x  
Również przyjmują krzesła do Typlatania, 

naprawy i politurowania.

St o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

tą na (kładzie.
Wycieraczki kokosowe

iraz własnegc wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

D o b r e  d z i e ł a
Polec?my: prace

J. N. T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Aibertauie i Aibertanki
4. Opieka nad terminatorami
6. Tanie kuchnie chrześcijańs&ie. 

Obiady S. Samueli 
cena po 60 hal.

S. A. KRZYŻAHOWSHI HHflHOB
Do nabycia we wszystkich księ,„&rniaon

NA RATY! NA RATY!

m O T O R Y
m n r z Y n Y

Narzędzia dla rzemios ł  i przemysłu
dostarcza po cenach fabry- 
oznych na dłngoletnie spłaty 831 4 3

Spółka maszynowa i kredyłewa,
Lwów, piat Maryaokl 10. Tolifon INS.

Prawdziwe berneńskie materyały |
na sezon wiosenny i letni 1913 

Jedenkupon3 10 1 Knpon 7 Kor.
m. dług. na cale 1 Kupon 10 Kor.
ubranie męskie l  Knpon 16 Kor.
(sur jt. spoc.de i ka- 1 Knpon 17 Kor.
mizelkę) wystarcz* ą- , _  „
cy, kosztuje tylko 1 Knpon au Kor.
1 knpe-n na czarne obranie wizytowo 
20 kor. jakoteż mateiye na zarrutki, 
kostyumy turystyczne, jedwunne, Lam- 
gari y, matery%iy na suknie damskie 
|td wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

bkł&J ‘ ibryozny sr na

Siegel -  Imhof w Bernie, M erawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zami ziają 
cej materye wprost u firmy Si* gel-'mhc f 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wieli i wy DÓr. Zamówienia usku- 
t( c.ai*a się najdokładniej, zupełnie we- 
dłui wzoru nawrt w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyatn.
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U S 1T R E D
W

I B A F I L I A  W K R A K O W I E
ULICA ŚW. JANA L. f ----------K du  RYNKU Ł. 47
  ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE -

F I L I E ,  Bernu, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, T r> 3st. — E X P O Z Y T I I  RYi  Bielsko - Biała, Wiedeń, Luhaozowice, Piszczany.

O d d zia ł dla w a d y ó w  I ka u cyl. 
cznych I rządowych.

— Finansowanie dostaw, rebót puhl‘-

Lombard papierów wartościow. —  Aseuuracya losów.

NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY

| I| | | E  n n | f |  na t-fążecrM i rachuajk bieżący, oprocento- 
■ i * A i i  RJ 1% 1 wuje obscnle jak najkorzystniej według umowy 

=====— ze znaczną dz.enną wolną d y s p o a y c y ą . --------

Eskont weksli zakładów finansowych. 
Komitentó V.

Bezpłatne depozyta dla F. T.

Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Amarysl.

NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY,

Zakład nrtydt.-k orni uoiareki i budowl. |

M l  BMESH
naprzeciw cmentarz 
w Kraaowle posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w ńiiej- 

■cn i na prewincyi. 
Telefon ISSŁ

•Nnoiazowa próba
u

przekona każdego o jakości

„KAWY
prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem  
najnowszego feyStetau, jako też i borowe 

po najtai gzych cenach poleca

W. Olszowski
K R A K Ó W

Mały Rynek róg Szpitalnej

Na ozas trwania upałów!

KAPSLE i flPAHnTy
„SPARKL. STS“

r a j  i s c n s  K i r .  A F a u A l T
do natycLmidstowego sporządzania wszel­

kiego rodzaju
n u s u j j |c y c h  n a p o j ó w

Odnośne prospet ta i opity d a r m o .
APARAT Y

do robienia WODY SODOWEJ
ao nabycia n firmy

R E I M  i S p ó ł k a
Kraków, Rynek 37.

N a js ł a w n ie j s z e  tn r k e s t u ń s k ie

melony cukrowe
wysyła w 5 kilowych koszjrkach za Kor. 2.

25 kg. w prze yłce kolejuwej Lor. 7. 
Morele na marmolady I ron 3*—. Sz i- 
lń z i, E ksport owoców  K iskor£s .

995 7 3

BiUnof* .ilrSŁS:który
* n « -

ezonym rosczynem 
etery czno-olejko- 
wycfc balsamiczno- 
żywicznychsnbstan- 
cyj świerka nadaje 

■k de lotUeh wdaaoaiających uśiuW.ają- 
•ych aotegdwńśoi, kąpieli » on jo  wy eh 1 po- 
■eeaj t g> u m  uailnio od przeszło 20 lat 
dla dzieci i dorosłych. Na jedna kąpiel 80 hal 

Olównj skład:

J U L I U S Z  B I T T N E R
k. m. Ł  Hoflleferant, Apotheker łn 

Reichenau (N. Ó*t.).
Żądać aaieąy wyraiole Bltt- 
aara wyroeów z Baloheaaa 
(N. Osy (d y l Istakją ncaae

OGŁOSZENIE
KONKURSU
Izba M in a  i prztiajslrea i  M m it
Jozpisuje niniej izem z „Cesarskiej Dotacyi 
rubileuszowej 1908“ konkurs na

s u i e c i m
iv •• - *  • . aa

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H n e r i  A i lub KFHSdy, aby udali si$ z pełne*, i zau­

faniem iy lk o  wprost do
Biura pudriżf Zolfi 1 isiadeefciej m Oiwiędraius

które nie ma sądnych agentów, ani ungaulacay.

I WYBORNE MASŁOi
©  deserowe, stołowe i 1 acnenne po cenach targowych wysyła pocztą I Loleją. v

| M le c za rn ia  Ł u c z a n o w ic k a f
®  w  Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 828 e @
©  *  ©  
© © © f i ©  f i f i f i f i f i  f i f i f i f i f i f i f i  f i f i f i f i f i f i  (?] f i f i f i f i

kajłtpm  chrześcijańskie źródła taniości! \
1 KB* nowego, szarego, darte­
go pLw . K. % — lepszego
K. 2-40, — póioiatege Ł  MOl —  
białego C. 4, — >apc. i „ j  £ 6, 
puszystego, śnieżno-białego K. 
8, — pt ■yttege, . a w n  «, 
7 1 8 , — r . jsż»g> UłÓDze 
K. ie, — DhV z z pleni Coc.

  12, — cesarskiego paehn K. 14,
. od 5 iilo  franko.

G O T O W A  P O Ś C IE L
■ COtScr • isrwonego, nhUwklege, łdftego a!bo b^ile-o naaklnn, jedna ple- 
a g i  M a tO  n .leża srra a i w  podnozrami, - * -ć* JOzflb o a  dnia, 
łnrtzteBiali, z a y t i i iu ,  aea a1 zzarsm, trwałem piei wm K, >6, - -  * genem 
n  90, — pec. en "  -4, —  pojedyncze p i -n ja y  C. ta, IR i 16. -  « _ls yacza 
peómbJJ 1 3, 8-50 1 4, — pierzyny 180x140 m , dui , E 15, 18,20, — potla  
n łd  8fcx.70 cm dnie, EJ 4*50, i o-Sh — F.«m*ty I80xil6 n a  dnie Ł  13, 13 
I ld, — łóżka Lsfednoe, kapy ne łóżka, snkŁJi pokrycir. Eonetou e, pokrycia 
pikjwnre, materace, I t. d.^nagarrieJ,^H^«^tuw za peŁrznfem opakowanie

Józef Blahut ** Deschenitz Nr. 45,
(Bohmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotjm lub pieniądze odsyłam.

Żądajcie obszernych, illusironauych cenników gratis i franko.

Przy większych zamówieniach znaczny opust.|.

THIERRV’[6° BALSAM
jedynie Drav-dziw> Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 
spiracyjuych, kaszel, ohrypkę, plucie, zaf lmienie,  brak apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży­
ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zętów, jako woda 

do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p.

T H I F R R V ' eqo  m a ś ć  C E N T y F O L I O W A
skuteczna -awet La najzas'arzaisre rany, w rotfząju 
raka, -wrzody, zaprlenia, jabscesy, harbuukały — po­
siada własności wyciągające obce ciała przy skale­
czeniu, pzzez co z . .d o  biega zbyt bołcsuym ooeracyom 

2  s ło ik i  K. 8.60
  Apteka pod „Aniołem Stóźem" A. Thierry.1
;;a, flaszka ’dobpodr6ży (Schutzengel- ‘.poteke). Pregrada koło RoLitSuh. Do nal yoia praw.e 

K 5-60. we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogjeryach.

M th KkŁzr.BaJsWMipSMai
I . W W A h y r t .

Z A K Ł A D

m f . - f f l i i f f l i i
BRACI

Tfjli BECKiSE
Krakowie 

i R -# « w le>k i I. 7
idom własny) Telefon 462 
'odejmuje ię wylronyiA a- 

uia w szeikich rdbót wza- 
lo-es ten wchodzący, h, 
a w szczegół;.ości OH ) BO 
W t;O W  i rO M N IK O W , 

trjc w miejsi.u jak I na p-owiscyi. P.. 
!ecs wielki wybór gotowych pomnlkós 

s piaskowca marmuru 1 granitu

na cele teoretycznego lub praktj cznego 
wyższego wykształcejia młouziezy w handlu, 
w przboiyślb lub w rękodziełach przeznacza 
Krakowska Izba handlowa i przemysłowa.

Stypendya te są przeznaczone dl i _;».ndy- 
datów, zamieszkałych w okręgu 'zby han­
dlowej i prz< mysłowej w Krakowie i raz dla 
dzieci osiadłych w tym okręgu kupi ió w , 
przemysłowców lun rękodzielników i udzie, 
lor., zostaną ua jeden rok.

Stynendya będą wynosić w< dle kwaliti- 
kacyl ka idydatów i celu nauki t r z y s tu  
do ośmiuset koron.

W  podaniach należy dokładnie oznaczyć 
cel i sposób zainierzonbj nauki lub pracy.

Izba zastrzega sobie przy udzieluiiu sty- 
pendyów drzepiaanie specyal iych warunków, 
pod któremi stypendya będą udzielane i wy­
płacane (plan studyów, sprawozdanie o po­
stępie praktyki, nauka sten; graGl oraz ję­
zyków obcych. oznaczenie miejsca oraz czasu 
wyjazdu i tp.

Podania, zaopatrzone w metrykę, świa­
dectwo ubóstwa, dokument, wykazujący przy­
należność, świadectwa ukończonej nauki 
względnie poświadczenia dotychczas' "Tej 
praż tyki, należy wnosić w zamkniętych Ko­
pera sh na ręee Prezydyum Izby handlowej 
. przemysłowej w Krakowie, najdalej do 
dn a 15. sierpnia 1913.

BlNtzych informacyi zasięgnąć można 
w biurze izDy handlowej i "rzem/słowtj 
w Krakowie ustnie między godziną i)—3-cia 
albo w drodze pisemnej. 9i5 3 3

82-letnia staruszka R
wdowa po weteranie t  r. 1863, utrzymująca 
■yna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi c 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Ad’ i li 
•tracya „Głoau Narodu" pod numerem 238

APARATY FOTOGRAFICZNE, BDC 21 p m r z p e .  KINA
wh snej i obcej konstrukcyi. Wypracowuaie wszelkich zdjęć u-nator.<kirb 
w nabzetn atelier. Zalecamy przed knpnem aparatu i 'ęgni ć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale ewibży mpteiyał. Naa-e ulubione apa­
raty „Austryi kamera" i płyty „Austria" mogą być zamawiane także przez 
k tżdy skład sp. ratów fotograf. Nowość : familijny Kino. (Jena K. 240 
Cenniki darmo. Knpcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto 

wego „Kamera Industrie", Wien VII.

R. Ł E C H N E R  ( W I L H E L M  M U L L E R )  Fabryka aparat, fotogra-
fisznych W len Oraben 30 i 31,. Nejwiększy skład wezelkich artykułów fotograGcznycb

" telier dla am itoiów. 868 C 4

C T , ł „ T nT n T „ t r, T o T „ T ^ T „ X t r , a T o T » T „ T „ T W ^ T . X X 'X X ;

Szmierdzonka
(K o rb ń i L e ^ y fu rd ł)

kofo Czerw onego k la szto ru
miejsce kąpielowe leży w prześlicznem miejscu u podnoża gór P ie n iu  na 5 
stronie węgierskiej. Dróg’ kołowe wyśmienitym stanie. Połączenie ze Szcz :*- 
w n ic ą .  Pokoi 30 ou 1 k o r .  5 0  h . — 3  l i .  Wikt czysto domowy: Suia- 
danie: mleko, kawa i be.-bata z pieczywem, obiad: rosół Inb zupa, pieczeń 
z jarzy uką, legumm ; kolacyr,: pleczrń i legumina albo Sery, a w niedzielę 
dwóce Wikt kosztuje na oaobę 5 h  o r . d z i in n le .  7tinr> srajowe. Sezon 
c 15 c z e r w c a  d o  k o ń cn  w rz e ś n ia .  Muzyka cygańska. Szmierdzonka 
jako Tr'ejoce kąpielowo klimatyczne, szczególniej dla nerwowych i reuma- 
tyczny oh, leczy zastarzałe katary, bezkrwistość, pomaga na bezsenność i na 3
reumatyzm. Najbliższe stacye koiejowe: Newy Targ; Szepes bola Bariangli- «
get, Pr -oUn l Stary Sacz. Poczta telegral i telefon w -męjscu. Zlecenia na 

wynaym mieszkań jako też w szelklch wyiaśnień udziela bardzo chętnie.

D y r e k c y a  T a t r o lo m n ic k a

S z m ie r d z o n k a  C K o ro n a h e g y f i ir d S ^
979 3 2 S z e p e s m r g y  iV t g r v

^ Ł £ 2 ' 2

Zakt.id  w6b‘ śliiiiLt.|;‘r ;

Or. GHRAM6A
-rarty c.*ły rok. Umiecs-itenl® dia 860 osob 

; rządzenie zaUtaJn i lazionek pierwszorzędne 
Jeny przyw^ępue. Od 10 Kor. JJinnia wzir.fi 

■a "okoj jedjoo»obc*-y z BtrzrmanfftD.

S TO R Y
prawdziwe amerykańskie

Ż a l u z y e  d o  o k i e n
poleca po najp< cystęp. cen ich fabry ka rolet

W. P Ę D Z I W I A T R
Kraków Irtjbniki ul. Barska 16
Zamówieni: na prowincje uskutecznia cię
odwrotnie. Oenaiki na żądanie gratis i franko.

977 15 3

P R Y W A T N E S IM N A Z Y U I I
z prawem publiczności, oraz

PENSYONAT

W B B M B K M W U
1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z państwnwemi — znako­
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowrne. 732 0

N a  r a t y !
najnorsrej konstrukcyi, ule­
pszone Fingera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej b is  wy, poleca y lei wszo 
rzędna znana z 17 telncsc

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w , ,  R y n e k  L.  18
dostawca wielu stuwarzyi»eń zarobkowych 
Zwiątku Ure zdników państw, i Central 

Zakupu dla oficerów i urzędników.

Hflna
. L f „ V r>  JL. dotlić -loin* 

U O  S T u u >  s f l o -  po cenie:
ŚWINA ttołowe L po 70 b. — 80 h.

Tokaj 1. po 1 K. 20 h. -  1 K. 40 h. 
2 K. — 3 « .
Assu słodki e L po 6 E. — 7. w rbe 

czkach, a we flaszkach o 30 hal. drożę 
a s«. Piotra Kraetez w larosowoaoh

Szepesm igy (Węgrj).

\
I
I
I
I
I
I
l

« i m m m w
są dziś najpotężniejszą bronię w ręku 
fabrykanta tutek i b lbułok rygaretoutych

Już nadszedł ten czae że łajko wyrabiająca tatki cyg ireiowe, nie można 
nazwać na seryo fa^brykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobn 
o ile możności jak m.jmniej a hodi wego, kcnieczuą jest dokładua -usiomość 
chemii, mikroskopu i oóaośnych ulepszeń technicznych. To też n a  p o d a ta -  
eiie m y c .. w ła s i^ c h  r o s t i o r ^ w  c h e m lc in y c  > i  b a d a ń  m ik ro -  
sk o p o w y c h , or„z l ,* podstuwie wyrobionego smaku i Mchowych y :h 
wsitazówek, mam zrobioną bibułkę cjgaretową, znaną ogólnie pon nazwą:

,.SHLVESOL-NORIS I I

f  . wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki -cygaretowe „S A L t f E S O L -  
N O B IS “  z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż sa powszeohnie 

; —  zrane i ulubione tak w kraju jak i za ;ianhą -  —

D O  *  4 B T C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

I
I
K
I
i
I
I
I

i M= W. BEŁDOWSKI I
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE |i

■ — --------------------------------------------------------------- ------------------~ T « — n n n — ■ ■ ■ ■ ■  u  __ ,

I p l a ; p o w y s t ^ w o w y I 
Ll w ó w , >ą ł a c  s z t u k i J

W Y S T A W A  R .  1 8 6 3
(PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUKI)

14 SAL. o f4 _
g" Otwarta codziennie od  godziny 9 rano do  6 niaczor.
■  W ^ fc n  RH h M,odzież ob° jg a płci i wojskowi do wi cbmistrza włącznie płacą ■
■  ™ “ ‘ i r  tylko po 20 halerzy . — W  poniedzitlai wstęp f  k e r * - a .  ■

Czysty dochOd przeznaczony na fund. weter. r. 1963. g
m m  -  su ■■ ' i i i i i u i i i i i i u i i u i i m u i i i f i i h i i i f i H i a i i

Rządowe
3
y
.uprawniona

I I I  500 KORON I I I
zapłacę Panu, jeżeli mój tępieiel korzeni

„Ktia-Balsaisi"
nie usunie Pańskich o n o is k ń w , b r o d a ­
w e k ) t w a r d e j  u k ó ry )  _ be* boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cent jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym koron I*—.

HENIEK Y, KOSTYCE I. 944x0 4 
Skrzynka pocztowa 12/3] 1, Węgry.

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych |
poA flriną

R. Rżąca I OmursHi
a  R n i  s r l i ,  la . Gertrudy i. 4.

wyrabia pod kontrolą komis/i Przemysłowej Tow. LoW skiego  krak. poleci “« ]
przez toż Tu»* cyBtwo

Wody ndnirKinfi szfoczne
odpowiadające saładsm cnemiuznym wodum:

Bilińskiej, Biesshablerskiej, Seltersklej, Vlchy, H3mbMrg .Klssinged.
[ tndzież specyalue leuzuicze jak: litu* l, bromową, jodową, telaziscą, kwuiuą. oraz 
inue wody mineralne z przepisu prsi- Jawoiostieft0 ^przećoż cząstkowa w eyU- 

kacb i drogueryach. — Łennlkl na żą W ie  Janao.

B d a n t ś o a .

H  —  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I   - g

! - W A P N O  -I
Z  Wapiennilc6w w  Pogoraycach (Stacyą kolej.)

N:ezawodna pasła
uwet na rwsr z«łe oagniotki w aptece 
usta-hego -iokalskiego w Kętacś Słoik 

U) t  J. Oplata poczt. i5 bal. za zaliczką 
o 9Q na. więeęj. 478 50 23

R Z Ą D C A
w z g lę d n ie  i n i e l i * e n t n y  i k o n o m
w itarszym wieku potrzebny do d^otn. —- 
Zaduszenia pod TT. » •  ,d^  Admln, ^ , »CJ,‘ „Płosu Narodn“. 983 3 2

PIECIi
żółte plamy, opaleniznę i t. d. usuwa pod 
g w a ra n o y ą  lptektrza Jana (iaa«bu8ch’u

z Poznania

A X E L A  KKElU I
•/, słoik K. 2

A X ELA  M YUŁO
1 kaw K. — 80.

2 25.
Do nabycia: w aptekach i drogufnyach

Zastępca W. BAHCZYŃSKI
trakt. ul. Zwiorzyaljeka L. 21,

■  w. n a p i e    f  ■* ■ e j u e u n  (ijta c y a  KOiej.^ w
Poszukuje się zdolnych zastępców 1 V

In fo rm acy i udziela: 74’ 30 10 H

F i l i a  B a n k u  H i p o t e c s z n e g o  «r K r a k o w i *  I

p j
ODDZIAŁ TOWAROWY.

U r z ą d z o n a  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  w y m a o a n  

FABRYKA WYROBÓW SASAB8KIC&

JÓZEFA BIALIMA
W MUMIE, ri. nu;Mih L U. filii; a Szyltam L w,
Poleca w zakres maaarstaa wchodzące wyręby w jak naHcpami 

gatunTn i 9 O Y n f w  . aeKH

PR ZESY ŁK I O BW K0TO Ą  POCZTĄ ftA P O M A S IIM .

Familien & Modsn Yeitung fllr Błłsrrsbk-Hąpu.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopłsmo poświecone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

fiotowo do utycia formy po 20 hal. Ula nasrych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera o k a ­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w |A d  

ministracyi w W iedniu I., Dominikanerhastei 10
Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Błoto Narodu41, Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYASIK. Drukarnia „biosu Narodu41 w Krakowie, ul. św, Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


